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BYDGOSZCZ, środa dnia 15 styeznia 


1930 r. 


Rok XXIV. 


Rząd sprzyjający 
zdradzie stanu. 


Tytuł ten wyda się każdemu logi- 
cznie myślącemu czytelnikowi para- 
doksem, a przecież jest on najrzeczy- 
wistszą rzeczywistością. Jest w Euro- 
pie jeden jedyny taki dziwaczny twór 
państwowy, którego rząd nietylko z 
pobłażaniem, ale nawet z nietajoną 
sympatją spogląda na jawne i bez- 
czelne knowania wywrotowców, dą- 
żących otwarcie do zamachu stanu, 
na korzyść: ościennego państwa. Ten 
dziwaczny twór państwowy, to wolne 
miasto Gdańsk, 

Już kilkakrotnie nietylko na ła- 
mach naszego pisma, lecz także i w 
innych dziennikach polskich wska- 
zywano na te anormalne stosunki na 
obszarze w. m. Gdańska, zwracano 
uwagę sfer decydujących, na nik- 
czemną robotę grasujących w Gdań- 
sku z większą jeszcze swobodą i bez- 
czelnością aniżeli w samej Rzeszy, 
zgraj Hitlerowców, Stahlhelmowców, 
Wehrwolfów itp. opryszków, — lecz 
niestety bez skutku. 

W ubiegłym tygodniu gdańska or- 
ganizacja Hitlerowców zwołała afi- 
szami metrowej wielkości wiec do 
wielkiej sali Strzelnicy („Schiitzen- 
hausu”), na który, dla wygłoszenia 
referatu, zaprosiła herszta krajowej 
organizacji Hitlerowców z Królewca 
Erika Kocha, podając wielkiemi lite- 
rami drukowane hasła, na których 
temat miał pruski enisarjusz się roz- 
wodzić. A więc „Zurück zum Deu- 
tschen Reiche” — Zehn Jahre Freie 
Stadt, zehn Jahre Kalte Polonisie- 
rung, zehn Jahre wirtschaftlichen 
Verfalls Danzig”. (Z powrotem do 
państwa niemieckiego, dziesięć lat 
wolnego miasta, dziesięć lat poloni- 
zacji na zimno, dziesięć lat gospodar- 
czego upadku Gdańska). Manifesta- 
cja ta urządzoną była w dziesięcio- 
letnią rocznicę -odłączenia Gdańska 
od baństwa niemieckiego. 

Powtarzać wszystkie jadem niena- 
wiści do Polski przepojone brednie 
obłąkańca pruskiego, byłoby zbyt 
wielkim dla niego zaszczytem. Nie 
o treść tego ujadania zielonej gadzi- 
ny mi chodzi, gdyż była ona powta- 
rzaniem do obrzydzenia znanych 
kłamstw i oszczerstw przeciwko Pol- 
sce, lecz ważnem jest dla Rzplitej 
Polskiej symptomem, fakt, że w zgro- 
madzeniu tem brali udział i oklaski- 
wali mówcę członkowie i wyżsi 
urzędnicy senatu gdańskiego, którzy 
temsamem solidaryzowali się z prze- 
wodnią myślą pruskiego emisarjusza, 
propagującego zamach stanu, obale- 
nie obecnego ustroju w. m. Gdańska 
i przyłączenia go do Prus wzgl. do 
Rzeszy niemieckiej, 

Tak o zgromadzeniu tem. jak io 
treści przemówienia był senat gdań- 
ski powiadomionym. Wiedział o tej 
manifestacji antypaństwowej tak 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów, jak 

również Generalny Komisarz Rzplitej 
Polskiej — i żadna z tych władz nie 
uważała za stosowne zareagować 
przeciwko tej jawnie propagowanej 
zdradzie stanu. 

Jeżeli już senat gdański, bez wzglę- 
du ma jego polityczny, aliaż, uważa 


Rokowania ministra Zaleskiego 
w Gienewie. 


W najbliższych dniach rozstrzyaną się losy traktatu 
handlowego z Niemcami. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 14 1. W niedzielę rozpoczęły 
się w Genewie rokowania pomiędzy 
ministrem Załeskim a wiceministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy dr. von 
Schubertem w sprawie zawarcia trakta 
tu handlowego polsko - niemieckiego. 
W poniedziałek wydali posłowie Rau- 
scher i Knoll wspólne śniadanie dla 
swoich ministrów, na którem w dal- 
szym ciągu obradowano. Rozmowy to- 
czą się poufnie i wyniki ich nie są po- 
dawane de wiadomości publicznej, 


W związku z rozpoczęciem tej kon- 
ferencji atakuje dzisiejszą nacjonali- 
styczna „Berliner Boersenzeitung* e- 
wentualność zawarcia t. zw. małego 
traktatu handlowego i protestuje prze- 
ciwko łajnej dyplomacji uprawianej w 
tej sprawie przez obie strony. 

Bieżący tydzień zadecyduje ostatecz- 
nie o przyszłości stosunków traktato- 
wych polsko - niemieckich w najbliż- 
szych latach, B. 


Huragan w Anglji i Ameryce. 
Cała Europa zachodnia doznała wielkich szkód z powodu 


wichru. 
(Własna służba telegr. „Dz. Bydg.'") 


Londyn, 14, 1. W całej Anglji pano- 
wał wczoraj straszny huragan, który 
chwilami dosięgał szybkości około 200 
klm. na godzinę, Wicher, który docho- 
dził miejscami i chwilami do potęgi 
orkanu, wyrządził wiele szkód, prze- 
wrócił słupy telegraficzne i wyrwał 
mnóstwo drzew, które zatamowały ruch 
kolejowy i na szosach. Huragan spo- 
wodował też znaczne ofiary w ludziach, 
Na lądzie zostało zabitych skutkiem wi. 
chru 16 osób, na morzu utonęły 23 oso- 
by, należące do załogi okrętu strzelni- 
czego (używanego przy ćwiczeniach ar- 
tylerji morskiej) „Saint Jenny“, który 
poszedł na dno skutkiem burzy. 

Z Ameryki donoszą, że w dniu wczo 
rajszym panowała tam nawałnica śnie- 
żna w stanach środkowych i zacho- 
dnich.  Zamieć ta przyczyniła się do 
śmierci 75 osób. 

Tak więc dzień wczorajszy był rze- 
czywiście feralnym 13-ym. 

TL. 

Berlin, 14. 1. Olbrzymia burza, która 


żne Szkody również w Berlinie, W je- 
dnej z hal transformatorów elektrycz- 
nych miejskiego towarzystwa  eiektrycz 
ności zostało zerwanych około 250 me- 
trów kwadratowych dachu, który rzu- 
eony siłą huraganu spadł na drugą ha- 
lę montażową, w której jeszcze praco- 
wano. Ofiar w ludziach na szczęście 
nie było, są natomiast poważne straty 
materjalne, Wogóle w Berlinie oderwał 
huragan cały szereg dachówek, gipsu i 
sztukatur z domów. Spadające na ulizę 
kawałki zraniły kilka osób.  Pozatein 
wyrwał huragan szereg drzew i zni 
szczył częściowo zamiejskie kolonje o- 
gródków działkowych. Pod wieczór hu- 
ragan uspokoił się, B. 
k 
Bydgoszcz, 14 stycznia. 

W dniu wczorajszym padał w Byd- 
goszczy zrana śnieg a potem przez cały 
dzień chłodny deszcz. Pod wieczór zer- 
wał się bardzo silny wiatr, kiory w 
krótkim czasie wysuszył ulice. Dzisiaj 
panuje w Bydgozczy pogoda iście wio- 


przeszła przez całą zachodnią Europę, |senna. Termometr wskazuje kilka sto- 
wyrządziła w dniu wczorajszym powa- | pni powyżej zera. 
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się stale za ekspozyturę pruskiego 
rządu, a nie za rząd niezawisłego 
wolnego miasta, to zapytać się go- 
dzi, czy czuwanie nad postanowienia» 
mi Ligi Narodów, na mocy których 
Gdańskowi nadano suwerenność wol- 
nego miasta, nie należy do obowiąz- 
ków Wysokiego Komisarea Ligi Na- 
rodów? 

Czy Wysoki Komisarz L. N. nie u- 
waża za stosowne, przypomnieć se- 
natowi gdańskiemu jego obowiązku 
ścisłego wykonywania postanowień 
Traktatu Wersalskiego, jak również 
czuwania nad postanowieniami kon- 
stytucji Wolnego Miasta? 

Czy Gener. Komisarzowi Rzplitej 
Polskiej w Gdańsku nie jest wiado- 
mem, że propagowanie zamachu Sta- 
nu, i przyłączenia Gdańska z powre- 
tem do Rzeszy, jest równoznacznem 
z zamachem na zagwarantowane Pol- 
sce Traktatem Wersalskim prawa i 
upoważnienia na obszarze woln. m. 
Gdańska? 


Czy p. Komisarz Gener. Rzplitej P. ! 


towców i pruskich emisarjuszów 
energicznie zaprotestować u rządu 
gdańskiego, względnie zażądać inter- 
wencji Wysokiego Komisarza L. N. w 
obronie naszych, przez Ligę Nar. za- 
gwarantowanych praw, jak to czynią 
w podobnych wypadkach przedsta- 
wicielstwa nasze nawet wobec takich 
rządów, które tylko w sposób nie dość 
energiczny przeciwdziałają antypol- 
skim demonstracjom, jakkolwiek dla 
interesów naszych mniej szkodli- 
wych, aniżeli wichrzenia gdańskich 
Prusaków? 

Wobec senatu, który nietylko tole- 
ruje wichrzycielską robotę wywro- 
towców pruskich, a nawet bolszewic- 
kich, ale nawet nieoficjalnie im pa- 
tronuje, o ile tylko te wichrzenia 
skierowane Są przeciwko Polsce, rola 
„Beschwichtigungsrata” jest nie na 
miejscu, i trzeba nareszcie raz już 
dać ekspozyturze pruskiego rządu do 


zrozumienia, że Generalny Komisarz. 


Rzplitej Polskiej w Gdańsku ma inre, 
dalej idace uprawnienia, aniżeli zwy- 


nie poczuwa się do obowiązku prze- | kłe przedstawicielstwo dypiematycz- 
ciwko jawnym i bezczelnym knowa- | ne, jak go stale senat gdański na- 
niom i zamachem gdańskich wywro- | żywa. 


Obserwator. 


Początek obrad | 
w Radzie Ligi. 


Przemówienie ministra Zaleskiego wy- 
warło nawet na Niemcach bardzo 'ko- 
rzystne wrażenie. i 

Genewa, 13. 1. (PAT) Na dzisiejszem 
pierwszem publicznem posiedzeniu ©- 
becnej sesji Rady Ligi Narodów po mo- 
wie inauguracyjnj ministra Zaleskiego 
zabrał głos delegat niemiecki sckretarz 
stanu von Schubert, który w imieniu 
rządu Rzeszy złożył podziękowanie Ra- 
dzie Ligi Narodów i p. ministrowi Za- 
leskiemu za wyrazy ubolewania z po- 
wodu zgonu ministra Stresemanna. 

Następnie Rada Ligi Narodów przy- 
stąpiła do obrad nad sprawami, znaj- 
dującemi się na porządku, dziennym. 
Włoski minister spraw zagr. Grandi 
złożył sprawozdanie o kilku drugorzę- 
dnych sprawach. Minister Henderson 
gorąco popierał opinje, wyrażone przez 
ministra Grandiego. W dalszym cią- 
gu posiedzenia dzisiejszego Rada Ligi 
aprobowała Sprawozdanie o owocnej 
działalności międzynarodowego  insty- 
tutu filmu dydaktycznego w Rzymie. 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi Na- 
rodów przedłużyło na dalszy okres 
mandaty członków komisji rządzącej w 
okręgu Saary, kończące się z dniem 30 
marca br. 

Berlin, 13. 1. (PAT) . Korespondenci 
niemieccy przeważnej części dzienni- 
ków niemieckich przytaczają w obszer- 
nem streszczeniu przemówienie p. mi- 
nistra Zaleskiego, wygłoszone na ot: 
warciu tegorocznej sesji Rady Ligi Na- 
rodów, i podkreślają silne wrażenie, ja» 
kie słowa p. ministra Zaleskiego wy- 
warły na zebranych. Przemówienie to 
wygłoszone było w tonie niezwykle ser- 
decznym, jak donoszą korespondenci, 
przyczem minister Zaleski wbrew do- 
tychczasowym zwyczajom, zezwalają 
cym członkom Rady na przemówienia 
siedząco, tym razem dla uczczenia 
zmarłego ministra Rzeszy minister Za- 
leski wygłosił przemówienie stojąc. Ko. 
respondenci wskazują, że sekretarz sta- 
nu von Schubert w odpowiedzi na sło- 
wa ministra Zaleskiego miał nazwać 
przemówienie ministra Zaleskiego wy- 
stąpieniem, za które Niemcy poczuwa» 
ją się wobec przedstawicieli Polski do 
wdzięczności. 


Min. litewski u Zaleskiego. 

Genewa, 13. 1. (PAT) Litewski mini- 
ster spraw zagr. Zaunius złożył w po- 
niedziałek po południu wizytę p. mi- 
nistrowi Zaleskiemu celem omówienia 
z nim spraw, pozostających w zawie- 
szeniu, w szczególności sprawy uła- 
twienia komunikacji między obu kra- 
jami. > 

Osobliwy sposób demonstracji. 

Genewa, 13. 1. (PAT) Dziś przed po- 
łudniem na krótko przed otwarciem. 
pierwszego posiedzenia Rady Ligi Na- 
rodów policja genewska aresztowała 
pewnego młodego człowieka, pochodzą- 
cego z Zurychu, który miał przy sobie 
rewolwer i który zeznał, że pragnął w 
sali obrad Rady Ligi Narodów dać 
strzał ślepym nabojem, ażeky zwrócić 
uwagę Ligi Narodów na konieczność e- 
nergiczniejszego zwalczania plagi raka 
oraz spowodować obniżenie ceny radm., 
Aresztowany osobnik oddany został na- 
tychmiastowym oględzinom lekarskim. 
Po stwierdzeniu, że jest umysłowo nor- 
malny, został odesłany bezzwłocznie do 
Zurychu, gdzie będzie pozostawał pod 
nadzorem. 

Pozatem policja genewska wydaliła 
z granic Szwajcarji pewnego włoskiego 
adwokata antyfaszystę, który przyje- 
chał z Paryża i który nie umiał dosta- 


'tecznie usprawiedliwić swej obecności 


w Genewie. 


CA 


Sejm 


. 


i kraj 


wrażeniem 


mowy, programowej Bartla. 


Przemówienie programowe prezesa 

nowego rządu dra Kazimierza Bartla, 
które w głównych zarysach podaliśmy 
w ostatnich numerach naszego pisma, 
przyjęte zestało przęz sejm i kraj dość 
przychylnie. Piszemy „dość przychyl- 
nie”, gdyż w każdem społeczeństwie ja- 
ko tako politycznie wyrobionem, są i bę- 
dą różne zapatrywania na bieg spraw 
naństwowych i rozwój społeczeństw; na 
całym Świecie niema bowiem męża sia- 
nu, ministra i polityka, którego zapatry- 
wania i działalność spotkałyby się z u- 
znaniem całego społeczeństwa danego 
kraju. Podobnie jest i z przemówieniem 
programowem premjera Bartla. 
_ Od naszego sprawozdawcy parlamen- 
tarnego  Zabrzeskiego otrzymaliśmy 
garść wrażeń sejmowych odnoszących 
się do przemówienia p. premjera. Dla 
braku miejsca podajemy tylko najważ- 
niejsze zdanią: 

Z exposć (mowy programowej) p. pre- 
mjera warto podkreślić kilka charakte- 
rystycznych momentów. W zagajeniu 
swego przemówienia uczynił p. Bartel 
pokłon w stronę swoich przyjaciół poli- 
tycznych z obozu sanacji oświadczając, 
że zmianą rządu mię oznacza zmiany 
systemu pomajowego i ktoby tak sądził 
byłby w błędzie. Ten zwrot uważać trze- 
ba raczej zą pewien rodzaj osłony od- 
wrotu. Fakta bowiem mówią co innego. 

Twórca przewrotu majowego przema- 
wia już dziś innym językiem, a więc u- 
znaje, że dotychczasowe metody trzeba 
zmienić na inne. I to jest początkiem 
zmiany systemu pomajowego, z którego 
zapewne wielę dobrych rzeczy pozosta- 
nie, podczas gdy to, co jest szkodliwe, 
prędzej czy później musi zniknąć. P. 
Bartel słusznie podkreślił, że każda 
walka musł mieć swój koniec, a współ- 
praca rządu z Sejmem na tle poczucia 
państwowego jest możliwa. 

Powołanie nowego rządu, do którego 
nie weszli najbardziej zaawansowani 
w walce z Sejmem ministrowie, uznało 
społeczeństwo jako oznakę nowej ery 
stosunków między Sejmem a rządem. 

W dążeniu do -obniżenia roli parla- 
mentu rządy pomajowe posługiwały się 
bardzo często metodami, które nawet 
wśród przeciwników demokracji parla- 
mentarnej budziły zastrzeżenia. Z. dru- 
giej zaś strony ugrupowania. sejmowe 
początkowo dość słabo, później coraz 
energiczniej broniły się przed narzuce- 
niem Sejmowi roli jakiejś instytucji tyl- 
ko do czasu cierpianej. Ale i one doszły 
do zrozumienia, że czasy przedmajowe, 
w których nastąpił przerost władzy u- 
stawodawczej nad wykonawczą, nie mo- 
gą wrócić bez szkody dla normalnego 
życia państwowego. I dlatego skłonne 
były do poczynienia pewnych ustępstw 
na rzecz zmiany ustroju, któraby za- 
pewniła właściwy rozdział uprawnień 
władzy ustawodawczej i wykonawczej. 

To jedno wydaje się pewnem, że w 
sferach decydujących przeważyło zda- 
nie, iż'wojnię między Sejmem a rządem 
należy położyć kres, a przynajmniej za- 
rządzić dłuższe zawieszenie broni, w cza- 
sie którego będzie można przeprowadzić 
przedewszystkiem zmianę ustroju i po- 
lepszyć polcżenie gospodarcze, 

Prasa sanacyjna przyjęła dość chło- 
dno przemówienie premjera Bartla. 
„Gazeta Polska“ pisze, że nowy prezes 
rządu ma jaknajlepsze zamiary służenia 
krajowi i pogodzenia Sejmu z rządem, 
"trudno jednak już dziś powiedzieć, czy 
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uda mu się to, co zamierza. | 
„Kurjer Poranny" ogranicza się na- 
razie do „wrażeń“ sprawozdawcy sej- 
mowego, streszczającego się w zdaniu, 
że „trzygodzinny prawie referat prezesa 
ministrów przyjęty został przez Izbę spo- 
'kojnie, niemal chłodno. Oklasków, na- 
„wet na ławach rzędowych, było mało". 
Toruńskj „Dzień Pomorski“ tak. oce- 
nia program premjera Bartia; 
„Z całego exposé bije wiele energji 
i rzeczywistej dobrej woli sprężystego 
"rządzenia krajem w porze dość gospo- 
darczo trudnej, a politycznie, zwłaszcza 
w dziedzinie Spraw wewnętrznych, 
skomplikowanej (zagmatwanej). f 
1 Od sposobu, jak na apeł do współ- 
pracy zareaguje nasz Sejm i- jego skłó- 
cone partje, zależeć będzie, czy dobra 
wolą rządu nie uderzy w próźnię upora 


i zawziętości naszego politycznego war- 
cholstwa, i czy po energicznych słowach 
i dobrejzapowiedzi będą mogły nadejść 
rychło dobre i pełne rezultatu czyny, 
na które zdrowe społeczeństwo nasze 
oczekuje już dość długo“. 

Endecka „Gazeta Warszawska” pi- 
sze: „P. Bartel wygłosił szablonowe ex- 
posé, polegające: na połączeniu drobiaz- 
gowych 'elaboratów « wszystkich mini- 
strów, czy może ich gabinetów, bez ża- 
dnej ogólnej myśli przewodniej. Ale czy 
można uniknąć sprzeczności, chcąc rów- 
nocześnie stwierdzić ciągłość pomajowe- 
go regimu, zadowolić liczne grupy rzą- 
dowe, zaszachować pułkowników i za- 
chować oblicze prawdziwego demokraty 
w stylu lewicowym? - 


Naczelny organ PPS. „Robotnik“ war- 
szawski' w dalszym ciągu atakuje mar- 
szałka Piłsudskiego i domaga się od 
Bartla zasadniczej zmiany systemu rzą- 
dów, chociaż wię, że Bartel tego nie 
przeprowadzi, bo przeprowadzić nie mo- 
że. Oto wyjątek z artykułu „Robotni- 
ka“: 

„Teorja „hierarchji“ i „autorytetu 
jednostek“ dostała w Polsce, mówiąc 
wulgarnie, w pysk. Szęf rządu, który 
tego nie zechce zrozumieć i nie zechce 
stąd wyciągnąć wniosków, -r przegrał. 
Lepiej, niech nie zaczyna wcale. Słowa 
krytyki pod adresem pracy parlamen- 
tarnej rozbrzmiewają teraz w pustce. 
„Metody“ t. zw. pracy „autorytetów“ o- 
kazały się tysiąc razy gorsze. Kraj to 
odczuł na własnej skórze. Kraj to zro- 
zumiał. „Dyktatura ukryta" zawiodła. 
Cokolwiek będzie wypisywała prasa „ga- 
dzinowa”, fakt pozostanie faktem. Sy- 
stem „pomajowy” musi ulec likwidacji, 
Żaden „taniec wśród mieczów* tu nic 
nie pomoże. 1 p. Barteł tąk samo, jak 
cała, Polska, znajduje się w sytuacji, któ- 
rej na imię: „wóz albo przewóz”. 


Ministrowie niemieccy _ 
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|Narodu* m. in. tak pisze: ; 


Organ Chadecji krakowskiej „Głos 


„A jednak w olbrzymiej tej, bijącej 
rekord zachodnio-europejski, mowie, w 
której mamy wszystko od Konstytucji 
do zamówień kolejowych i od kas cho- 
rych do kodeksu karnego, zabrakło miej- 
sca, na jedną maleńką sprawę: na Te- 
formę, albo ściśle mówiąc, na redukcję 
podatków. Z jakąż radością powitałaby 
łudność zapowiedź p. Bartla, że podatek 
obrotowy, który w Niemczech obniżono 
już do 0.75 procent od obrotu, który 
niszczy 'nasz handel i który dotykając 
bardziej sprawniejsze przedsiębiorstwa, 
uniemożliwia ich rozwój, że ten podatek, 
pozostały z okresu inflacji, będzie grun- 
townie zmniejszony i zmieniony! 

Zobaczymy, jak będzie wyglądał pan 
Bartel w dniach powszedniej pracy, a 
nie w dniach uroczystych deklaracji. 

Premjerze! niech nam Pan powie, 
jak się powodzi teraz w Europie dykta- 
torom? Jak się ma p. Waldemaras, albo 
Primo de Rivera? Dlaczegóż to Ach- 
med Zogu nie może ruszyć się ze swej 
stolicy? A w pięknej Italji, czy Musso- 
lini uważa już rządy faszystowskie za 
ugruntowane? Gdyby tak było, to nie 
zamykałby każdego opozycjonistę w wię- 
zieniu lub na Wyspach Liparyjskich. 
Kryzys prawdziwy i grożny przechodzi 
dziś wszędzie (bo i w Rosji i w Jugo- 
sławji) dyktatura, a nie parlamenta- 
ryzm. Nie znaczy to, że i on jest bez 
błędów i bez pewnych chorób. Powiedz- 
my, że choruje na lekką grypę, podczas 
gdy dyktatura mota się w gorączce ty- 
fusu, wszędzie, choć z różną szybkością 
rosnącej. 

Oto kilka głosów prasy różnych kie- 
runków politycznych. I my jesteśmy 
zdania, że premjer Bartel ma niewątpii- 
wie twardy orzech do zgryzienia. Mimo 
wszystko jednak uważamy, że przy do- 
brej woli rządu i Sejmu i przy liczeniu 
się z tem, czego państwu potrzeba a nie 
Partjom, trudności ku naprawie stosun- 
ków politycznych i gospodarczych będą 
pokonane, a społeczeństwo wejdzie w 
nową fazę rozwoju. F. 


mają wielki kłopot z Schachtem. 


Będzie trzeba odsunąć Bank Rzeszy na drugi plan... 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 14. 1. 
nastąpiła w Hadze Sensacja pierwszu 
rzędna, której autorem i główizym ak- 
torem stał się oczywiście dr. Schacht. 
Prezes Banku Rzeszy oświadczył mia- 
nowicie w piśmie wystosowanem Jo 
pręzesa komisji Banku dla spraw repa- 
racyjnych, Amerykanina Reynoldsa, że 
Bank Rzeszy nie przystąpi jako członek 
do międzynarodowego banku repara- 
cyjnego i nie wpłaci przypadającej va 
Niemcy sumy 100 tys. marek. Reichs- 
bank mógłby przystąpić do piiędzyna- 
rodowego banku tylko wtedy, jeżeliby 
zostały "spełnione trzy Żądania dr 
Schachta natury politycznej i finatso- 
wej: 1) Zmiana umów likwidacyjnych 2 
Anglją i Polską w duchu żądań wie- 
mieckich, 2) Zrezygnowanie ze sirony 
Francji z wszelkich sankcyj woj.ko- 
wych i politycznych, 3) Powrót do da- 


stałonych przez konferencję paryską, 
Niesłychane stanowisko dr, Schach- 
ta, który rządzi się jak absolutny: mo- 
narcha, wywołało olbrzymie rozgory- 
czenie w łonie delegacji niemieckiej. 
Minister Curtius porozumiał się tele- 
graficznie z kanclerzem Muellerem i o- 
świadczył delegacjom państw Kcoalicyj- 
nych, że wobec sprzeciwu. Schachta 
przystąpienia do banku reparacyjnego 
delegacja niemiecka wysunie w prze- 
ciągu 24 godzin nowe niemieckie kon- 
sorcjam bankowe, które przystąpi uo 
międzynarodowego banku. Jako zastęp- 
stwo za Bank Rzeszy proponowany jest 
udział dwćch innych banków pań- 
stwowych, a mianowicie Reichseredit- 
gesellschaft oraz pruskiego banku pań- 
stwowego t. zw. Seehandlung. Jeżeliby 
z tych czy innych powodów banki te 
nie mogły wejść w skłąd międzynaro- 


|dcwej instytucji, wtedy zajęłyby, praw- 


dopodobnie ich miejsce wielkie prywat- 
ne D-Banki. No ; ; 

Samowładn wystąpienie dr. Schachta 
spowodowało pozatem ministra Curtiu- 


W dniu wczorajszym ; do wysunięcia w Hadze projektu, 


wnego pianu Younga według danych u-. 


aby 
zmienić statut Banku Rzeszy w duchu 
ograniczenia władzy jego prezesa, 


Dr. Schacht o mało co nie 
rozbił konferencji haskiej. 


(Telefonem od własnego kerespondenta). 


Londyn, 14. 1. W związku z niesły- 
chanem wystąpieniem dr. Schachtą w 
Hadze, które © mało co nie spowodowa- 
ło rozbicie całej konferencji, atakuje 
cała prasa angielska bez, różnicy ` po- 
glądów zachowanie się prezesa banku 
Rzeszy. Oficjalny organ partji pracy 
„Daily Herald“ nazwał wystąpienie dr. 
Schachta bezczelnem i aroganckiem. 
Podobne głosy, jak donoszą z Paryża, 
dają się zaobserwować we wszystkich 
dziennikach francuskich. Koła gospo- 
darcze i polityczne angielskie i francu- 
skie oburzone są do głębi dziwnem za- 
chowaniem się dr. Schachta. Koła a- 
merykańskie zachowują się bardziej 
wyczekująco. TL 


Delegaci hascy nie traktują 
dr. Schachta zupełnie serjo. 


Haga, 13. 1. (PAT) Po odczytaniu li- 
stu dr, Schąchta na posiedzeniu komi- 
sji banku międzynarodowego posta- 
mowiono przedstąwić całą sprawę Jas- 
parowi, przewodniczącemu komisji sze- 
ściu mocarstw zapraszających. Jaspar 
zwołał niezwłocznie komisję sześciu. 
która postanowiła, .iż nie należy tolero- 
wać mieszanie się Schachta do spraw 
politycznych i że należy nadal tak po- 
stępować, jak gdyby listu dr. Schachta 
wcale nie było. W tym sensie przema- 
wiał również Snowden, dodając, że ko- 
misja prawników powinna nadal rela- 
gować protokół konferencji. Również 
Tardieu był zdania, że należy prace 
spokojnie kontynuować. | 


Polska nie uchyla się od © 
udziałuwbankureparacyjnym 
» Haga, 13. 1. (PAT) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu państw wierzycielskich, na 


chunków ) ; 
podkreślić, że rząd polski śledzi z du-- 


/sobistą. Miniter zaznaczył, 


którem omawiany był załatwiony przez 
ekspertów finansowych projekt statutu 
w sprawie wypłat "międzynarodowych, 


przewodniczący delegacji polskiej- p. 
|Mrozowicz złożył następującą deklara- 


cję: W chwili, gdy komisja odszkod0- 
wań niemieckich poraz pierwszy zaj- 
muje się sprawami banków dla rozra- 
międzynarodowych, pragnę 


żem zainieresowaniem organizację tef 
poważnej międzynarodowej 


gołowa jest podpisać całkowitą część ka 
pitału zakładowego tego banku, która 
może przypaść jej w udziale w myśl 
statutu banku. Rząd polski praynąłby 
być zapewniony, że Polska będzie mia- 
ła ucział w administracji banku dla 
rozrachunków międzynarodowych. 


Grandiego strzeżą aż nadto 
"pilnie. 


Haga, 13. 1. (PAT) Włoski minister. 
spraw zagr. Grandi oświadczył przed- 
stawiciełom prasy, iż jesi niezadowola- 
ny z zarządzenia środków bezpieczeń» 
stwa, mających na celu jego ochronę o- 
iż nie jest 
więźniem i pragnie mieć . caikowitą 
swobodę ruchów. 

EG SEa 1 a ET. REENA SE A EAC 


Daszyński wycofuie się 
z życia politycznego? 


Wiedeń, 14. 1. (tel. wł.) Dziennik wie- 
dęński „Neue Freie Presse“ w depeszy 
z Warszawy podał, że marszałek sejmu 
Daszyński zamierza zrezygnować za 
swego stanowiska, ażeby nie utrudniać 
prac rządu z sejmem. Jednakowoż wia- 
domość ta niez najduje potwierdzenia 
w kołach parlamentarnych, a PPS. u- 
trzymuje, że pismo wiedeńskie stało się 


| tylko wyrazicielem pobożnych -życzeń 
'BB. ""Daszytiski mie / opuszcza. Swen% 


mieszkśdnia; lecz'naogół stan jego zdro 
wia znacznie się polepszył. s 


Ratujec swą siostrę rodzoną 
użonął wraz z nią. 


í Mogilno, dnia 14. 1. 

Z Mogilna donoszą: W pobliskim 
Wieńcu biegały po słabym lodzie trzy 
dziewczynki. Jedna z nich 12-letnia Ła- 
paczówna nagle wpadła do wody, Na 
krzyki dwóch pozostałych dziewcząt 
nadbiegł powracający z pracy 21-letni 
brat tonącćj i począł jej podawać na ra. 
tunek drag, który niósł ze sobą. Lecz 
pod nim tafla lodu załamała się i o- 


boje znaleźli śmierć. w  zdradzieckim 

stawie. a 

Ujęcie groźnej szajki 
złodziejskiej. 


Z Inowrociawia' donoszą: W. ub. 
dniach i tygodniach dokonano w oko- 
licznych wioskach kradzieży krów i 
to przeważnie u biednych fornali. I tak 
w Szadłowicach skradziono £ krowy, 
w Gnojnie 3, w Niemojewku 3, Sławę- 
cinku 3 i ostatnio w Kłopocie 4 krowy. 
Policji naszej udało się wyśledzić, iż 
szajka ta miała podstawę operacyjną 
pod Gnieznem w Osińcu, zaś prowody- 
rami jej byli: Maksymiljan Bąkowski 
i Leon Kaczmarek, obaj z Inowrocła- 
wia, Co dziwniejsze, iż do szajki nale- 
ży zamożny gospodarz Leopold Głu- 
chowski z Balczewa oraz poważny '0- 
grodnik Lewicki z Turzan. Szajkę zło- 
dziejską aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. ~ ` 


Przypadkowe odkrycie 
wisielca. 

Łabiszyn, dnia 14. L.'- 
Bawiące się dzieci wykryły na 
strychu  /trupiarni w  Eutustrzónie 
wisielca. Jak stwierdziła komisia sąd- 
wo . lekarska denat popeinii samobój- 
stwo już przed rokiem, 

Wisielec jest mężczyzną średniego 
wzrostu ekoło lat 35; nazwiska nie mo- 
zna stwierdzić, albowiem nie posiada 
żadnych dowodów, zaś rozpoznanie jest 
trudne, gdyż ciało wisielca jest w zu» 
pełnym rozkładzie. 


instytucji: 
finansowej oraz oświadcza, że Polska 


* 


Na marginesie dyskusji 
_.. budżetowej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 15 sty 


y 


Przemówienie Ministra Skarbu. — Wyczerpanie płatników podatkowych. — 
W jakich działach budżetu mogą być wprowadzone oszczędności, bez uszczerb- 
ku dla interesu państwa. — O monopolach i bankach państwowych. — Wy- 


tyczne polityki skarbowej, — Gdzie 


Podczas dyskusji budżetowej kilka- 
krotnie zabierał głos minister skarbu, 
p. Matuszewski; przemówienia jego 
były względnie treściwe i nieraz obra- 
zowe; znać, że minister jest synem 
utalentowanego literata. Dziwnem może 
nięco się wydać, że minister, który za- 
pewnił, że cyfry preliminarza są naj- 
zupełniej dokładne i ścisłe, wkrótce 
potem przyznał, . że np. dochody z mo- 
nopoli są przecenione o 20 do 25 milj., 
a natomiast za nisko obliczone są wpły- 
wy z podatku obrotowego, o 10 do 15 
milj. i wpływy z ceł, o 20 milj. zł. 

Zarówno referent budżetu Minister 
$twa Skarbu (pos. Rybarski), jak i Mi- 
nister, wypowiedzieli zgodne zdanie, 
że płatnicy podatkowi są tak obecnie 
wyczerpani, iż w najbliższej przyszło- 
ści nie da się wzmódz dochodów pań- 
stwowych przez. powiększenie podat- 
ków i aby podołać wzrastającym istot- 
nym potrzebom państwa, jest koniecz- 
nością wprowadzać możliwe oszczędno- 
ści przez usunięcie dotychczasowych 
braków administracji państwowej. 

Rzeczywiście -istnieją pewne działy 
gospodarki.: państwowej, inaczej mó- 
wiąe, pewne działy budżetu, w.których, 
mniejsze lub większe, ograniczenie wy- 
datków może nastąpić bez krzywdy 
dla interesu państwa; zasługą komisji 
budżetowej jest, że zwróciła na nie u- 
wagę. Działy te są: 1) monopole, banki 
państwowe; 2) wydatki. na podróże 
służbowe i przesiedlenia; 3) wydatki 
na reprezentację, rozmaite delegacje, 
rozmaite wydawnictwa -i prasę rządo- 
wą; 4) wydatki na emerytury tworzo- 
ńych teraz 'w wielkiej liczbie młodych 
ćinerytów, "cywilnych i wojskowych. 
Oszczędności, przeprowadzone konsek- 
wentnie i ze znajomością w wymienio- 
nych działach nie tylko mogą dać skar- 
bowi Państwa znaczne sumy, ale je- 
szcze będą miały dodatni skutek mo- 
ralny, gdyż ograniczą możliwość. nad- 
użyć, jakie zdarzają się zawsze przy 
szeroko zekreślonych, a nie liczących 
się dostatecznie z oszczędnością, preli- 


minarzach wydatkowych. ` 


Z życia, z gazet, ze sprawozdań Naj- 
wyższej Izby Kontroli wiemy, że nad- 
użycia, przeróżnego charakteru i stop- 


Sintair 1 Steeman. 46 


Trzynaste uderzenie 
północy. 


(Przedruk wzbroniony.) 
(Ciąg dalszy). 


— Ale jeśli pan będzie a: dojrzą 
pana. Już lepiej niech pan zostanie na 
miejscu. 

Tamci zbliżali 
szczęście w -~ ostatniej 
wbok. . 

Maks. odetchnął. 

— Udało się panu. 

Kuzyn Eugenjusz i 
do miasta. 


ale na 
skręcili 


się szybko, 
chwili 


Landry wrócili 


Tymczasem Miette i Sosthene Piment 
szli dalej. Wiatr huczał. 

Fale przelawały się przez barjerę. 

— Sosthene, czyżby to było kłam- 
stwo? 

*— Nie to chcę powiedzieć, panie Miet- 
te, ale nie widzieliśmy nikogo. 
— Nie o to chodzi — rzekł 

zniecierpliwiony. 

Miette myślał o tajemniczym bilecie, 
który mu przyniesiono do hotelu po- 
przedniego dnia około godziny Ś-tej po 
południu. 


detektyw 


„Panie Miette, 


Z prawdziwą przyjemnością kon- 
statuję rezultaty pana pracy. Niech 
pan będzie jutro rano na końcu pro- 
menady. Opowiem panu dużo cie- 
kawych dla pana rzeczy. 


Ślepiec z „Przeklętej Góry". 


leży niewyzyskane źródło dochodów  pań- 
stwowych. 


nia, ciągle są popełniane i pochłaniają 
niemałą część budżetu państwowego. 
Przed paru laty była utworzona osobna 
komisja dla walki z nadużyciami; czy 
to wskutek nieodpowiedniego -doboru 
ludzi, czy też wskutek wadliwego syste- 
mu pracy, nie dała ona oczekiwanych 
wyników i sama zamarła; obecnie za- 
mięrzonem jest znowu powołanie jej 
do życia; oby tylko z lepszym wyni- 
kiem! ł 
- ug AURS & * 4 

Zobaczymy, jakie oszczędności za- 
projektowała komisja Sejmu w preli- 
minarzu - budżetowym Ministerstwa. 
Skarbu. Przedewszystkiem, uznałą za 
możliwe skreślić poważne sumy w wy- 
datkach ` monopołów państwowych. 
Wpływy monopolowe rosną szybko z 
każdym rokiem; na rok 1926 były prze- 
widywane w sumie 444 milj. zł, na 
r. 1930-31 — w sumie 938 milj., czyli 
w przeciągu 5-ciu lat, więcej niż się 
podwoiły. Wzrost taki pochodzi nie 
tylko ze zwiększenia konsumcji, ale 


Pruskie przysłowie o zgodzie. 


także wskutek podnoszenia cen wyro- 
bów  monopołowych, nie znajdujących 
konkurencji na rynku wewnętrznym. 
Zaprojektowane przez komisję Sejmową 
skreślenia t. j. oszczędności w wydat- 
kach, wynoszą: dla monopolu spiry- 
tusowego 20 milj., co stanowi przeszło 
7% ogólnej sumy wydatków, dla mono- 
„polu tytoniowego — 10 milj., czyli oko- 
ło 3% całej sumy wydatków. Sam 
fakt możliwości tak poważnych skre- 
śleń dowodzi, że gospodarka w mono- 
polach nie jest dostatecznie oszczędną. 
O wysokości zaś cen wyrobów monopo- 
lowych świadczy następujące zestawie- 
nie: w monopolu spirytusowym koszty 
produkcji i administracji na r. 1930-31 
preliminowane 'są w sumie 279 milj., 
a ze sprzedaży spirytusu oczekuje się 
wpływu 723 milj. zł; w monopolu tyto- 
niowym wydatki — 353 milj., wpływy 
ze sprzedaży — 773 milj. zł. 

Poza monopolami, komisja sejmowa 
skreśliła w budżecię M-wa Skarbu: 
450.000 zł z wydatków na podróże 
służbowe i przesiedlenia, 100.000 zł z 
wydatków na zagraniczne delegacje, 
125.000 zł z wydatków na różne publi- 
kacje, 500.000 zł z wydatków na koszta 
egzekucji it. d> Jak widzimy, oszczę- 
dności w rozmaitych pozycjach budże- 
tu są możliwe. 

Komisja Sejmowa poddała krytyce 
działalność i gospodarkę banków pań- 
stwowych, szczególnie Banku . Gospo- 

|darstwa Krajowego. O nieprawidłowo- 
ściach, jakie się działy w tym banku 


Zgoda rujnuje — niezgoda buduje. 


Miette długo nie mógł się zdecydować 
czy iść na to spotkanie. Dowiadywał się 
w mieście, kto jest tą dziwną osobą, 
która nazywa się „Ślepcem z Przeklętej 
Górny“. Opowiedziano mu, że jest to 
jakiś dziwak, który mieszka w starym 
domku ze służącym, cudzoziemcem. 
Opowiedziano mu też cały szereg nie- 
dorzeczności na temat „Śmiejącego się 
Zwierza', który od czasu przybycia nie- 
znajomego do Blankenberghe popełnił 
mnóstwo karygodnych czynów. Wszyst- 
kie kumoszki orzekły, że „Ślepiec z 
Przeklętej Góry“ jest czarodziejem. 
Mitte śmiał się w duszy z tych głupstw 
i wkońcu postanowił pójść na spotka- 
nie, które mu wyznaczył nieznajomy. 

Od czasu swego przyjazdu do Blan- 
kenberge detektyw zwiedził wszystkie 
hotele, przejrzał wszystki listy gości; 
nigdzie nie natrafił na ślad Landry'ego. 
Nie dziwił się temu, wiedząc, że mą do 
czynienia ze zręcznym przeciwnikiem. 
Od czego są fałszywe nazwiska i fałszy- 
we wąsy. Przypuszczał, że Landry 
mieszkał w jakiemś okolicznem mia- 
steczku i czekał odpowiedniej chwili, 
żeby zwiać zagranicę. Kto wie czy nie 
przeszedł już granicy holenderskiej lub 
francuskiej. Kto wie, czy nie pojechał do 
Ostendy, aby stamtąd uciec do Angliji 
Pomimo to łudził się jeszcze, że Lan- 
dry jest w Blankenherghe. 

Obaj detektywi przeszli koło kawiarni 
na promenadzie, poszli dalej, wrócili 
znów, 

Oparty o mur jakiś staruszek zdawał 
się czekać na nich, Miał duże czarne o- 
kulary. Wiatr rozwiewał jego długą 
brodę. Szeroki płaszcz otula} go od 
stóp do głów. | 

— Kto to? — zawołał, słysząc kroki 
detektywów. 


— Ten, którego pan wzywał — od- 


powiedział Miette. 
— Pan nie jest sam. 


— Nie to chcę powiedzieć... 
Sosthene. 
To mój pomocnik 
Miette. 


— Dobrze. Czy zechce pan mnie za- 
prowadzić tam do ławki, koło kawiarni. 


zaczął 


objaśnił 


Miette wziął go pod rękę i zaprowa- 
dził na wskazane miejsce. 


Gdy usiedli wszyscy trzej na ławce, 
Ślepiec z „Prżeklętej Góry“ zaczął mó- 
wić, 

— Jeśli prosiłem, żeby pan tu przy- 
szedł tb dlatego, że chciałem opowie- 
dzieć zdala od uszu ciekawych pewną 
historję, której znaczenie potrafi pan o- 
cenić, Ta historja jest prawdziwa. O- 
powiedział mi ją jeden przyjaciel, któ- 
ry jeszcze żyje. Jednak: nazwiska jego 
rie mogę: zdradzić. 


Miette słuchał z niedowierzaniem. 
Wiedział, że Ślepiec z „Przeklętej: Gó- 
ry“ był tylko nudnym gadułą. Wysłu- 
cha go jednak do końca, bo po to tutaj 
przecież przyszedł. s 


— Piętnaście lat temu — zaczął sta- 
ruszek — dwóch mężczyzn jeden w wie. 
ku lat czterdziestu siedmiu, drugi awu- 
dziestu pięciu wyjechali do Indyj an- 
gielskich w celu przeprowadzenia pe- 
wnych badań. Towarzyszyła im caru- 
jąca kobieta: córka pierwszego, żona 
drugiego. W ciągu dwóch lat zwiedzali 
okolice Gangesu i Indu. Pewnej nocy, 
gdy znajdowali się w pobliżu Lahory, 
usłyszeli straszny krzyk, z którym mie- 
szało się przerażliwę miauczenie, Nie 
było wątpliwości: jakiś człowiek dostał 


rodzaju niedokładności 


za dawnych rządów, przypomniała 
świeżo polemiką w gazetach między 
ministrem Kwiatkowskim a b. premje= 
rem Grabskim; z przeprowadzonej te- 
raz w Sejmie dyskusji można wniosko- 
wać, że nieprawidłowości i rozmaitega 
7 trwają w dal- 
szym ciągu. W każdym razie, sprawoz. 
dania, ogłaszane przez Bank Gospo- 
dąrstwa Krajowego, nie dają jasnego 
obrazu całej jego działalności; wobec 
tego słuszną jest przyjęta przez komisję 
sejmową rezolucja, wzywająca M-wo 
Skarbu do przedstawienia Sejmowi, 
przed ostatecznem załatwieniem pre- 
liminarza budżetowgo na r. 1930-31: 
dokładnych rachunków z obrotu fun- 
duszami skarbowemi, administrowa= 
nemi przez Bank, sprawozdania ze sta- 
nu i rentowności przedsiębiorstw prze- 
mysłowo-handlowych, w których Bank 
uczstnicy, wreszcie sprawozdania z 
wysokości i rozdziału między urzędni- 
kami państwowymi wynagrodzeń 
(tantjem) za udział ich we władzach 
powyższych przedsiębiorstw. Rezolucja 
ta dowodzi że sprawa uregulowania 
gospodarki w bankach państwowych 
jest ważną i aktualną, 
* * * 

Dyskusja budżetowa w Sejmie jeszcze 
się nie skończyła; zapewne w dalszym 
ciągu poruszy ona i wyjaśni rozmaite 
„bolączki“ naszej gospodarki państwo- 
wej. W każdym razie nie obali już do- 
tychczas ustalonych faktów, które mu- 
szą zarazem obecnie służyć za wytyczne 
polityki skarbowej. Fakty te są: 1) Sy- 
tuacja gospodarcza kraju jest nie- 
zwykle ciężka; 2) Dalsze zwiększanie 
podatków nie jest możliwe; 3) Koniecz- 
nemi są daleko idące oszczędności w 
wydatkach państwowych. Ę 

Jednak, same tyłko oszczędności nie 
wystarcza, wobec wzrastających z na- 
tury rzeczy, istotnych potrzeb państwa: 
politycznych (obrona państwa), kui- 
turalnych i ekonomicznych. Poza po- 
datkami i monopolami, trzeba jeszcze 
odnaleźć nowe źródło dochodów pań- 
stwowych. Takiem źródłem może się 
stać majątek państwowy, przy racjo- 
nalnej i umiejętnej jego eksploatacji. 
Państwo polskie posiada własny 
olbrzymi majątek: koleje, lasy, kopal- 
nie węgla, soli potasowych, saliny, roz- 
maite fabryki, jak to związków azoto- 
wych (sztucznych nawozów), najwięk- 
szą w Europie rafinerję nafty i t. d. 
Dotychczas dochód z majątku państwo» 
wego jest Śmiesznie mały, w stosunku 
do jego warości. Na r. 1930-31 przewi- 
dywany jest w sumie 147 milj., a po 
potrąceniu dopłat ze Skarbu, jakich 
wymagają niektóre przedsiębiorstwa, 
w sumie 19 milj., cały dochód redukuje 


— 


się w szpony tygrysa. Dwaj badacze 
chwycili strzelby i pobiegli w kierunku 
miejsca, skąd dochodziło wołanie. 


Nad brzegiem strumyka człowiek to- 
czył walkę ze wspaniałym  tygrysem. 
Starszy z podróżnych nie namyślając 
się ani chwili wystrzelił. Raniony ty- 
grys rzucił się na wroga, Kula drugie- 
go towarzysza powaliła zwierzę, 


Ofiara dzikiego zwierzęcia jęczała 
cicho. Podróżni przenieśli rannego do 
namiotu. Nieszczęśliwy został ukąszony 
mocno w szyję, poza tem na piersiach i 
plecach zostały mu głębokie ślady pa- 
zurów tygrysa. 


W ciągu długich dni i nocy biali do- 
kładali wszelkich starań, żeby. wyrwać 
Indusa z rąk śmierci. Napróżno: czło- 
wiek gasł powoli. Miał tylko tyle sił, 
żeby spoglądać z wyrazem najgłębszej 
wdzięczności na młodą kobietę, która 
go pielęgnowała. Gdy czuł, że nieubła- 
gana śmierć się zbliża, wezwał do swe- 
go łoża obu mężczyzn i młodą kobietę. 


— Byliście bardzo dobrzy dla mnie — 
zaczął przerywanym głosem. — Bogo- 
wie wzywają mnie do siebie. Za kilka 
minut nie będę już z wami. Osłodzili- 
ście moje ostatnie chwile, bądźcie bło- 
gosławieni. Nie zostawiam ani kre- 
wnych, ani żony, ani dzieci. Posiadam 
bezcenny skarb, który wam przekazuję. 

Na prośbę umierającego młoda ko- 
bieta podała mu jedwabny pas, który 
miał na sobie w chwili gdy wyratowano 
go ze szponów rozjątrzonego zwierzę- 
cia. Indus rozdarł podszewkę i wyjął, 
skórzany. woreczek, który wręczył star- 
szemu z podróżnych. ) 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


sprawa to pierwszorzędnego 
nia: od podniesienia rentowności ma- 


ła połączenie. 


- tów. 


się do 128 milj, zł. Taki stan rzeczy nie 
jest normalny; miejmy nadzieję, że 
wreszcie wspólnym wysiłkiem rządu 
i Sejmu będą usunięte wady gospodarki 
w  pańsawowych przedsiębiorstwach; 
znacze- 


jątku państwowego zależą utrzymanie 
równowagi budżetowej, rozwój gospo- 
darczy Polski, a tem samem i moc po- 
lityczną państwa. 

Es M. Lempick 
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Z KRAJU. 


„PIOTRKÓW. Bilans przemyconych 
towarów. Piotrków jest jednym z punk- 
tów, gdzie najbardziej jest rozwinięte 
przemytnictwo. Dzieje się to dlatego, 
że Piotrków jako jeden z główniej- 
szych węzłów kolejowych — leży na 
linji, łączącej pograniczne 'miejsco- 
wości niemieckie z Warszawą. Za rok 
1929 Urząd Akcyz i Monopolów w Piotr. 
kowie sporządził 385 protokułów za 
przestępstwa  przemytnicze i monano- 
lowe, skonfiskował 1020 kg. tytoniu 
niemieckiego na ogólną kwotę 40800 zł. 
Głównym towarem przemytniczym jest 
tytoń fabrykacji niemieckiej t. zw. 
Egus Warte po 250 gr. paczką i Egus 
Marinka po 500 gr. Nadto przemycana 
bywa również wanilja i sacharyna w 
kryształkach i pastylkach, 


LWÓW. Dziwne pretensje 1 dziwne 
zarządzenie. Do dyrekcji PAST'y zgłosi. 
ło się 82 abonentów rusinów z żądaniem 
by telefonistki dąwały połączenia tele- 
foniczne na prośbę wyrażoną w języku 
ruskim. Dyrekcja PAST:y odpowiedzia- 
ła, że wydała rozporządzenie, by telefo- 
nistka o ile rozumie język ruski dawa- 
Zaznaczyć nałeży, że 82 
'ahonentów, którzy wyrazili to żądanie 
stanowi 1% lwowskiej Sieci telefonicz- 
nej. 


KRAKÓW. Pęknięcie kierownicy spo- 
wodowało katastrofę autobusową. Pod 
Krakowem wydarzyła się katastrofa 
autobusowa, która na szczęście nie 
przybrała groźnych rozmiarów. Na 
linji Świątniki—Kraków autobus, wio- 
zący 8 pasażerów, przeważnie miesz- 
Jkańców Świątnik, wpadł do przy- 


„d.ożnego rowu koło Sworzowic. Wszy- 


„śćy pasażerowie odnieśli obrażenia cia- 
ła, zaś 50-letni Stanisław Malec został 
tak ciężko poraniony, że musiano go 
przewieźć do szpitala. Powodem wy- 
padku było pęknięcie kierownicy. 


NOWOGRÓDEK. Morderstwo rabun- 
kowe na drodze, W pobliżu Wołożyna 
został zamordowany, a następnie obra- 
'bowany, przez niewykrytych  dotych- 
czas sprawców kupiec lniany z Woło- 
żyna Potasznik. Morderstwa dokonano 
na drodze w odległości kilku kilomet- 
rów od Wołożyna, 


WŁOCŁAWEK. Wystawa Reglonalna 
pod protektoratem ministra spr, wewn. 
Kujawska Wystawa Regjonalna Prze- 
mysłowo-Rolnicza i Kulturalno-Oświar- 
(owa odbędzie się w czasie od 20 czer- 
wca do 20 lipca br. Wystawa obrazować 
będzie, stan kulturalny i gospodarczy 
powiatów: włocławskiego, nieszawskie- 
go i lipnowskiego oraz m. Włocławka. 
Protektorat postanowiono powierzyć 
p. Ministrowi Spraw Wewnętrznych, 
przewodnictwo honorowe Wojewodzie 
Warszawskiemu p. Twardo. Przewod- 
nictwo Komitetu Wystawy, w którego 
skład weszli przedstawiciele samorzą- 


dów m. Włocławka p. Pachnowskiemu. 


Projektowane są następujące działy: 
1) charakterystyka terenu, £) etnograf- 
ja, 3) historja, 4) sztuki piękne, 5) kul. 
tura i oświata, 6) zdrowotność i sporty, 
7) komunikacja, 8) bezpieczeństwo pu- 
bliczne, 9) rzemiosło,  chałupnictwo i 
przemysł ludowy, 10) handel, spoiłuziel- 
czość, instytucje kredytowe i oszczędno. 
ściowe, 11) samorządy, 12) przemysł i 


pracę, 13) rolnictwo i pokrewne. 


Ucieczka bandytów z więzienia 
w Wieluniu. 


Łódź, (tel wł). Z więzienia w Wie- 
łuniu uciekli 4 niebezpieczni bandyci. 
Przepiłowali „oni kratę w oknie celi i 
Spuścili się na skręconych przeście- 
radłach, poczem wydostali się poza 
mur więzienny i schronili się w pobli- 
skie lasy. Policja poszukuje bandy* 


„DZIENNIK BiDuUsSki" 


Koi dnia 15 „a 1930 roku. 


Zamieszki partyjno- „polityczne 


„ w Berlinie. 


Policja miała kłopot z hitlerowcami, komunistami 


Í wrogami 


Jednej z ostatnich nocy Berlin był 
widownią staré między narodowymi 
socjalistami i komunistami. Jedno ze 
starć wydarzyło się na Jerusalemer- 
strasse, drugie zaś na Neue Koenig- 
strasse. W obydwu wypadkach policja 
zmuszona była do energicznej inter- 
wencji, przyczem aresztowano 33 osoby. 

W Charlottenburgu rozwiązano po- 
chód antyfaszystowski. Demonstranci 


faszyzmu. 


wznosili okrzyki przeciwko faszyzmowi. 
Aresztowano 3 osoby. Po odprowadze- 
niu aresztowanych na posterunek poli- 
cyjny zgromadziia się przed lokalem 
posterunku większa grupa antyfaszy- 
stów, którzy domagali się wypuszcze- 
nia aresztowanych. Policja rozproszyła 
demonstranów i aresztowała jeszcze 
£-osoby. 


1 


Po roztrwonieniu pieniedzy oszust popełnił 
| samobójstwo. 


Słynny aferzysta i hochstapler, były 
urzędnik niemiecki w  Lignicy Ger- 
hardt Radziewsky, który pod pozorem 
eksploatowania rzekomo odkrytych 
przezeń żył złota na Syberji wyłudził 
od szeregu osobistości w Niemczech 
poważne sumy, przed niedawnym cza- 
sem zginął bez śladu. Jak się okazało 
popełnił on sambójstwo. Zwłoki wyło- 
wiono z Haweli pod miejscowością Cla- 
dów. 7 

Radziewsky był przed wojną w roku 
1914 intendentem mianioc kin w purega 


gencralnym w Poznaniu i juź wówczas 
popełnił szereg O©szustw, których ujaw- 
nieniu przeszkodził wybuch wojny. Do- 
stawszy się do niewoli rosyjskiej, wy- 
mysli? po powrocie nadzwyczajną hi- 
storję o wykryciu przezeń złota nad 
Amurem, co nawet w kołach fachow- 
ców-geologów znalazło uznanie. Rá- 
dziewsky znalazł naiwnych kapitali- 


stów, którzy mu wręczyli olbrzymie su- 
my na zorganizowanie eksploatacji zło- 
ta. Po reztrwonieniu pieniędzy Ra- 
OO SRO 


san: ee Ala 


10-lecie Wolnego 


W związku z obchodem 10-lecia istnie- 
nia Wolnego Miasta Gdańska odbył się 
w strzelnicy Fryderyka Wilhelmą wiec 
nacjonalistów niemieckich przeciwko 
traktatowi  wersalskiemu. Pierwsze 
przemówienie wygłosił radca rządowy 
Förster, przewodniczący Heimatbundu 
który podkreślał niemieckość Gdańska 
i jego wierność Rzeszy. Szczególnie 


ch PO nym momentem prze- 


Miasta Gdańska. 


mówienia było wystąpienie mówcy 
(przeciwko świetnie rozwijającemu się 
portowi gdyńskiemu, który — zdaniem 
mówcy — stanowi wielkie niebezpie- 
czeństwo dla Gdańska. Następnie prze- 
mawiał nadburmistrz Hamburga Pe- 
tersen, który w prowokacyjny sposób 
mówił o ustalonych przez traktat wer- 
salski granicach, 


- Papuzia choroba pochłonęła 
nowe ofiary w Niemczech. 


W Treptow zmarła akuszerka, w Bochumie 2 ofiary walczą 
ze śmiercią. 


Berlin, 14. i. „Choroba papuzia* roz- 
szerza się w dalszym ciągu w zastrasza- 
jący sposób. W miejscowości Treptow 
zachorowała i zmarła akusztrka Haack. 
ktćra zaraziła się chorobą „psitakosis“ 
od swej papugi, niedawno nabytej w 
Hamburgu. Również z Bochum sygna- 
lizują dwa wypadki zasłabnięć i zapale- 
nia płuc, przyczem charzy walczą ze 
śmiercią. Zakaz przywozu papug roz- 
szerzony został również na Saksonię. 


s 
Śmierć wszystkim papugoin. 


„Berliner Tageblatu* donosi, że w 
Hamburgu zapanowała trwoga wskutek 
coraz to liczniejszych wypadków śmier- 
ci spowodowanych epidemją „grypy pa- 
puziej“. Na jednym ze statków, kióry 
przybył z południowej Ameryki, znajdo- 
wała się większa liczba papug. Sto- 
sownie do przepisów miały papugi ol- 
być kwarantannę. Tymczasem mary- 
narze i prywatni pasażerowie,” którzy 
byli właścieielami tych papug, obawia- 
jąc się choroby, pozabiiali wszystkie 
przywiezione ze sobą ptaki. 

Z tego powodu cierpi regularny han- 
del papugami i marnuje się niepo- 
trzebnie tyle zwierząt. 


Na fali 385. 


Nowa lwowska Stacja radjowa. 


Nowa Radjostecja przekaźnikowa o 
niewielkiej stosunkowo sile znajduje 
się w jednym z pawiłonów Targów 
Wschodnich we Lwowie i transmitować 
będzie inne stacje polskie. Obecnie 
kończą już instalacje aparatów syste- 
mu Marconiego. Próbne nadawanie 
rozpocznie się około środy w przy- 
szłym tygodniu. Nowa radjostacja na- 
dawać hędzie na fali 385m. W ciągu ro- 
ku 1930 otrzyma Lwów wielką stację 
radjewą, która stanie na Persynkówce. 


Niebezpieczne są jedynie te papugi, 
które nabywa się od ulicznych sprze- 


'no tam oddział 


e (4 ~ 
Ze świata. 
Tworzą się nowe bandy arabskie. 


Z Jerozolimy donoszą: Lotnicy an- 
gielscy stwierdzili, że w okolicy Safed 
iworzą się nowe bandy arabskie. Posła- 
żołnierzy angielskich, 
który został rozlokowany w okolicznej 
wsi. 

Znowu nieszczęście kopalniane 
Westtfalji. 


W Bochum wydarzyła się katastrofa 
górnicza, w której dwóch sztygarów zo- 
stało zasypanych zwałami węgla. 
Akcja ratunkowa nie dała pożądanych 
rezultatów. Wydobyto zwłoki jednego z 
nieszczęśliwych, drugiego zaś wydobyć 
dotąd nie zdołano. 


Katastrofa budowlana we Włoszech. 


W Sorento wskutek osunięcia się zie- 
mi runęło parę budynków mieszkal- 
nych. Na szczęście w budynkach tych 
znajdowała się tylko jedna osoba, która 
poniosła śmierć, 


W Kanadzie pożar strawił 14 budynków. 


W Dalhousie (Nowy Brunświk) po- 
żar zniszczył 14 budynków. W czasie 
próby wysadzenia dynamitem  sąsie- 
dnich zabudowań w celu zlokalizowania 
pożaru 6-ciu ludzi odniosło rany. Szko- 
dy materjalne obliczają na 49 miljona 
dolarów. 


W Afganistanie zawsze jeszcze kotłuje. 


W pobliżu Kohidaman w Afganistanie 
doszło do starcia pomiędzy wojskiem 
rządowem a poszczególnemi plemiona- 
mi. Około 15-tu osób zostało zabitych. 
W związku z tem przeprowadzana jest 
koncentracja wojsk. 


| abe ga oj ugi) twory a oO owane" 


*z Estonii. 


Dwie minuty ciszy w całem państwie. 


Przypadająca obecnie 10 rocznica pod- 
pisania pokoju z Rosją sowiecką będzie 


„| obćhodzona uroczyście,w całej Estónji. 


M. in. w dniu tym zarządzoto odbycie 
dwuminutowej ciszy, w czasie której u- 
staną wszelkie prace na terenie calej 
Estonji. 


Z Finlandii. 


Protest weksli wzmaga się. 


Liczba protestów wekslowych w Fin- 
landji w ostatnich miesiącach silnie 
wzrosła. w ciągu okresu 11 miesięcy r. 


dawców w dzielnicy rozrywkowej Ham- ! ub, zaprotestowano 146638 weksli. na 
LOSE sume 89. LB Ga mk. ox 


ANĄ t. zw. SR Pauli“. 


Jak sie PTA walki borów 


samorządowych: na terenie Pomorza? 


Sekretarjat okręgowy Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piast“ w Grudziądzu 
donosi nam: 

Polska Ajencja Telegraficzna przed- 
stawiła wyniki wyborów na terenie Po- 
morza tendenecyjnie i niezgodnie z praw- 
dą, chcąc wykazać zwycięstwo na tutej- 
szym terenie bezpartyjnego bloku. 

Tymczasem w rzeczywistości wybory 
przedstawiają się w sposób następujący: 

Ze względu na niebezpieczeństwo nie- 
micekie P. S. L. „Piast“ i inne istnieją- 

| ce na tutejszym terenie stronnictwa po- 
lityczne postanowiły nie wystawiać list 
Fariyjnych, a tylko dążyć do tworzenia 
w każdym z okręgów jednej wspólnej 
polskiej listy. Natomiast tam gdzie nie 
można było utworzyć wspólnej polskiej 
listy łącznie z robotnikami tworzono 
wspćlne listy rolnicze, przyczem nada- 
wano im nazwy „Listy rolnicze lub też 
„Listy drobnych i średnich rolników“. 

Tylko w tych okręgach gdzie Niem- 
cy nie mieli takiej ilości głosów, ażeby 
zdobyć dla siebie mandat, dopuszczano 
do utworzenia list partyjnych. 

W wyniku powyższego stanowiska, 
tylko w niektórych okręgach poszcze- 
gólnych powiatów Piast wystawił wła- 
sne listy, a we wszystkich innych okrę- 
gach Piastowey stali na współnych li 
stach polskich lub też rolniczych. Z te- 
go skorzystała bardzo skwapliwie Pol- 
ską Ajerncja Telegraficzna, która poda- 
jaci wyniki odbytych wyvoórów nazwała 
wszystkie wspólne polskie listy — lista- 
mi prerządowemi, a natomiast wszyst- 


listami bezpartyjnemi lub też narodowe- 
mi, Piastowi przyznano łaskawie tylko 
tych kandydatów, którzy zostali wybra- 
ni z list piastowskich, przyczem naliczo- 
no na terenie całego Pomorza zaledwie 
46 mandatów. Tymczasem rachunek 
przedstawia sie zgoła inaczej, gdyż z list 
piastowskich przeszło 54 kandydatów, a 
ze wspólnych list polskich i rolniczych 
przeszło 126 piastowców, razem więc 
„Piast wyprowadził z Pomorza do sej- 
mików 179 radnych. 


"Zważywszy, że ogółem z całego Po- 
morza wybierano 530 radnych (łącznie 
z miastami, lecz bez powiatu Morskie- 
go, gdzie wybory odbyły się wcześniej), 
Piast zyskując 179 mandatów otrzymał 
tem samem jedną trzecią część ogólnej 
ileści radnych. A gdy się za podstawę 
do obliczenia przyjmie tylko okręgi wiej- 
skie, to ilość mandatów otrzymana przez 
Piasta wynosi 4912 procent. 


W poszczególnych powiatach pia- 


stowćy ze wszystkich list własnych i 
wspólnych otrzymali następującą ilość 
mandatów: 

Brodnica 19 mandatów, Chełmno 11, 
Chojnice 9, Działdowo 3, Gniew 4, Kar- 
tuzy 18, Kościerzyna 9, Grudziądz 7, 
Lubawa 17, Sępólno 5 , Świecie 23, Staro- 
gard 16, Tczew 12, Toruń 11, Tuchola 10, 
Wąbrzeźno 11, czyli razem 179 manda- 
tów. e- 


Tak oto w świetle cyfr przedstawia 
się „zwycięstwo“ list prorządowych przy 
wyborach do samorządów powiatowych 


kie listy drobnych i średnich rclników | ia terenie Pomorza. 


P. 


ków. 
gł 


Odźiaczóny krzyżem zh 


Złoty krzyż zasługi przyznano ks. Ro- 
mualdowi Sołtysińskiemu, proboszczo- 
wi parafji w Siedlimowie, patronowi 
Kółek Rolniczych na pawiat strzeliń- 
ski — za zasługi na polu pracy spo- 
łeczno-rolniczej. 


Dwuletnie dziecko żywcem 
ugotowane. 


W Chomęży Wielkiej, pow. Września 
do kotła z wrzącą wodą wpadło dwu- 
letnie dziecko, syn Wacława: Kotowi- 
cza. Skutkiem silnych poparzeń dziecko 
wkrótce po wypadku zmarło. 


Krwawa awantura miedzy 
gospodarzem i lokatorem. 


Z Poznania donoszą: 

Między gospodarzem domu, a loka- 
torem, 43-letnim Franciszkiem Jana- 
sikiem robotnikiem rzeźni miejsk. do- 
szło do gorszącego zajścia. 

Pobity zeznaje, że awanturniczy go- 
spodarz najpierw do niego strzelił, a 
następnie chwycił kłonicę, którą począł 
go bić aż do krwi. 
` Ofiarę rozbestwionego gospodarza po 
nałożeniu opatrunku pozostawiono na 
opiece domowej. 


„Zjazd Zw. Górnoślązaków 
w Poznaniu. 


Walny zjazd Zw. Górnoślązaków, Po- 
wstańców-Uchodźców Woj. Poznańskie- 
go i Pomorskiego w Poznaniu odbędzie 
się 19 stycznia (w niedzielę) o godz. 12-ej 
w lokalu p. Wyciskowej, ul. 3 Maja pod 
„Dzwonem*, Ważność obrad niechaj 
zgromadzi jaknajliczniejsze grono człon- 
Zarząd. 


KRUSZYN. Nowy sołtys. W miejsce sołty- 
sa Rasmusa wybrała gmina tutejsza sołtysem 
p. Klemensa Frelichowskiego. Pierwszym ła- 
wnikiem został p. Marceli Sukowski, znany 
działacz plebiscytowy i powstaniec wielkopol- 
ski, drugim ławnikiem p. Mecklenburg. Po ze- 
braniu śminnem zgromadzili się gminiacy w lo- 
kalu p. Sukowskiego i tutaj współobywatele 
niemieccy, zadowoleni z wyniku wyborów, 
wznosili razem z polskimi wyborcami okrzyki 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 


KRUSZWICA, Znaczna kradzież, W nocy 
na 8 bm. nieznani sprawcy włamali się do skła- 
du bławatów Wandy Dymkowskiej. Złodzieje 
zrabowali dużo sztuk materjałów droższych, 
bieliznę damską i wiele innych rzeczy ogólnej 
wartości kilku tysięcy złotych. 


MĄTWY. Narodowy Uniwersytet Robotni- 
czy. Dnia 8. bm. w sali fabrycznej Mątew prof. 
M, Pawłowski mówił: „O warunkach politycz- 
nych w Polsce po ostatniem powstaniu a przed 
wojną światową”, poczem prof, Z. Dąbrowski 
opowiedział: „Co nam dał M, Kopernik", 

` WĘZTFIE, Ze Straży Pożarnej. Poraz pierw- 
szy, dzięki staraniom prezesa p. Synakiewicza, 
kierownika miejc. szkoły — urządzono w Stra- 
ży Pożarnej wieczorek gwiazdkowy. Uroczy- 
stość rozpoczął wielce udatnem przemówieniem 
prezes p. Synakiewicz, nast, łamano się opłat- 
kiem. 


Pruszcz, k. Bydgoszczy. 


Pożegnanie ks, Kupczyka. Ub, niedzieli 
żegnała nowa parafja swego ulubionego pa- 
sterza O, O. ks. Kupczyka z Grupy, W czasie 
3-letniej pracy duszpasterskiej zyskał on sobie 
zaufanie i miłość wiernych. W imieniu zarządu 
Tow. Bud. Kośc. Kat. żegnał odchodzącego 
duszpasterza prezes tegoż Tow. p. Pęk, wrę- 
czając mu w dowód przywiązania skromny 
prezent. Podczas pożeśnalnego obiadu prze- 
mawiał kier. szkoły p. Cichocki i p. Kowalski. 
W końcu ks. Kupczyk podziękował zarządowi 
i całej parafji za zaułanie i współpracę. 


Koronowo. 


Konstytucyjne posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej odbyło się w sali ratusza dn. 4 bm. 
Zagaił posiedzenie burmistrz Wodniczak, po- 
wo!.jąc na przewodniczącego najstarszego wie- 
kiem p. dr, Szewsa. Na prezesa Rady Miejskiej 
wybrano większością głosów dyr. Ed. Baiera, 
zastępcą przewodniczącego kupca p. Ig. Nowa 
ka, sekretarzem asyst. miejsk. p. Ogórkiewicza 
zast. sekr. radnego p. L. Nowackiego, Na człon- 
ków Sejmiku Powiatowego wybrani zostali pp.: 
dyr. Baier, dr. Szukalski i van Blericq. W skład 
komisji budowlanej weszli pp.: J. Pulelski, 
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M. Gożdziewski, P. Kamiński i A Mroczek; do 
kcuisji drogowej pp.: Kaczorek, Baier i Wi- 
śniewski, Ig. Nowak, J, Szulc, i A. Hejza; do 
komisji sanitarnej pp.: dr. Szukalski, dr. Szews, 
dr. Tywuschik, A Mroczek, Kaczorek i apte- 
karz Nowacki; do komisji elektrowni miejskiej 
PpP: mec, Kosidowski, van Blericq, Rux i Kry- 
siński; do komisji kwatferunkowej pp.: dr. Szu- 
kalski, Kaczorek i A, Hejza; do komisji leśnej 
pp.: J. Putelski, naleśniczy Dobski, van Blericq, 
Kamyszek, J. Górski i Seweryński; do komisji 
rewizyjnej kas miejskich pp.: mec. Kosidow- 
ski, Ig. Nowak, Wiśniewski; Krysiński, van Ble- 
ricq i K. Mętkowski; do kuratorjum szkoły gi- 
mnazjalnej pp.: dr: Szukalski, Gordon, mec. 
Kosidowski, Wiśniewski, J. Graczyk, ks. prob. 
Zelewski ı prof, Siciński; do komisji ubogich 
zaś pp: Gordon, Kaczorek, P, Chrapkowski, 
W, Radtke, J. Górski, Seweryński, Rux i Goż- 
dziewski, 

Tow. Przemysłowców odbyło dnia 5 bm. 
ewe doroczne walne zebranie, które zagaił pre- 
zes p. K. Mętkowski Obradom przewodniczył 
dr. Szukalski, Saldo na rok bieżący wynosi 
przeszło 700 zł. Zarząd towarzystwa za wyjąt- 
kiem skarbnika, pozostał w dotychczasowym 
składzie. Na zebraniu tem wyłoniła się oży- 
wiona dyskusja m. in. na temat zalewu ziem 
naszych przez żydostwo. (Nie od rzeczy będzie 


Znana powszechnie i zaszczytna na 
terenie całej Wielkopolski uczelnia 
żeńska im. Dąbrówki święciłą w ub. 
niedzielę 100-letnią rocznicę swego 
istnienia. 

Historja tego zakładu związana jest 
najściśłej z życiem Wielkopolski i jego 
przemianami, nie przeto dziwnego, że 


zorganizowany w związku z rocznicą 
obchód połączony z zjazdem b. wycho- 
wanic wzbudził szerokie zaintereso- 


Przed wydziałem karnym Sądu Okrę- 
gowego w Poznaniu toczył się sensa- 
cyjny proces w wyniku głośnej swego 
czasu afery wekslowej. Jako óskarże- 
ni stanęli pp.: dr. Adam Bielecki, ad- 
wokat, b. radca Prokuratorji General- 
nej, Zygmunt Antkowiak, puszkarz, je- 
go żona Bronisława i Maksymiljan Kur- 
pisz. 

W aferze tej poszkodowanych zosta- 
ło 56 firm poznańskich. 

Na rozprawie stawało 72 świadków. 
Tło sprawy jest następujące: W la- 
tach 1927 i 28 oskarżeni puścili w obieg 
kilkadziesiąt weksłi na kwoty od 70 do 
300 zł łącznej sumy około 20 tysięcy zł. 
Za weksle te zakupywali w różnych 
poznańskich firmach towary, które na- 


stępnie sprzedawali, dzieląc się go- 


Wagrowiec. 


Nowy dyrektor seminarjum nauczycielskiego, 
Kuratorjum szkolne mianowało dr. Beierleina 
z Czarnkowa dyrektorem seminarjum nauczy- 
cielskiego, 
Preiektem w tem samem seminarjum został 
mianowany ks, Franciszek Nawrot z Bydgoszczy 
P. Jaślar prołesor w gimnazjum męskiem 
klasycznem przechodzi od 1 lutego na stanowi- 
sko inspektora szkolnego do Ostrowa. 
Miesięczne zebranie Sokoła. W ub, czwartek 
odbyło się płenarne zebranie „Sokoła”, które- 
mu przewodniczył p. Modrzejewski, Protokół 
z ostatniego zebrania odczytał sekretarz p. 
Drybulski, Na członków przyjęto pp.: Ada- 
mowicza, Andrzejewskiego i Rakowicza. Ną 
powyższem zebraniu wyśłosił prof. Sobczak 
referat p. t. „Udział Wielkopolski w powstaniu 
styczniowem”. 
Walne zebranie Klubu Sportowego „Nielba“ 
odbyło się w ub. środę przy udziale 100 człon- 
ków, które zagaił wiceprezes p. Piechowiak. 
Na przewodniczącego walnego zebrania powo- 
łano p. Gomolewskiego. Sprawozdania człon- 
ków zarządu wykazały nadzwyczajny rozwój 
Klubu w ub. roku. Liczba członków wzrosła 
z 62 do cyfry 130. Do nowego zarządu wybrano 
pp.: Kubanka prezesem, Rakowicza zast. pre- 
zesa, Trojanowskiego i Andrzejęwskiego sekre- 
tarzami, Cytlaka skarbnikiem, kierownikiem 
ćwiczeń Gruszkę k.onikarzem Kaźmierskiego 
i ławnikami pp.: Andraszaka i Szczuraszyka. 
Walne zebranie Kółka Rolniczego. W ub. 
niedzielę odbyło się w sali p, Wierzejewskiej 
doroczne walne zebranie Kółka Rolniczeg?, 
któremu przewodniczył prezes powiatowy p. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 15 stycznia 1930 roku. 


IELKOPO 


Echa afery wekslowej w Poznaniu. 


k 


SKI i POMORZATE 


przypomnieć, że i w Koronowie znalazł się 


eprzedawezyk, który przed niedawnym czasem |. 


wydzierżawił lokal handlowy żydowi)j. W zwią- 
zku z tem powzięto uchwałę — zasługującą na 
pełne uznanie — że na wypadek gdyby który- 
kolwiek z członków Tow. wydzierżawił lub 
sprzedał lokale swe żydom, narazi się na wy- 
kluczenie z Tow. bojkot i na napiętnowanie 
czynu tego w prasie. 

Z życia Tow, Powstańców i Wojaków. Dnia 
6 bm. odbyło się w sali p. Gollnikowej, przy 
licznym udziale członków, roczne walne ze- 
branie Tow. Powstańców i Wojaków. Zebranie 
zag ił prezes kpt. rez. p. Wiśniewski, Marszał- 
kiem zebrania wybrano adw. Kosidowskiego. 
Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu, które wy- 
kazały ożywioną działalność towarzystwa, 
udzielono zarządowi na wniosek komisji rewi- 
zyjnej atsolutorjum, poczem przystąpiono do 
wyboru zarządu, w którego skład ponownie 
weszli pp.: kpt. rez Wiśniewski — prezes, 
burmistrz Wodniczak — wiceprezes, Pruss — 
sekretarz, St. Nowacki — zast. sekr., Echaust 
skarbnik i P, Nitecki — komendant. 

Statystyka Urzędu Stanu Cywilnego. W ro- 
ku 1929 urodziło się w m. Koronowie 159 dzie- 
ci, w tem 70 chłopców, 84 dziewcząt i 5 mar- 
twych. Zmarło razem 81 gron Ślubów za- 
"warto 33. 


- Swieto kilku pokoleń. 


Setna rocznica uczelni im. Dąbrówki w Poznaniu. 


wanie społeczeństwa, 

Około 500 b. wychowanic wzięło u- 
dział w uroczysości zakładu. e 

Po nabożeństwie dziękczynnem w ko- 
ściele farnym odbyła się akademia. 

W akademii tej wzięło udział cały 
szereg wybitnych gości m. in. ks. kar- 
dynał dr. Hlond. 

Dla młodzieży szkolnej odbyły się od- 
powiednie uroczystości w  poniedzia- 
łek. 


tówką między sobą, 

Weksle żyrował adw. Bielecki, któ- 
ry za czynność te otrzymał wynagro- 
dzenie od 10 do 20 złotych. Kiedy po- 
szczególne firmy zapytywały go o ©- 
pinję, odpowiadał każdorazowo ina- 
czej i wykrętnie. 

Sąd wydał wyrok, skazujący małżeń- 
stwo Antkowiaków, głównych spraw- 
ców maniplacyj, na 3 lata więzienia. 

Oskarżonego Bieleckiego uwolniono, 
przyjmując, że działał on pod wpływam 
zamroczenia umysłowego. Również u- 
wolniono oskarżonego Kurpisza. 

Trybunał opierał się na tem, że tru- 
dno przypuścić, aby adwokat podpisu- 
jacy weksle na 200 — 300 zł za wyna- 
grodzeniem 10 złotych, mógł być przy 
zdrowych zmysłach. 


kpt, Bartsch. Kółko liczy 168 członków i od- 
było 11 zebrań miesięcznych i 1 walne, na 
których wygłoszono 10 referatów zawodowych, 


3 naukowe i odczytano szereg artykułów z „Po» 


radnika Gospodarczego”. Dochodu miało Kółko 
800 zł, 13 gr, a rozchodu 700,56 zł. Ustępują- 
cemu zarządowi udzielono pokwitowania, po- 
czem na wniosek p. Bartscha obrano ten sam 
zarząd ponownie na 3 lata. 


EBneb WYR GBCHERW. 


Bal maskowy Klubu automobilistów, Klub 
automobiłistów urządza dn. 18 bm, w sali Par- 
ku Miejskiego bal maskowy, Najpiękniejsze 
maski otrzymają drogocenne nagrody, w tem 


6 nagród dla pań, bardzo praktycznych i cen- | 


nych i kilka kuponów jazdy gratisowej samo- 
chodem. Dla królowej balu tryumfalny objazd 
samochodem na sali, przy, świetle reflektorów 
samochodowych. Polonez dotąd niebywały, 
z niespodziankami dla pan i panów itd. Zatem 
kto chce się rzeczywiście zabawić, niech nie 
omieszka przybyć na bal, a będzie miał wspom- 
nienie niezatarte, bo to bal jedyny w swoim 
rodzaju, na który uprzejmie zaprasza komitet 
zabawawy, 

Narodowy Uniwersytet Robotn. W piatek 
dnia 10 bm w śródmieściu prof. M, Pawłowski 
wyśłosił referat: „O kierunkach nauki ekonomii 
społecznej”, a następnie prof. J. Krasoń wyja- 
śnił: „O zakresie władzy ministrów”. 

Z kin. Kino „Apollo“ wyświetla dramat pt. 
„Grzech Ingi". „Pałac” daje erotyczny dramat 
p. t. „Przedziwne kłamstwo Niny Pietrownej”. 
„Stylowy“ daje dramat p. t. „Zatracona ulica”. 
„žak“ pokazuje II. serję sensacyjnego dramatu 
p. t. „Jeden przeciw dziesięciu”, j 


Mogilno. 

Walne zebranie Kółka scenicznego zagaił 
prezes p. Szymkowski Ignacy, przewodniczył 
p. Kausa Stanisław, sekretarzował p. Adam- 
czyk Bolesław, Ze sprawozdania p. Nowickie- 
go wynikało, iż Kółko sceniczne w roku ub. 
pracowało należycie i wystąpiło na tutejszej 
scenie 6 razy. Ustępującemu zarządowi udzie* 
lono absolutorjum, następnie Kółko sceniczne 
rozwiązano, bowiem złączyło się ono z miejse. 
towarzystwem śpiewu „Hałka”, jako sekcja 
sceniczna. 

Z życia młodzieży. W ub. piątek odbyło się 
zebranie Zw. Młodzieży na którem ks. patron 
Sobiech wygłosił bardzo ciekawy referat p. t. 
„Łowy pod kręgiem polarnym”. 
© Stow. Młodych Polek w Chabsku artadzilo 
w. święto Trzech' Króli wspaniały obchód 
gwiazdkowy na którym patron tegoż Stowarzy- 
szenia oraz ks. patron Sobiech wygłosili bardzo 
piękne referaty, 

Uzupełnienie. Na przedstawieniu  urządzo- 
nem w dniu 1. bm. przez Tow. Powstańeów 
i Wojaków w Mogilnie dzielnie się spisały pp.: 
Kausówna Jadwiga i Wawrzyniakówna J. 

Kino - Teatr. W środę, dnia 15. bm. o g. 8 
wieczorem potężny dramat p. t. „Zemsta. murzy» 
na”, W roli głównej Emil Jannings, 


MRosoźme. 


W ub, niedzielę odbył się wiec N. P. R. 
przy udziale przeszło 500 osób w sali hotelu 
Polskiego. Zagaił p, Borowczyk, referat gospo- 
darczy wygłosił poseł p. Brzeziński, 

Zderzenie wozu z autem, Przy zbiegu ulicy 
Kotlarskiej i Poznańskiej, woźnica gospodarza 
p. Celmera z Mikołajewa, p. Feder, najechał 
wozem na samochód osobowy p. Abramowskie- 
go z Rogoźna. Ofiar w ludziach nie było, Winę 
ponosi woźnica, 

Bezrobocie. Bezrobotnych w naszem mie- 
ście jest 240 osób, z czego. 137 bezrobotnych 
jest ubezpieczonych i uprawnion. do pobierania 
zasiłku, zaś 100 osób znajduje się w opłakanym 
stanie, Biednymi tymi bezrobotnymi winien 
się zająć Magistrat, 

Bal maskowy. Klub sportowy „Wisła” urzą- 
dził w sali hotelu Centralnego bal maskowy, na 
który przybyło wiele gości, Pierwszą nagrodę 
za piękny kostjum otrzymała p. Zalja Gustówna, 
drugą p. M. Walichówna z Rogożna, a trzecią 
p. Zołja Koćmówna z Wronek. W czasie balu 
przygrywała orkiestra p. Goździa z Rogoźna, 

Z zebrania pracowników drzewnych. W 
ub. sobotę odbyło się walne zebranie pracowni- 
ków drzewnych, które zagaił prezes p. Diister- 
höft. Na przewodniczącego zenrenia wybrane 
delegata z Poznania p. Krajewskiego, protokół 
prowadził'p. Malinowski, Sprawozdanie z dzia 
łalności rocznej zdał prezes, a stan kasy przed- 
stawił skarbnik, Ogóln, dochodu było 1.457,20 
złotych. Na wniosek komisji rewizy,nej udzie» 
lono zarządowi absolutorjum. Większością gło- 
sów wybrano prezesem p, Borowczyką, zast. 
p. Disterhófta, sekretarzem p. Malinowskiego, 
zast, p. Kosickiego, skarbnikiem p. Godurkie- 
wicza, Komisję rewizyjną tworzą pp.: Gora- 
lewski, Biskupski i Łukaszyk. Na. tawni- 
ków powołano pp.: Michalskiego i Nowickiego. 

Ze statystyki, W roku ub. zanotowano 164 
zgony, urodzin 271, Ślubów zawarto 68. 


Z POMORZA. 


NAWRA. Osobiste, W ub. niedzielę od- 
był się w naszej parafji ślub pomiędzy p. 
Leokadją Romanowską z Nawry a p. Józełem 
Królikowskim z Archidjaków. 


GNIEW. Podziękowanie. Zarząd powiato- 
wy Związku Inwalidów Woj. serdecznie dziękuje 
tym wszystkim, którzy łaskawie złożyli dary na 
gwiazdkę dla biednych wdów i eierot. 


Thelsmża. 


Z życia Klubu „Bęc”. W bież, tygodniu 
odbyło się w lokalu Willi Nowej kulanie człon» 
ków o nagrody wędrowne. Pierwszy puhar 
zdobył p. Bolesław Feeser, drugi prezes Klubu 

p. Juljan Wiśniewski po raz drugi Pe kuląniu 
ai się zebranie Klubu, Obrady zagaił 
prezes p, Wiśniewski, Po omówieniu kilka 
spraw, przystąpiono do ustalenia zabawy kare 
nawałowej, termin, którego uchwalone na dzień 
22 lutego, 

Obchód gwiazdkowy urządziło Stow. Soda- 
licji Marjańskiej w auli szkoły wydziałowej. 
Uroczystość zaszczycili swem przybyciem ks. 
prałat Szydzik w towarzystwie ks. prof. So» 
snowskiego, ka, wik. i kleryka Sójkowekiego. 
Obchód gwiazdkowy rozpoczęto wspólnem ła- 
maniem opłatka, Przemawiał ks. prałat Sey- 
dzik, ks. prof. Sosnowski, nast, zasiedli wszyscy 
do wspólnej kawy podczas której śpiewano 


kolendy. W/ końcu zjawił się gwiazdor, p ` 


obdarował gości i sodalistki podarunkami, 


I 


Nocny dyżur ma do dnia 17. bm. włącznie 


apteka „Pod Orłem', Stary Rynek, 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


We wtorek, dnia 14. bm. o godz. 20,15 po 
cenach najniższych przepiękny wodewil C. Da- 
nielewskiego p. t. „Polacy w Ameryce", 

W środę, dnia 15. bm. o godz. 20,15 „Trójka 
hultajska”, b 

W uroczystości 10-lecia Pomorza weźmie. 
udział p. Prezydent Rzeczypospolitej. Bawiącej 
w Warszawie delegacji w osobach pp.: wojewo- 
dy Lamota, gen. Pasławskiego, Janty-Połczyń- 
skiego, starosty Łąckiego — p, Prczydent prży- 
rzekł, że w uroczystości 10-lecia oswobodzeńia 
Pomorza weżmie udział, 

Pożegnanie szeła sztabu. Dnia 10, bm. w 
oficerskiem kasynie garnizonowem odbyło się 
uroczyste pożegnanie przez grono oficerów sze- 
ia sztabu;O. K., VIII. przeniesionego do War- 
szawy. p. ppłk. dypl. Zabielskieśo i kierownika 
wydziału wyszkolenia sztabu maj. dypl Zbijew= 
skiego, odchodzącego do 61 p. p. w Bydgoszczy, 
Z dniem 11, bm. stancwisko szefa sztabu O. K. 
VHI. objął ppłk. dypl. Rudowicz z 8 pac, 

Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 
28 grudnia 1929 r. do 4 stycznia br, urodziło się 
17 chłopców, 22 dziewczyny, w tem 3 nieślubne 
chłopcy i 4 nieślubne 'dziewczynki; razem 39 
dzieci. Zmarło 9 mężczyzn, 4 kobiety, 40 dzie- 
ci, razem 23 osoby. Ślubów zawarto 14, 

Zabawa Klubu Sportowego „Gryf“, Wojsko- 
wy Klub Sportowy „Gryć” urządza dnia 18. bm. 
w salach parku „Wiktorja” zabawę maskową. 
Początek o godz. 19; wstęp za zaproszeniami, 

Poświęcenie domu mieszkalnego potlofic, za- 
wodowych, Dnia 11. bm. odbyło się uroczyste 
poświęcenie domu mieszkalnego wybudowane- 
go z funduszu kwaterunkowego wojskowego, dla 
podoficerów zawodowych, garnizonu toruńskie- 
go. Gmach ten, w którym znajduje się 24 
mieszkania, w tem 9 jednopokojowych i 15 dwu- 
pokojowych z łazienkami, wybudowała firma 
warszawska pod kierownictwem architekta L. 
Jarosławskiego, szefa budownictwa wojskowego 
D O. K. VIII. Dom ten znajduje się przy ulicy 
Jagiellońskiej i kosztuje blisko pół miljona 
złotych. Aktu poświęcenia dokonał ks. dzie- 
kan Sienkiewicz, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie, 

Nowy zarząd Zw. Pracowników Kupieckich. 
Dnia 11. bm. odbyło się w sali „Dworu Artu- 
sa” roczne walne zebranie Zw. Pracowników 
Kupieckich, któremu przewodniczył p. Jurkie- 
wicz. Do nowego zarządu weszli pp.: Augu- 
styniak prezes, Okoński wiceprezes, Czępisz 
sekretarz, Frun zast, sekr, Chyryk skarbnik, 
Górski i Spędawski ławnicy. Do komisji rewi- 
zyjnej wybrano pp.: Jasińskiego, Jurkiewicza, 
na kuratorów poproszono p. Sołtysiaka i Krop- 
skiego. 

Roczne walne zebranie Zw. Hallerczyków. 
Dnia 12. bm. odbyło się roczne walne zebranie 
Zw. Hallerczyków. Obrady zagaił prezes p. 
Szczepaniak, Ustępującemu zarządowi udzielo- 
no pokwiłowania, poczem wybrano nowy zarząd 
w skład którego weszli pp.: Szczepaniak prezes, 
Szulecki zast., Chojnacki sekretarz, Bartczak 
skarbnik Ławnikami wybrani zostali pp.: Wa- 
rota i Kawa, gospodarzem p, Nowicki, komen- 
dantem drużyny p. Podlaszewski. 

Kradzież. Dnia 10. bm. Franciszek Polakie- 
wicz, zam. w Toruniu przy ulicy Kopernika 9, 
zgłosił, że skradziono ma w niewyjaśniony spo- 
sób z kieszeni ubrania kwotę 176,80 zł, którą 
podjął w urzędzie pocztowym dla firmy Kap- 
czyńskieśo w Toruniu, w której jest zatrudniony 

$padł z rusztowania, Dnia 11. bm. spadł 
2 rusztowania robotnik Wiśniewski, zatrudniony 
przy budowie nowego mostu. Odniósł on cięż- 
kie obrażenia. Przewieziono $o do szpitala. 

Matka podrzuciła swe dziecko, Pod mie- 
szkaniem Orłowskiej Anny, zam. przy ul. Klo- 
nowicza 43, znaleziono dziecko płci żeńskiej 
liczące około 9 dni. Dziecko podrzuciła Ana- 
stazja Dąbkowska, bez stałego miejsca zamie- 

szkania, 

/ Nowy zarząd Białego Krzyża w Todgórzu. 
Dnia 7. bm. odbyło się roczne walne zebranie 
Białego Krzyża w Podgórzu, Po sprawozdaniu 
wybrano nowy zarząd do którego weszli pp: 
starościna Pogoczowa. burmist:z Jesionowski, 
burmistrz Weber, A, Chronowski, M. Deutsch, 
kpt. Polińska, kpt, Makarewiczowa, L. Wierz- 
chowski, Szpringerowa i p. Kapturowa. 

Kradzież 4 koni, W nocy z 9 na 10 bm. 
skradziono rolnikowi Domkemu Hermanowi 


rF 


Rożyński Stanisław. Na marszałka zebrania 
powołano p. Zglinieckiego, prezesa wojewódz- 


kiego Ch, Z, Z. z Chełmna. Zanim przystą- 


piono do obrad, uczczono przez powstanie pa- 


mięć zmarłego, długoletniego członka Ch. Z. Z. 
śp. Rumieńskiego Jana, poczem uchwalono 
jednogłośnie na wniosek prezesa honorowego 
Ch. Z. Z. p. Bolesława Drogomireckiego, wy- 
słać depesze hołdownicze do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego i twórcy 
armji polskiej marszałka Piłsudskiego. Po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania człon- 
kowie zarządu zdawali kolejno sprawozdania 
z całorocznej działalności filji, z którego do- 
wiedzieliśmy się, iż miejscowa filja Ch, Z. Z. 
aczkolwiek przechodziła ciężki kryzys reorgani- 
zacyjny, rozwija się pomyślnie, dzięki wytrwałej 
pracy zarządu z p. prezesem Rożyńskim na 
czele, oraz honorowego prezesa p. Bolesława 
Drogomireckiego i p. Fel. Michnickiego i innych, 
Ustępującemu zarządowi udzielono pokwito- 
wania, Do nowego zarządu weszli pp,: Rożyń- 
ski prezes, Zieliński wiceprezes, Duliński skarb- 
nik, Obermiller sekretarz. Do komisji rewizyj- 
nej poproszono pp.: Maćkowskiego i Wasickie- 
go, W dalszym ciągu obrad piękny i wyczerpu- 
jący referat religijno-społeczny wygłosił p. B. 
Drogomirecki, 

Kurs spółdzielczy, Dnia 22, bm. rozpocznie 


się w świeśl'cy oddziału sztabowego O. K, VIIL | 


w koszarach Piłsudskiego, kura spółdzielczy 
spożywców wojskowych, zorganizowany stara- 
niem p. gen. Pasławskiego St, D. O. K. VIII, 
Zadaniem kursu będzie dostarczenie koniecz- 
nych i wystarczających — słuchaczom — wia- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 15 stycznia 1930 roku. 


domości do samodzielnego kierowania spółdziel- 
nią spożywców, jak również do wykonania 
czynności nadzorczych. Zgłaszający się dobro- 
wolnie kandydaci cywilni ma pracowników 


spółdzielni wojskowych, opłacają za naukę 15 
złotych za cały kurs, jako pokrycie części ogól- 
nych kosztów kursu, ponoszonych przez Zw. 
Rewizyjny Spółdzielni Wojskowych w Warsza- 
wie. 


Telegr. i Telef. 


(Od własnego sprawozdawcy 


W niedzielę, dn. 12 bm. obchodzili urzędni- 
cy i pracownicy poczty, telegrafów i telefonów, 
zorganizowani w swym Związku, uroczystość 
10-lecia założenia tej placówki w Grudziądżu. 

Koło miejscowe powstało w dn. 12 listopada 
1919, z inicjatywy pp.: Piórkowskiego i Kon- 
kolewskiego. Mimo, że Prusacy każdy odruch 
narodowy gnębili, a Polaków rwących się do 
tej pracy prześladowali, to jednak przeszło 60 
osów zapisało się do tego Koła, 


Uroczystość rozpoczęła się zbiórką, O godz. 
11,20 na dziedzińcu urzędu pocztowejo zebrali 
się czionkowie tut. placówki oraz bratnie orga- 
nizacje. Bydgoszcz wysłała liczną delegację ze 
sztandarem. Zarząd okręgowy reprezentowali 
pp.: prezes Wróblewski i wiceprezes Deja. Pre- 
zesa poczty p. Maciejewskiego zastępował 
p. inż, Bedernik oraz insp. Mielnik, Z gł, za- 
rządu z Warszawy przybył wiceprezes p. Ty- 
kwiński, Grudziądzka placówka niższych urzę- 
dników wysłała delegację z sztandarem. W po- 
chodzie zauważyliśmy nast, towarzystwa: Tow. 


Osobiste. P. podkom. Pol. P, Dobrochłop 
rozporządzeniem Komendy P, P. w Warszawie 
przeniesiony został na emeryturę, 

Zmiana na stanowisku komendanta P, P. 
w Grudziądzu, Dotychczasowy komendant P.P, 
na miasto Grudziądz p. komisarz Klamut Sta- 
nisław przeniesiony został do komendy woje- 
wódzkiej w Wilnie. Stanowisko kom. P, P. w 
Grudziądzu objął p. aspirant Cywiński 
ze Lwowa, 

1000-zł nagrody za wykrycie mordercy. Ro- 
dzina i spadkobiercy po zamordowanym Miil- 
lerze w Dragaczu ofiarowała 1000 zł jako na- 
środę za ujawnienie lub wykrycie osobników, 
biorących w dniu 5 bm. udział w rabunkowem 
morderstwie, 


Nominacja w tut, wydziale śledczym, Na 
mocy rozp, główn. komendy P. P, w tut. wydz. 
śledczym starszymi przodownikami w służbie 
śledczej mianowani zostali pp: przod, Meyer 
Konstanty i Staszak Jan, przodownikiem p. 
Bartkowski Anastazy i p. Pomorski W. star- 
szym posterunkowym. | 

Odezwa. Zadaniem Polskiego Białego Krzy- 
ża jest szerzenie oświaty wśród wojska. Jedną 
z form tej pracy jest krzewienie czytelnictwa. 
Chcąc obowiązkowi temu zadość uczynić, trze- 
ba mieć poddostatkiem książek, czasopism itd. 
Ze względu zaś na ogromną liczbą żołałerzy 
służących w tut. garnizonie, każda ilość nie 
będzie zbyt wielka, Z racji tej zwraca cię za- 
rząd Polskiego Białego Krzyża w Grudziądzu 
z uprzejmą prośbą do P, T. społeczeństwa, aże- 
by racżyło ofiarować elementarze, książki 
szkolne, powieściowe, bajki, baśnie, przeczyta- 
ne gazety, tygodniki, miesięczniki, gry towarzy- 
skie, obrazy treści historycznej, patrjotycznej 
itp. Zbiory te służyć będą do przystrojenia 
śarnizonowej Świetlicy w Domu Żołnierza, tu- 
dzież do za'sżenia bibljoteki i czytelni. Dary 
te składać można albo bezpośrednio w Komen- 
dzie Placu, albo też podać można adres dokła- 
"dny, a po odbiór zgłosi się upoważniona osoba, 
Będąc pewnym jak najwydatniejszego popar- 


O aferze szpiegowskiej w Grudziądzu, 
o czem już pisaliśmy, donosząc nam 
nast. dalsze szczegóły” 

W fabryce „Pe-Pe-Ge* w Grudziądzu 
pracował przez dłuższy czas na stosun- 
kowo skromnem stanowisku biuralisty 
Stanisław Reiwer. — O ile Reiwer po- 


z Wielkich Nieszawek pow. Toruń, ze stajni | czątkowo ze swych obowiązków wywią- 
cztery.konie, Podczas pościgu skradzone konie | zyął się ku zupełnemu zadowoleniu fir- 
odebrano, zaś złodzieje zdołali zb:ce do lasu my, © tyle w jakiś czas później począł 


soleckiego. 


Zabawa „Rodziny Policyjnej‘. Dnia 1 lu- 


tego odbędzie się staraniem „Rodziny Policyj= 


nej” w Toruniu w sali „Dworu Artusa” wielka 
zabawa karnawałowa, z której czysty dochód 
przeznacza sie na kolcnje wakacyjne dla dzieci 
członków „Rodziny Policyjnej". Szlachetny 
cel, liczne niespodzianki, oraz przy”.ępre ceny 
wstepu ściągną niewatpliwie liczne rzesze na- 
szej publiczności. 

Roczne walne zebranie Ch. Z, Z. Dnia 9. 
bm. odbyło się w sali p. Woźniewskiego roczne 
walne zebranie Ch, Z. Z. przy licznym udziale 
członków .i gości, Obrady zagaił prezes p. 


w pracy mocno się zaniedbywać. Jak 
stwierdzono, pił on i hulał, przebywając 
w droższych lokalach, co oczywiście 
pociągało za sobą wydatki, nie stojące 
w żadnym stosunku do jego skromnych 
zarobków. 

Ponieważ zachowanie Reiwera, mimo 
wielukroihych uwag przełożonych nie 
ulegało zmianie, zarząd fabryki zwolnił 
go z miejsca za pijaństwo. 

Mimo to jednak, Reiwer trybu swego 
życia nie zmienił. Jak zauważono na- 
wet, podniósł je jeszcze na t. zw. 


cia ze strony znanego z ofiarności społeczeń- 
stwa, wyraża zarząd P. B, K. zgóry jak najser- 
deczniejsze podziękowanie łaskawym ofiaro- 
dawcom. — Zarząd Polskiego Białego Krzyża, 
Koło w Grudziądzu, ; 

Wyprzedaż inwenturowa, Znana firma 
chrześcijańska Wiktora Szulca, Grudziądz, ul, 
Toruńska, urządza od wtorku począwszy wy- 
przedaż inwenturową, Tanio zakupić można 
garderobę, płaszcze męskie, damskie i dla 
dziatwy, bławaty, bieliznę itp. 

Walne zebranie „Sokoła“ żeńskiego, Żeń- 
skie Tow. gimn. „Sokół* zwołuje na wtorek 
dn. 14 bm. walne zebranie, które odbędzie się 
w lokalu p. Kellasa o godz. 20. Porządek dzien- 
ny nast: 1) zagajenie; 2) odczytanie protokółu 
z ostatniego walnego zebrania; 3) komunikaty 
zarządu; 4) przyjęcie nowych członkiń; 5) wy- 
bór przewod. i sekretarki walnego zebrania; 
6) sprawozdanie: a) prezeski, b) sekretarki, 
c) skarbniczki, d) naczelniczki, e) kierowniczek 
młodzieży, t) komisji rewizyjnej; 7) udzielenie 
absolutorjum staremu zarządowi; 8) wybór 
% członkiń zarządu w miejsce ustępujących; 
9) wnioski; 10) wolne głosy; 11) zakończenie, 

Z rezhu Ch, Z, Z. ohw. Grudziądz. W dniu 
7 bm. odbyło się walne zebranie filji przemysłu 
i handlu Ch, Z, Z. w Grudziądzu, pod przewo- 
dnictwem p. Grudzińskiego. Sekretarz p. Ka- 
szak wygłosił chszerzy rofsrat o kryzysie go- 
spodarczym, o bezrobociu, Mówca wskazał, iż 
większą część winy ponoszą właściciele więk- 
szych przedsiębiorstw, -przez zaprowadzanie 
nadmiernej, kosżtownej administracji. W dys- 
kusji zabierali głos pp.: Łuczkowski, Pochylski, 
Szerbert, Reis, Michałek i Kopczyński, którzy 
żywo interesowali się poruszonemi sprawami. 
Następnie dokonano wyboru nowego zarządu 
w następującym składzie: Chojnowski — pre- 
zes, Reis — zast., Pochylski — sekretarz, Łucz- 
kowski — zast., mężowie zaufania: Paczkow- 
ski i Grudziński, W wolnych głosach referent 
zachęcił obecnych do liczneśo wzięcia udziału 
w odbyć majcej się zabawie związkowej w dn. 
2 lutego, 


Sensacyjna afera szpiegowska w Grudziądzu. 


„wyższą stopę“. 

Początkowo przypuszczano, że dzieje 
się to wskutek szerokich znajomości w 
półświatku, w którym miał już swą re- 
nomę. Przed 4 laty był bowiem aresz- 
towany za pewne czyny natury erotycz- 
nej. Ostatnio jednak okazało się, że 
środki Reiwera pochodzą z zupełnie 
innych źródeł. Mianowicie pozostawał 
on w śrisłym kontakcie z jednym ze 
swych krewnych funkcjonarjuszem w. 
m. Gdańska, który zajmował się zbie- 
raniem informacyj o Polsce. Reiwer 
był właśnie jego pomocnikiem. 
Stwierdziły to znalezione przy nim w 
ub. tygodniu kompromitujące dowody, 
że Reiwer, udający Polaka, był pospo- 
litym szpiegiem jednego z ościennych 
mocarstw. í 

Gbecnie siedzi za kratkami. Szcze- 
góły tej sensacyjnej sprawy ze względu 
na toczące się śledztwo, trzymane są 
w tajemnicy. 


Drar O W. O, 


Kandyd- ~“ cywilni, ubiegający się o przy- | stycznia do 6 lutego br. 


Dziesięciolecie Koła Zw. 


Nr. 11, 


jęcie ich na kurs spółdzielczy spożywców woj- 
skowych winni przesłać w terminie do dnia 18 
stycznia br, na ręce kierownika kursu asesora 
Drogomireckiego Bolesława, Szefostwo Inten- 
dentury i Tabórów O. K. VIII. w Toruniu po- 
dania wraz z życiorysem oraz świadectwo mo- 
ralności z podaniem dokładnego adresu miejsca 
zamieszkania, Kurs trwać będzie od dnia 22 


a Pe 


Pracowników Poczt, 


i 
w Grudziądzu. 
„Dziennika Bydgoskiego“) 
śpiewu „Moniuszko” wraz z prezesem p. Cho- 
lewskim, Hallerczyków, Podoficerów Rezerwy 
i Katol. Stow, Polek z prezeską p, Kruszonową. 
„Sokół” żeński repr. prezeska p. Kaczmarkó- 
wna, kupiectwo p. Heinke, prezes miejscowego 
Tow. Samodzielnych Kupców. 

W pochodzie, który prowadził prezes 
p. Piórkowski, udano się na nabożeństwo do 
Fary. W pięknie przybranym w zieleń i efekto- 
wnie oświetlonym kościele, odprawił Mszę św. 
o godz, 12 ks, wikary Gończ, który od stóp oł- 
tarza wygłosił przeniękne kazanie, W kościele 
zauważyliśmy wśród obecnych m. inn. pp.: pre- 
zydenta Włodka, mec, Szychowskiego, wice- 
prezydenta Krobskiego, radcę Klimka, posła 
Redera, dyr. Króla, naczelnika telegr. Mi. 
siewicza, naczelnika Radjostacji Jurkiewicza, 
Adama Korzeniewskiego, rekte Powalskiego, 
kierownika szkoły Stempina, majora Piątkow- 
skiego, kapitana Karasińskiego. 

Piękne pienią wykonał chór kościelny, pod 
bat. organisty p. Błocha. Szczególnie podobała 
się wszystkim solowa gra na skrzypcach. 

Po nabożeństwie uformował się pochód z or- 
kiestrą Młodzieży Kat. na czele, pod kiero- 
wnictwem kapelmistrza p.  Fligierowicza, 
W pięknie przybranej sali „Tivoli“ odbyła się 
akademja, którą zagaił pięknem powitalnem 
przemówieniem prezes miejsc. Koła, p. Piór- 


kowski, który powiłał władze cywilne i woj-* 


skowe i licznie zebraną publiczność — i wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Piękne przemówienie wygłosił wiceprezes 
p. Dąbrowski, zaś historję powstania Związku 
odczytał sekretarz p. Dworczak, Piękną dekla- 
mację wyśłosiła z uczuciem- p. Szczurkówna, 
pracowniczka w dziale teleśrafji, nast, orkie” 
stra i chór „Moniuszko“ wypełniły całość pro- 
gramu, Wszystkim podobał się śpiew Tow. 


nego swego dyrygenta p. Osińskiego wystąpito 
z trzema utworami, 

Piękne przemówienie wygłosił wiceprezes 
gł zarządu p. Tykwiński z Warszawy, który 
wręczył pionierom placówki grudziądzkiej pp.: 
Piórkowskiemu i Konkolewskiemu dyplomy, ar- 
tystycznie wykonane, a chorążemu Reimusowi, 
który przez 10 lat nietylko wiernie stał, ale 
nosił »ztandar, piękny upominek, Serdeczne 
życzenia na ręce prezesa p. Piórkowskiego zło- 
żyli pp.: prezydent Włodek, w imieniu miasta, 
prezes R. M, p, Szychowski w imieniu Rady 
Miejskiej, poseł Reder, major Piątkowski w im. 
wojskowości, uniewinniając generała p, Rachmi- 
struka, Prezeska Kaczmarkówna w im. „So- 
koła” żeńskiego, prezes Cholewski w im. Tow. 
śpiewu „Moniuszko, Kunz w im. „Dziennika 
Bydgoskiego". | ; 

Po skończonej akademii około godz. 15 za- 
siadło około 100 osób do wspólnego obiadu. 
Pierwszy toast wzniósł wiceprezes p. inż, Bev 
dernik. W imieniu kupiectwa przemówił serde- 
cznie prezes Tow. Samodzielnych Kupców 
p. Heinke, w imieniu Wyd, „Dziennika Byd- 
goskiego!' p. Kunz, w imieniu zarządu okręgo= 
wego w Bydgoszczy p. Deja, który podniósł 
zasługi dyrektora urzędu poczt, w Grudziądzu 
p. Krola, a p. wiceprezes gł, zarządu p. Ty- 
kwiński podniósł współpracę poczty z prasą 
a prasy z pocztą i prosił o dalsze poparcie, zaś 
p. insp. Stoszko pił zdrowie dzielnych współ- 
pracowniczek a więc kobiet, a p. Piórkowski 
podniósł zńpługi prezesa poczty p. Macjejew= 
skiego, który objął łaskawie protektorat nad 
powyższą utoczystością, Wielce zasłużonemu 
wiceprezesowi p. inż, Bedernikowi z Bydgosz- 
czy zgołowano zasłużoną owację, 

Wieczorem odbył się w sali „Tivoli* bal. 
Obywatelstwo z wszystkich sfer pospieszyło 
na tę zabawę, aby dać wyraż życzliwości 
wzólędem urzędników pocztów. ch. 


Hunciiacpiez. 


„Świerszcz”, W ub, środę zespół Reduty 
wileńskiej odegrał z ośromnem powodzeniem 
sztukę p. t. „Świerszcz” w 4 aktach, 

Budowa mleczarni spółdzielczej, W ub, pią- 
tek, dnia 10, bm. odbyło się w salce hotelu „Du 
Nord” zś:.madzenie członków spółdzielni, w 
którym również udział wziął p. starosta Woro- 
nowicz. Wynikiem tego posiedzenia było to 
postanowienie, by projektowaną mleczarnię jak 
najrychlej wybudować. 

Z Koła Podoficerów Rezerwy. Kolo Pod- 
oficerów Rezerwy urządziło w ub, niedziełę w 
sali „Browaru“ swoją pierwszą zabawę, Odbył 
sig koncert orkiestry Kadry Marynarki ze Świe- 
cia, a nast, ochocza zabawa taneczna. 


śpiewu „Moniuszko”, które pod batutą dziel- ` 


dk 


$ 
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Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1930 roku, 


RALENDARZYK. 
Dziś: Hilarego b. w. Feliksa k, m. 
Jutro: Pawła pust., Maura op. 
Wschód słońca: godz, 8,7. 
Zachód słońca: godz. 16,11. 


DYŻURY APTEK: 
Od dnia 13 do 20 bm. dyżurują: 
; 1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia. A: 


2) Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa. 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
ctwarte codziennie od godz. 10—4, w nie- 
dziele od godz. 11-—2. 

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów 
Zrzeszenia Artystów Plastyków z W. arszawy. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś atrakcyjna komedja Siedleckiego 
„Maman do wzięcia”. 

Jutro przebojowa rewja Zbierzchowskie- 
g0 „To możesz orowiadać swojej babci", 

W sobotę 18 stycznia premjera „Krako- 
wiacy 1 Górale", która powtórzona będzie 
na galowem przedstawieniu w niedzielę 
20 bm. Uroczy ten utwór przygotowuje sce- 
na nasza, wkładając weń cały zasób en?r- 
gji i pracy, z okazji 10-lecia wolnej Byd- 
goszczy, Cheąc dać sztuce szaty godne dnia 
tego, sprowadzono z Krakowa i z Zakopa- 
nego oryginalne stroje krakowskie i góral- 
skie, ażeby przedstawienie wypadło jak naj- 
wspanialej. Kasa rozpoczęła już przedsprze- 
daż i wszyscy, którzy chcą mieć zapewnione 
miejsca, winni jak najprędzej zaopatrzyć 
się w bilety. 


m—————— 


Mamy utarte powiedzenie, że głupota 
ludzka jest nieśmiertelną. Lepiej wyraża tę 
myśl niemieckie przysłowie: Die Dummen 
werden nicht alle. I na tem wielu ludzi opie- 
"ra swe spekulacje życiowe. Najlepszym tego 
dowodem dział inscratowy każdego poczyt- 
niejszego pisma, 

My niedawno zwracaliśmy uwagę na o- 
głoszenie pewnego instytutu warszawskiego, 
który podejmował się wszelkiej wiedzy i u- 
miejętności uczyć swych klientów listownie, 
a nawet obiecywał po ukończeniu studjów 
odpowiednie świadectwa szkolne. Właści- 
cielka tego niezwykłego zakładu przysłała 
nam niebawem rodzaj wyjaśnienia, które za- 
mieściłiśmy lojalnie, choć ono sprawę raczej 
zaciemniało zamiast wyjaśnić. 

W krótki czas potem w „Kurjerze War- 
szawskim”* jakiś arcyłobuz ogłosił, że wy- 
ucza w drodze listowej.. śpiewu. Zacieka- 
wieni zwróciliśmy się do tego czarodzieja 
nibyto z chęcią brania tych listownych lek- 
cyj u niego, i dowiedzieliśmy się ze zdumie- 
njem, że dokonywa on tej sztuki za pomocą 
graniofonu, do którego sprzedaje za drogie 
pieniądze płyty ćwiczebne. 

Królem kuglarzy inseratowych jest osła- 
wiony Szyller Szkolnik. Pomijając jego 
przeróżne kawały wydawnicze, o czem też 
pisaliśmy obszerniej, raz jeszcze napiętno- 
wać należy jego ogłoszenia, że podaje do 
ciągnień loterji klasowej numera, które nie- 
zawodnie wygrać muszą. Zapytany przez pi- 
szącego te rewelacje, czemu sam z tymi nu- 
merami. gzczęścia nie próbuje, wykręcił się 
twierdzeniem, że „mistrzowi nie wolno umie- 
jętności okultyzmu i kabalistyki stósować 
dla własnej korzyści, gdyż wtedy wiedza ta 
zawsze zawodzi”, 

Do skreślenia niniejszych uwag spowodo- 
wało nas jednak następujące ogłoszenie we 
wczorajszym (nr. 12) „Iustr. Kurjera Codz.: 
„Chłopiec czy dziewczynka? Ciekawe to za- 
gadnienie dla biologji jest już rozwiązane.. 
Szan. Małżonkom udzielam moich zleceń i 
przepowiedni”. Następuje adres wykpigro- 
sza, 

Gdyby ów chuligan naprawdę posiadł tę 
tajemnicę, co robić i jak robić, aby mieć 
syna a nie córkę, lub córkę a nie syna, to 
nie potrzebowałby w drobnych ogłoszeniach 
szukać klientów i złotówkami wyciągać od 
nich honorarja za swą mądrość. Wystarczy- 
łoby mu zgłosić się ze swem odkryciem do 
paryskiego Instytutu biologicznego, gdzieby 
go od stóp do głów obsypano rzetelnem zło- 


dzieje niewinnej dziewczyny, która wróciwszy 
z pensji niewiedziała że matka zajmuje się hań- 
biącem procederem, pod tytułem: 
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tem. A nawet pan ten mógłby zgarnąć wy- 
soką nagrodę francuskiej Akademji Umie- 
jętności, którą jakaś nieszczęśliwa markiza 
za rozwiązanie tego problemu wyznaczyła, 
Ale taki spekulant na ludzką głupotę gra 
rolę idealisty warjata; on woli za byleco 
pomagać cierpiącym bliżnim. i 


— Cześć zasłudze! W ubiegłym tygodniu 
wręczyła delegacja radnemu miejskiemu 
Józefowi Jutrzenka - Trzebiatowskiemu dy- 
plom w dowód uznania zasług około roz- 
woju miejscowego Towarzystwa Powstań- 
ców i Wojaków. i 


— Targi na świnie, Jak wynika z obwie- 
szczenia magistratu, będą się odbywały od 
13 stycznia br. targi na świnie rzeźne, na tar- 
gowisku przy rzeźni miejskiej w Bydgoszczy 
w poniedziałki i czwartki każdego tygodnia 
w czasie od godziry 8 do li-ej. Z uwagi na 
rozporządzenie wojewody poznańskiego, ty- 
czące się pomoru i zarazy świń na obszarze 
Województwa Poznańskiego odbywanie tych 
targów dotyczyć będzie tylko świń, jakie 
przywiczione na ubój zostaną przepądzone 
do rzeźni miejskienj w Bydgoszczy, lub prze- 
wiezione koleją bezpośrednio do innej rzeźni. 
Odwożenie więc świń z targowiska z powro- 
tem do miejsca pochodzenia lub na inne tar- 
gowisko, jest policyjnie wzbronione. Przy- 
wożenie więc zwierząt hodowlanych, jak: 
prosiąt i warchlaków i handlowanie niemi, 
jest wzbronione. 


— Na gorącym uczynku. Podczas targu 
w ubiegłą sobotę na Rynku im, marszałka 
Piłsudskiego ujęto na gorącym uczynku 
kradzieży kieszonkowej 47-letniego Jankiela 
Salszteina z Włocławka, Przybył on do 
Bydgoszczy szukać Szczęścia, jednak w 
pierwszym zaraz dniu Jankielkowi powinę- 
ła się nóżka i dostał się do paki. 

— Nieszczęśliwy wypadek, Dnia 11 bm. 
o godzinie 16, przy wypychaniu wozu z po: 
dwórza mistrza rzeżnickiego Bonina przy 
ulicy Dworcowej 16, został uderzony dy- 
szlem w głowę czeladnik rżeźnicki Aleksan- 
der Zióziałkowski, którego w stanie groź- 
nym karetką pogotowia ratunkowego od- 
wieziono do szpitala. 


Wyjaśnienie 


w sprawie opłaty stemplowej Ń 


od rachunków i pism, 


Opłata stemplowa w wysokości 0,2%, 
przewidziana w art. 72 (punkt a) oraz w 
art, 50 (ustępie drugim) ustawy o opłatach 
stemplowych, ma być obliczona w sposób 
następujący: 

Jeżeli suma nałeżności, wymieniona w 
rachunku przewyższa 20 zł t. j. kwotę wy- 
mienioną w art. 73 punkcie 1, (u. ò. s.) a nie 
przewyższa 50 zł, to opłata stemplowa wy- 
nosi 10 gr. Jeżeli należność przewyższa 


W nocnym lokalu...? 


powo 


150 zł, to należy uiścić tytułem opłaty stem- 
płówej po 10 gr. od każdych pełnych lub 
zaczętych 50 zł, mieszczących się w sumie 
należności. N. p. jeżeli należność, wymie- 
niona w rachunku, wynosi 1000 zł 01 gr, 
to od tego rachunku należy uiścić opłatę 
stemplową w wysokości 2 zł 10 gr. 

Oprócz kwoty, obliczonej w sposób po- 
wyższy, należy sią nadto dodatek 10%. 


Dziesięcioletni bohater. 


Dnia 8 bm. w godzinach po południo- 
wych ślizgał się na stawie przy ulicy Orła 
na Szwederowie 10-letni Adam Drewkowski, 
podczas gdy jego również 10-letni kolega, Ed- 
mund Kujawa, przyglądał się zdaleka, jak 
Adamek popisywał, harcował po lodzie. W 
pewnej jednak chwili stała się rzecz stra- 
szna; słaby lód załamał się pod chłopcem, 
który momentalnie wpadł do wody,*wzy- 
wając głośno ratunku. Widząc to mały Ku- 
jawa, bez namysłu poskoczył ku miejscu 
wypadku i odważnie pochwyciwszy trzy- 
mającego się kurczowo lodu swego wystra- 
szonego kolegę, z wielkim wysiłkiem wy- 
ciągnął go z wody, odprowadzając do pó- 
bliskiego domu. Drewkowski, prócz strachu 
i zimnej kąpieli, szczęściem nie doznał 
większej szkody, co ma do zawdzięczenia. 
swemu bohaterskiemu koledze, 10-letniemau 
Edmundowi Kujawie, 


| 


Samobójstwo przez zatrucie 
gazem świetlnym. 


Dnia 13 bm. o godz. 15 22-letnia Hanna 
Frólichówna, służąca u państwa Ar. Tom- 
móvy zamieszkałych przy ulicy Dworco- 
wej 56, podczas nieobecności swych praco- 
dawców, odkręciła kurki od gazu świetl- 
nego w celu dokonania samobójstwa. Gdy 
państwo T. wracali do domu i otworzyli 
drzwi mieszkania, uderzyła ich na wstępie 
woń ulatniającego się gazu, a jednocześnie 
ujrzeli w kuchni na podłodze leżącą bez 
życia Frólichównę, Czemprędzej więc po- 
otwierano okna mieszkania i zajętodgię ra- 
tewaniem zżatrutej dziewczyny. Zawezwańno 
natychmiast lekarza z pobliskiego domu, 
oraz powiadomiono o wypadku pogotowie 
ratunkowe. Wszelka jednak pomoc okaza- 
ła się spóźnioną, gdyż przybyły lekarz 
stwierdził już śmierć dziewczyny, 

Frólichówna miała zostać matką i praw- 

podobnie lęk przed następstwami dopro- 
wadził ją do popełnienia samobójstwa. 


— Polskie Stow. Kobist z wyższem 
wykszłałceniem zawiadamia, że walne 
zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 
14 bm. o godz. 8 wiecz. w Żeńsk. Gimn. 
W razie nieprzybycia wymaganej statu- 
tem ilości członkiń, zebranie odbędzie 
się w drugim terminie, o godz. 8.30 wie- 
czorem. 


poza 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


s s att 
„Maman do wziecia 
komedja w 3 akt. Ad. Grzymały-Siedleckiego. 


Trzy motowy, stare jak świat, splotły 
się w całość: ciągutki „kobiety sierpniowej", 
która „chciałaby“ i „może”, ale której się 
nie udaje, finansowe niepowodzenia jej mę- 
ża, poczciwcgo szlagona, który odkrył w 
sobie żyłkę spekulanta i zbytnio ufał przy- 
jaciołom, oraz serdeczna miłość ich osiem- 
nastoletniej córeczki, ukoronowana zaręczy- 
nami z młodym agronomem. Prócz tych 
elementów dorzucił dó swego tygla poe- 
tyckiego znany koneser teatru i autor prze- 
bojowych sztuk kilka szczypt zaprawiają- 
cego to wszystko rodzinnego proszku. jak 
kresowe tło, atmosfera rozbawionej i roz- 
łajdaczonej Warszawki itp. W ten sposób 
odwar ma zapasżek polski, choć zalatuje 
mocno woniami francuskich preparatów 
farsowych, Piszę „farsowych*, bo komedją 
sztuka Siedleckiego właściwie nie jest, mi- 
mo podtytułu na afiszach i programach. 

Na upartego znajdziesz nawet pewien 
morał: niskie żądze (użycia erotycznego i 
łatwego robienia pieniędzy) zostają (acz 
bardzo łagodnie!) ukarane, triumfuje nato- 
miast zdrowe i prawe uczucie dwojga mło- 
dych. Ten dość niewyraźnie przebijający 
moral jednak neutralizuje wzgl. zho$i zu- 
pełnie, jeżeli chodzi o działanie na publicz- 
ność, wielka obfitość pikantnych powie- 
dzonek, lepkich od lubicżności dowcipów, 


podniecających jednoznaczników. Jak zaw- i tysiki, wywiązała się z zadania tak dobrze, {` 


sze prawie przyjmujemy od zagranicy rze- 
czy złe. Przeciętny Polak, pytając się 6 wra- 
żenia paryskie, interesuje się zazwyczaj 
przedewszystkiem różnorodnemi lokalami 
podkasanej Muzy. Bez „paryskiego“ pie- 
przyka t zw. zręczny autor nie wyobraża 
sobie dobrej sztuki. 


medję komponował, żeby jej nie nadać wła- 
ściwego tempa, sceniczności, żywych dialo- 
gów, zabawnych epizodów. Miałbym jednak 
zastrzeżenia, czyby nie można było od Fran- 
cuzów przejąć jeszcze jednej rzeczy =— w ko- 
medji b. cennej — zwartości. Uważam n.p. 
pierwsżą scenę (posiedzenie ziemianek) ZA 
zbyteczną dla akcji, skoro į bez niej atmo- 
siera, w której się „dusi* p. Róża, jest do- 
statecznie przedstawiona, Rozwiązanie jest 
mało prawdopodobne i trąci już zupełnie 
farsą. W ujmowaniu obrażu społeczeństwa 
powojennego widać działanie szablonu, któ- 
rego twórcą jest+— zdaje się — Wroczyński 
w „Dziejach salonu". Zupełnie nową u nas 
jest postać rotmistrza - kapcana, o którą 
mogliby mieć do Siedleckiego pretensje pa- 
nowie oficerowie. 

Komedję zagrano, jak na nasze stosunki, 
nieźle, choć reżyserski ołówek mógłby kro- 
Ślić z mniejszym pietyzmem, P Łapiński 
dał konsekwentnie przemyślany, b. trafnie 
na pograniczu farsy į komedji utrzymany 
typ rozpędzonego w spekułacjach żiemia- 
nina. P. Arkawin (jako Róża) zabłysta 
wsżystkiemi arkanami swego kunsztu. Choć 
rola ta nie leży w zakresie warunków ar- 


Evelina Holt 


Zbyt wprawny majster zresztą tę ko-| 


Erna Morena Swietna gra! 
Maks Neufeld Technika! 


nadprogram. 


Choragwie wywiesić! . 

W dniach 19 i 20 stycznia br. obchodzi- 
my uroczystość 10-1ecia wejścia Wojsk Pol- 
skich do naszego miasta. 

Proszę zatem Szanowne Obywatelstwo, 
aby w dniach tych dało wyraz radości ca- 
łego miasta, przystrajając domy w chorą- 
gwie o barwach państwowych 

(—) Dr. Śliwiński, prezydent miasta, 


DEME CE M TWK ZOZ NO" LIWE) 


Z żyda Ch. D. 


Koło Siernieczek 


rozwija się pod przewodnictwem p. Ed- 
munda Fryki bardzo pomyślnie. Na że- 
braniach, odbywających się regular- 
nie co miesiąc, omawiane sę sprawy 
lokalne i ogólno ~ państwowe. Na ©» 
statniem zebraniu red Nowakowski 
przedstawił członkom światowy kryzys 
gospodarczy, jaki przeżywają „zwycię- 
sey“ i „zwyciężeni* oraz państwa no- 
wopowstałe. Z chwilą wejścia w życie 
układu handlowego polsko . niemiec- 
kiego sytuacja w naszym przemyśle 
może się pogorszyć, a bezrobocie dał 
się jeszcze dotkliwiej we zndki. 

W dyskusji przemawiał dwa razy p. 
Winkel, żaląc się m. in. na Hehwiarskie 
ceni zimi przy Szosie Fordońskiej. Za 
małą parcelę, półmorgową, jedna ze 
spółek akcyjnych żąda 5000 złotych! O 
budowaniu mieszkań za miastem, w 
tych stronach — w pobliżu fabryk — 
mowy być nie może. Magistrat powi- 
nien bezpłatnie oddawać parcele budo- 
wlan i dawać pożyczki z funduszu roz- 
budowy a nie wszystko sam budować... 


Eo ZEE 


Program 


uroczystości z okazji dziesięciolecia 
oswobodzenia miasta Bydgoszczy. 


| Sobota, dnia 18 stycznia 0 godz. 20-ej 


capstrzyk, następnie bal Rodziny Woj- 
skowej. 


Niedziela, dnia 19 stycznia: 

o godz. 10.00 uroczyste nabożeństwa 
we wszystkich kościołach; 

o godz. 11.30 odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej na budynku Ratusza; 

o godz. 12.00 uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej; 

o godz. 12.45 powitanie wojsk na Sta- 
rym Rynku, następnie defilada wojska 
i towarzystw na Placu Wolności; 

o godz. 15.00 obiad w Strze.nicy przy 
ul. Toruńskiej; < 

o godz. 20.00 galowe przedstawienie 
w Teatrze Miejskim. Zabawy ludowe w 
różnych lokalach; u Patzera koncert 
zjednoczonych chórów śpiewaczych. 
EA E © ET TYES PORE OT TROCHE CZAREK, 


że ubolewać musimy nad jej rzadkiem po- 
jawianiem się na naszej scenie. P. Sarnocxa 
była przemiłą, wiośnianą Wisieńką, P. Ko- 
reckiej natomiast wyrządzono niedżźwiedzią 
przysługę: nie dziwimy się imć Wawrzyń. 
cowi Wspaniałemu, że na taką Kiel Kie 
nie leciał. P. Kaden (Jupiter), a. zwłaszcza 
p. Miehułowicz (Rotmistrz) przyczynili się 
walnie do efektu. Na wyróżnienie zasłu- 
guje dobry kresowy akcent p. Michułowi- 
cza (bez szarżowania), co ma wielkie zna- 
czenie dla wywołania humoru na widowni, 
Nie można tego niestety powiedzieć ó 'p. 
Morozowiczowej (Motrykowiczowa), która 
w odtwarzaniu typu starej kresowianki nie 
wyszła poza przeciętność. Wśród ról dru- 
gopłanowych wzgl. epizodycznych na wyróż- 
nienie zasługują pp. Brodzikowski, Loch- 
man, Andrzejewski, Dobrowolski, Morozo* 
wicz i Korecki, 3 


aeee A 


Jako pomysł dekoracyjno-reżyserski cie- 
kawie wypadł ostatni obraz (pociąg na 
stacji. i 


Publiczność wypełniła teatr po brzegi, 
bawiła się szampańsko i klaskała zapa. 
miętale. Nałwni moraliści niepotrzebnie 
liczyli na bojówki endecko - korporahckie. 
Powinni wiedzieć, że co złe i niernoralne 
u piłsudczyka Kadena - Bandrowskiego, to 
przecież niewinne, swojskie į zabawne u 
Grzymały - Siedleckiogo To „iąsz” czło- 
wiek, a w Polsce niektórzy stosują dwojaką 
miarę w ocenie moralności literatury, za- 
leżnie od obozu, z którym łączy się autora, 


Dr. Jan Piechocki. 
PE aj 


— 


wę 


s i ga e a 
=” o i wróżby. 
__ Donosiliśmy niedawno. o jakiejś starszej 
cygance, żerującej na naiwności ludzi, wie- 
rzących w gusła i zabobony. Otóż ta sama 
prawdopodobnie cyganka. wyszukała sobie 


Nieszczęśliwy wypadek skutkiem wiary w gusła 


strachem, ale podniecone nadzieją przyszłej 
wygranej, udały się na cmentarz, na którym 
czekały do oznaczonej przez cygankę godzi- 
ny. Gdy nadeszła owa godzina, pełne prze- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środ 


a. dnia 15 stycznia 1930 roku. - 


z walnego zebrania To 


W ub. niedzielę odbyło się w sali Instytutu 
Rolniczego roczne walne zebranie Towarzystwa | 
gimn. „Sokół* IV. Bielawy, przy nader licznym 
udziale członków. Zagaił prezes p. Fr. Młyński, 
witając prezesa okręgu p. Malczewskiego, pań 
stwa dr. Panków, p. sędziego Radiowskiego, 
przedstawiciela „Dziennika Bydgoskiego" p. Ko 


w. „Sokół” 


Nr. 11. 


i 


IV. Bielawy: 


tych cnót p. sędziego Radłowskiego, na któ- 


rego cześć wzniósł okrzyk, powtórzony przy 

powstaniu z miejsc przez ogół zebr. ych, 
Przeprowadzone wybory nie /przyniosły 

zmian w dotychczesowym składzie zarządu ści- 


słego, a jedynie na dalszych stanowiskach za- 


| szły małe zmiany, tak, że obecnie zarząd przed 


nowe ofiary w osobach p. R..i jej córki, 
zamieszkałych przy ulicy "Toruńskiej. 


sądnego lęku, udały się na gróby ro grudki 


p n-rskieśo oraz przybyłych członków, poczem 
ziemi. Strach ich wzmógł sie jeszcze bar- g PrzyDyzy. 


stawia się następująco: prezes p. Franc. Młyń- 


-Ponieważ obydwie panie wierzyły w ka- 
bały i wróżby, przeto bardzo się ucieszyły, 
gdy pewnego dnia pojawiła się cyganka w 
ich mieszkaniu i- zażądały od niej zaraz 
wróżb. Cyganka wróżyła z kart, zapewnia- 
jąc łatwowierne kobiety, że niezawodnie 
wygrają los na loterji, co słysząc, zwierzyły 
się cyganisze, że mają dolarówki i te im 
może śzczęście przyniosą, Sprytna cygani- 
cha wykorzystała tę wiadomość, mówiąc, 
że za pewną zapłatą jest w możności zro- 
bić tak, że dolarówka ich wygra. 

» Umowa stanęła, a cyganka dla poczynie- 
nia odpowiednich czarów, kazała obu ko- 
bietom udać się na cmentarz, aby późnym 
wieczorem, gdy gwiazdy i księżyc już do- 
brze rozbłysną, wziąć. z czterech grobów po | zwał taksówkę, odwożąc kobiety do domu, 
grudce ziemi i przynieść jej. Naiwne ko- l gdzie natychmiast zawezwano lekarza, któ- 
biety posłuchały cyganki i choć z wielkim | ry udzielił nieszczęśliwej pierwszej pomocy. 


dziej, gdy posłyszały zgrzyt zamykanej 
przez dozorcę furty cmentarnej. Nie mówiąc 
jednak nic jedna do drugiej, szły powoli, 
szukając odpowiedniej mogiły. W pewnym 
jednak momencie, córce, jako więcej lękli- 
wej, zdawało się, że zobaczyła jakąś białą 
postać, więc z krzykiem rzuciła się do par- 
kanu, który z trudem przesadziła, Matce 
jednak, która w wielkim strachu pospie- 
szyła za córkę tą samą drogą, nie poszła 
tak łatwo, uległa bowiem nieszczęśliwemu 
wypadkowi. W chwili, gdy zeskakiwała z 
parkanu na ulicę; upadła tak nieszczęśli- 
wie na ziemię, że doznała złamańia nogi. 
Zrozpaczonej córce przyszedł z pomocą ja- 
kiś przechodzień, który telefonicznie zawe- 


Walne roczne zebranie Tow. Robotników Polsk. 
przy parafji św. Winc. a Paulo na Bielawkach. 


Rozwijające się coraz lepiej Towarzystwo |] czają, -h wykładów. Towarzystwo brało udział 
Robotników Polskich na Bielawkach, odbyło | w uroczystościach kościelnych i narodowych 
w ubiegłą niedzielę w sali parafjalnej przy ko- | i przystąpiło w ciągu roku cztery razy do Stołu 
ściele św, Wincentego à Paulo swe roczne wal- | Pańskiego. Strona finansowa towarzystwa 
ne zebranie. Za stołem prezydjalnym zasiedli: | przedstawia się znakomicie, gdyż kasa wykazu- 
patron towarzystwa ks. Kwiatkowski, członko- | je 2939 zł 85 gr gotówki, a prócz tego z docho- 
wie hono.owi pp.: insp. Klóskowski, insp. Mo- | dów, jakie przyniosły zabawy i wenty urządza- 
| drzewski, prezes wydziału Towarzystw Bielaw- | ne przez zarząd, zakupiono urządzenie dla bi- 


skich p. Grajnert, zarząd ścisły towarzystwa | bljoteki, mieszczącej w sobie 198 książek, 24ko- 
i z prezesem Jasienieckim na czele oraz przed- | ła szczęścia, gry towarzyskie i inne rzeczy. 
i 7 stawiciel „Dziennika Bydgoskiego“ p. Konarski, 

Po zaś.;cniu zebrania przez prezesa, na 
f marszałka zaproszono ks. patrona Kwiatkow- 
| skiego, który najprzód udzielił głosu członkom 


Jak więc widzimy, towarzystwo to daje do- 
wody swej żywotności, lecz, jak to w swem 
przemówieniu zaznaczył prezes Jasieniecki, 
znajdują się w towarzystwie i leniuchy, którym 
nie chce się przychodzić na zebrania; wątpić 
jednak nie należy, że i oni przyjdą powoli do 
uświadomienia, iż tak robić nie można. 


zarządu, dla zdania swych rocznych eprawo- 
zdań. Sprawozdania te zadowoliły wszystkich 
óbecnych, zarząd bowiem niestrudzenie praco- 
wał nad rozwojem i podniesieniem towarzy- 
i stwa, przysparzając mu też niemało korzyści 
| materjalnych. Towarzystwo liczy 113 członków, 
| w tem czterech honorowych, a mianowicie pp. 
| insp. Klóskowskiego, prezesa Cywińskiego, 
| insp, Modrzewskiego i prezesa Grajnerta, od- 
| było w ciągu roku 11 zebrań zarządu i 11 ple- 


Zekfani jednogłośnie udzielili zarządowi ab- 
solutorjum, a gdy przyszło do wyborów, dali 
pełny wyraz swego zaufania, wybierając pono- 
wnie prawie te same osoby do zarządu, A więc 
prezesem pozostał p. Jasieniecki, wiceprezesem 
p. Żarnowski, sekretarzem p. Łukaszewski, 
skarbnikiem p. Wyrzykowski, ławnikami pp.: 
Grochowski, Skopowski i Idziński. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Nieruszewicz, Szutkie- 
wicz i Kretek. 


Guse / 
przed sądem. 


Skazany na 15 lat ciężkiego więzienia. 


Przed wzmocnioną izbą karną sądu [o alimenta i to właśnie wywołało ka- 

okręgowego pierwszej instancji, sekcja | tastrofę. 
A, pod przewodnictwem przewodniczą- Oskarżohy wysłał do Emmy list, wzy- 
cego wydziału p. sędziego Radłowskiego | wając ją do przybycia w dniu 27 kwie- 
w asyście sędziego p. Poćwiardowskiego, | tnia ub. r. o godzinie 8.45 wieczorem na 
odbyła się grozą przejmująca rozprawa, | stację Jadowniki, poczem zabrawszy z 
rzucająca ponure światło na zbrodnicze | sohą dwa scyzoryki, dwa szaliki, czapkę 
instynkty młodych jednostek, nie krępo- | i okulary, wyruszył do Jadownik. Wi- 
Boch żadnemi zasadami etyki i mo- | dząc, że Guse nie przybyła, udał się po- 
i ciągiem do następnej stacji, z której pie- 


ralności. 
é à 3 szo powędrował do Pturka. Tutaj 
Na ławie oskarżonych zasiadł młody, EA GO WW A dia R 17 


zaledwie 21 lat liczący zbrodniarz, Al- któ z $ d RA Ą 
fred Schulz, książkowy, wyznania ewan- dk EEn Hie dA Ayo AA Er 
gelickiego, syn właścicieli restauracji ki, sce stata Pena" Gdy na AZ 
w Pturku, powiatu szubińskiego, za- usiedli, CREACZYCA, SIRO RCA sadow 
mieszkały w Nowym Tomyślu, oskarżo- RE kk A zakazu matki. 
z E ia TARAA RSA ER y Emma dłuższy czas nie powra- 
ny o zamordowanie 20-letniej dziew cała do domu, matka poczęła ją wołać, 


ij ke a wreszcie sama poszła po córkę. Na 
jej widok oskarżony usunął się w bok, 
tak, że matka nie widziała go. Wez- 
wawszy córkę, aby wracała prędko do 
domu, oddaliła się, a wówczas rozpoczę- 
ła się na nowo sprzeczka między młody- 
mi, w czasie której oskarżony dobywszy 
scyzoryk, począł nim zadawać nieszczę- 
śliwej dziewczynie ciosy jeden po dru- 
gim w prawą stronę szyi, a gdy ujrzał 
swą ofiarę słaniającą się we krwi i wo- 
łającą pomocy, zbiegł. Spoczywająca 
już w łóżku matka, posłyszawszy krzyk 
swej córki, wybiegła, a przybywszy 1a 
miejsce, oczom, jej przedstawił się 
wstrząsający widok. W pozycji klęczą- 
cej w kałuży krwi, wiła się wśród stra- 
sznych boleści córka. Przeniesiona na 
rękach matki do mieszkania, po kilku 
„Ich bin ge- 


narnych, na których to zebraniach zaproszeni 
prelegenci w osobach pp. insp. Klóskowskiego, 
| prezesa Rady Miejskiej Beyera, insp. Modrzew- 
> skiego i p. Zagórskiego, wygłosili szereg pou- 


Morderca Emmy 


R AW DOTY M 


K Oskarżony utrzymywał stosunek mi- 
łosny z towarzyszką lat dziecinnych Em- 
mą Guse, zamieszkałą przy matce. w 
Pturku. Odwiedzał ją często, a skutek 
był ten, że Emma zaszła w ciążę, ku 
wielkiemu utrapieniu oskarżonego, któ- 
ry, nie chcąc się pogodzić z tą myślą, 
aby została matką, domagał się katego- 
rycznie spędzenia płodu, dostarczając 
jej nawet w tym celu potrzebne środki, 
które jednak nie skutkowały. Dziew- 
czyna, nie widząc innego wyjścia, w 
pełnem zrozumieniu grożącej jej nędzy, 
w razie urodzenia nieślubnego dziecka, 
błagała oskarżonego, aby zajął się jej 

"losem. Gdy jednak oskarżony stanow- 
czo przeczył, aby on był ojcem mające- 
go przyjść na świat dziecka i odmówił 
wszelkiej pomocy, zagroziła mu, że w kas o ej ze słowami 
wypadku zostania matką, zaskarży go 


x 
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przewodnictwo obrad objął prezes okręgu 
p. Malczewski. Nastąpiły roczne sprawozdania 
członków zarządu, z których wynika, że zarząd 
pracował z całem poświęceniem dla dobra to- 
warzystwa, dbając o jego rozwój i krzewiąc 
wśród członków wzniosłą ideę sokolą, Druży- 
na towarzystwa może się pochlubić, gdyż zdo- 
była w roku ubiegłym 36 nagród, po?zatem 
towarzystwo urządziło piękny obchód listopa- 
dowy, brało udział w różnych obchadach i uro- 
czysiościach narodowych, prz$stapiłe do Ligi 
Katolickiej przy parafji św, Wincentego 4 Pau- 
lo, nie zapominając również o potrzebach kul- 
turalno-oświatowych, — w towarzystwie odby- 
wają się co jakiś czas pouczajace wykłady 
przez zaproszonych prelegentów. Członków to- 
warzystwo liczy 70, odbyto w ciągu roku 11 ze- 
brań plenarnych, 8 zarządu, 1 walne i 1 nad- 
zwyczajne. Ćwiczenia drużyn odbywają się re- 
gularnie Towarzystwo postanowiło nie urzą- 
dzać zabaw publicznych, a jedynie tylko dla 
swych członków. Kasa wykazała 97 zł salda. 
Po sprawozdaniach przeprowadzono krótką 
dyskucję, poczem na wniosek komisji rewizyj- 


nej uchwalono jednogłośnie całemu zarządowi 


absolutorjum, 


Następnie prezes okręgu p. Malczewski wy- 
głosił pouczające przemówienie o dwóch bar- 
dzo ważnych cnotach sokolich, t. j. o obowiąz- 
kowości i punktualności, stawiając za przykład 


ski, sekretarz p. Stęnisławeki, skarbnik i na- 
czelnik zarazem p. Józef Młyński, zast. sekr, 
p. Mazurkiewicz, podnaczelnik p. R. Matusze 
cznk, bibliotekarz p. Sypniewski, ławnicy pp.: 
sedzia Radłowski i Gwiazdowski. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp: Młyński, Lewiński i Wo- 
łoszyński, do zarzodu zaś kooptowani zostali 
pp. Jakubowski i Nowak. Relerentem oświa- 
towym został p. dr. Panek. 

W. wolnych wnioskach uchwałono naśra- 
dzać druhnv i druków, uczęszczających na ćwi- 
czenia; zniżyć składki dla ćwiczących i opo- 
datować się po 1 zł na wypadek śmierci człon- 
ka. Na tem zebranie zakończono. 


S e 


— Kurs robótek ręcznych. Związek Pracy 
Obywatelskiej uruchamia z dniem 15 stycz- 
nia 1930 r. kurs robót ręcznych — file, fira- 
ny kapy itp. hafty zakopiańskie, kaszub- 
skie, aplikacja na tiulu, artystyczny haft 
japoński, kolorowy, szydełkowe roboty wè 
wszelkim zakresie artystycznym. Batik. i 
liworyzacja, kurs szycia i kroju oraz ozdób 
wojskowych. Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
tarjat związku przy ul. Jagiellońskiej 27, 
pokój 46, w poniedziałki środy i piątki 
w godz. od 5 do 7 wieczór. 


ZARZECZE ZZOZ T O OC AOR WERE ORDOOE RE WOEOS, 


Roczne walne zebranie Tow. rel. kult. oświat. 
pod wezwaniem św. Ignacego. 


(ra) Towarzystwo Relig, Kult, Oświatowe, | by przyczynili się przez swą współpracę dla 


liczące przeszło 2000 członków, przy którem 
isinieje bardzo dobrze prosperujące Tow. śpie- 
wu „Chopin* oraz kółko amatorskie, zwołało 
w ubiegłą niedzielę, 12 bm, do sali p, Kleinerta 
swych członków na zebranie roczne, by zdać 
sprawozdanie z swych czynności całorocznych. 

Zebranie zagaił prezes p. Jagodziński w obe- 
cności ks. patrona Hanelta, witając delegata 
Tow. Rob.. parafji Serca. Jezusowego p. Zieliń- 
skiego, przedstawiciela „Dziennika Bydgosk.", 
oraz członków i odczytał porządek obrad, Na 
wstępie uczczono zmarłych członków przez 
powstanie, Chór „Chopin“ pod batutą dyry- 
genta p. Waligórskieśo odśpiewał „Gaude Ma- 
ter“ i „Hej, wznieśmy bracia wolny śpiew" bar- 
dzo udatnie. Następnie sekretarz p. Hoffmann 
odczytał protokół z ostatniego zebrania. Przy- 
jęto 20 nowych członków, do których pa- 
tron ks, Hanelt przemówił w gorących słowach, 


pinji biegłych, nastąpiła skutkiem upły- 
wu krwi po gwałtownem przecięciu na- 
czyń krwionośnych z prawej strony szył: 
a głównie tętnicy. Jedna z ran była 
6 cm. głęboka i sięgała aż do kości 
pacierzowej, druga znów rana cięta się- 
gała od ust aż do ucha; sekcja przytem 
ustaliła śmierć donoszonego już płodu w 
łonie denatki. 

Zbrodniarza ujęto wkrótce na stacji 
w Żninie, w okularach z podniesionym 
kołnierzem i naciśniętą na oczy czapką. 
Gdy policjant podszedł do niego z re- 
wolwerem w ręku, aby go zaaresztować, 
ukłanił się grzecznie policjantowi kape- 
luszem, mówiąc: „dzień dobry“. Podczas 
rewizji znaleziono przy nim mokry szal, 
dwa scyzorki, z których jeden z ślada- 
mi świeżej krwi, nadto miał on zupełnie 
zmoczone rękawy od płaszcza, świadczą- 
ce o niedawnem zmyciu krwi. Początko- 
wo wypierał się swej zbrodni, później 
jednak przyznał się, mówiąc z całym cy- 
nizmem: „zabiłem ją, ponieważ sama te- 
go chciała, a za to czeka mnie kara pół 
roku więzienia“, 

Oskarżony na rozprawie przyznając 
się do winy zabicia śp. Erny Guse, za- 
przeczył jednak, jakoby uczynił to z pre- 
medytacją, twierdząc, że myśl ta przy- 
szła mu dopiero w ostatniej chwili pod- | 
czas zdenerwówania. Żaprzeczył . rów- 
nież, jakoby wiedział o tem, że śp. Gu- 
se chciała spędzić płód i dając jej żąda- 
ne przez nią środki nie wiedział, do cze- 
go miały służyć. Do Jadownik wezwał ją 
dlatego, ponieważ chciał, aby mu odda- 
ia jego listy, pisane do niej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, pro- 
kurator p. Metelski domagał się kary 
śmierci dla oskarżonego. Sąd po nara- 
dzie wydał wyrok, skazujący Alfreda 
Schulza na 15 lat ciężkiego więzienia, 
przyjnzując, Że oskarżony popełnił za- 
bójstwo bez zastanowienia, Bronił o- 


schlachtet', zmarła. Śmierć, według o- | skarżonego dr. Murach. 


dobra kościoła i państwa. Skarbnik p. Krajecki 
zdał sprawozdańie kasowe z ostatniego kwar- 
talu. W im. komisji rewizyjnej p. Arnknecht 
stawił wniosek o pokwitowanie dla skarbnika, 
czemu zebranie uczyniło zadość, 

Nastąpiło walne zebranie. Marszałkiem 
walnego zebrania był ks, patron Hanelt, sekre- 
tarzem p. Skopowski, ławnikami pp.: Świerkow- 
ski, Kajrasz, Atnttnecht, Maciejewski, Karnecki 
i Kalka, è 

Sprawozdania zdawali: prezes p. Jagodzińe 
ski, sekretarz p. Hoffmann, z którego wynika, 
że wykładów odbyło się 10 treści religijnej 
oraz naukowej, a majątek ogólny martwy wy» 
nosi 5.100 zł, skarbnik p. Krajecki przedstawił 
stan kasy, który na czysto wynosi 4.742,62 zł. 
Zaznaczyć trzeba, że podług sprawozdania to- 
warzystwo w ubiegłym roku przechodziło bar- 
dzo krytyczny czas, ponieważ urządziło wielką 
akademię obchodu „Chopina, gdzie członko- 
wie mieli wstęp wolny, jak również gwiazdkę, 
Bibljotekarz p. Strzałkowski przedstawił ze 
braniu ilość książek w bibljotece, bo 445, warto- 
ści 3,000 zł, oraz frekwencję korzystających 
najwięcej z bibljoteki, między którymi wyró- 
żnił się sekretarz p. Hoffmann, który pomimo 
swej trudnej pracy sekretarstwa przy tak licz- 
nem towarzystwie przeczytał 130 książek, za 
co otrzymał pochwałę. Podziękowanie otrzy- 
mał za bezinteresowńią oprawę książek intro- 
ligator p. Jaworski, członek tego towarzystwa. 
Następnie przedstawił stan kasy skarbnik Tow. 
śpiewu „Chopin“ p. Ślubowski, który wynosi 
274,59 zł, oraz dyrygent p, Waligórski z prze- 
biegu pracy w chórze. Ze sprawozdania dýry- 
genta wynika, że chór brał bardzo czynny 
udriał w różnych występach, między innemi 
w  wszechsłowiańskin zjeździe śpiewaczym 
w Poznaniu. W imieniu komisji rewizyjnej pp. 
Arnknecht i Chrobek stawili wniosek o udziele- 
nie absolutorjum całemu zarządowi, Nad epra- 
wozdaniem wyłoniła się dyskusja, w sktórej 
przemawiali pp.: Świerkowski i Slróżyński, uza- 
sadniając, że sprawozdania były tak rzeczowe, 
że dyskusja jest niepotrzebna, Zebrani udzielili 
absolutorjum dla całego zarządu przez powsta- 
nie. i ` ń 

Potwierdzono wszelkie uchwały z biegłego 
roku, a zwłaszcza dotyczące świadczeń kasy 
pośmiertnej, budżetu dla koła spiewu i innych. 


Zarząd został ponownie jednogłośnie wybra- 
ny ten sam z pewną drobną zmianą i to: p. Ja- 
godziński — prezes (7-my rok), p. Hoffmann — 
sekretarz (5-ty rok), p. Krajecki — skarbnik 
(3 rok), p. Strzałkowski — bibljotekarz (3 rok). 
Poczet sztandarowy: p. Zieliński — chorąży 
(8 rok a w Westfalji 13 lat), pp. Markowski 
i Krzywiński — podchorążowie, w zastępstwie 
pp. Sławkawski, Flaum i Zieliński Piotr, radni: 
pp- Woźny, Krupa, Haremza, Skibicki, Ślu- 
bor ©/, Lewandowski, Skopowski i Krawicz. 
Do komisji rewizyjnej weszli: pp. Arnknecht, 
Matuszewski i Maciejewski. 

Marszałek ks. patron Hanelt zdał przewo- 
dnictwo wybranemu zarządowi. Prezes pódał 
do wiadomości, że towarz; two bierze udział 
w uroczystości 10 lecia oswobodz=nia Bydóosz- 
czy, śremjalnie. Po załatwieniu kilku wn'o.ków 
prezes zamknął zebranie pochwaleniem Boga. 
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przeżywają cieżkie czasy. 


Warszawa, 14. 1. (PAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej przystąpiono do preliminarza budże- 
towego ministerstwa rolnictwa. 

Pierwszy zabrał głos kierownik mi- 
nisterstwa p. Leśniewski. Omawiając 
kryzys, jaki rolnictwo połskie od pewne- 
go czasu przechodzi, mówca zaznaczył, 
że rząd wydał w roku ubiegłym szereg 
zarządzeń, zmierzających do złagodze- 
nia tego stanu rzeczy, Zastosowano 
możność wywozu i 


system premji wywozowych. 


Cel, jaki ma podwyższenie ceny zboża 
nie został dotąd całkowicie osiągnięty. 
Mówca podkreśla niedostateczne fun- 
kcjonowanie związku eksporterów W 
roku bieżącym 


wzmocniono system kredytów 
zastawowych. 


Bank Polski przeznaczył na ten cel 45 
miljonów zł. W dziedzinie produktów 
zwierzęcych i handlu produktami zwie- 
rzęcemi sytuacja jest lepsza. Wobec u- 
jawnienia nadużyć przy eksporcie ma- 
słą zaprowadzona została 


ścisła kontrela eksportu masła 


i przewidziane są kary. Na 1 stycznia 
roku bieżącego emisja listów Banku Rol- 
nego doszła do wysokości 181 milj. zł, 
kredyty krótko -terminowe rozwijają 
się również mimo trudności. Środki na 
poprawę produkcji rolnej wynoszą 46% 
wydatków zwykłych tego ministerstwa. 

7” Mówca omawia dalej sprawę oświaty 
pozaszkolnej, podkreślając, że wobec nie 
wystarczającej sieci szkół, główny na- 
cisk kładzie na 


oświatę pozaszkolną. 


Zasiłek na meljoracje przedewszystkiem 
jest udzielany spółkom wodnym. W za- 
kresie doświadczalnictwa w pierwszej 
mierze zasiłki są udzielane zakładom 


„już istniejącym... W sprawie. kóntroli 


nad zużyciem subwencji i ulokowaniem 
pożyczek N. I K. kilkakrotnie zwracała 
uwagę, że ta kontrola była niedosta- 
teczna. 

Zkolei zabrał Doi anran CON po- 
seł Kiernik (Piast). Mówca podkreślił 
na wstępie rzeczowość przemówienia 
kierownika ministerstwa rolnictwa i za. 
znacza dalej, że budżet ministerstwa co- 
fa się od paru lat wstecz, zapowiada 
przeto pewne podwyżki, o ile w innych 
częściach budżetu ukażą się oszczęd- 
ności. Z zadowoleniem wita fakt braku 
przekroczzń w tem ministerstwie i pod- 
kreśla, że były nawet pewne oszczędno- 
ści, Wnosi następnie © zwiększenie o 
półtora miljona złotych pozycyj na mel- 
joracje. Mówca przeszedł dalej do spra- 
wy 

administracji lasów państwowych, 


przyczem zastanawia się nad sprawą 
spółki „Century“, wychodząc z założe- 
nia, że kwestją tą interesuje się ogół. 
Proponuje wybór osobnej podkomisji, 
któraby się zajęła całokształtem tej kwe- 
stji. Referent z uznaniem wypowiada 
się o pracy ministerstwa, jednak kryty- 
kuje osobę b. ministra Niezabytowskie- 
go i jego politykę. Zkolei referent omó- 


„wił kwestję premji wywozowych. 


Poseł Fiałkowski (Kl. Nar.) porusza 
na wstępie sprawę gospodarki leśnej, za- 
rzucając rozrzutność i niedostateczne za- 
lesienie nieużytków. Porusza kwestję 
spółki „Century“, zapowiada szereg 
wniosków oszczędnościowych. 

Poseł Kornecki, zabierając głos o- 
świadczył, że budżet tego resortu intere- 
suje go ze względu na 


ogromny upadek siły nabywczej 
ludności wiejskiej. . 


Swego czasu Stronnictwa ludowe nie 
zdołały solidarnie wystąpić i podnieść 
rolnictwa. Mówca krytykuje następnie 
działalność syndykatu eksportowego 
trzody chlewnej, użala się na skazanie 
na 
ruinę przedsiękiorstw przemysłu 
drzewnego, . 


wreszcie wskazuje na upadek handlu 
zbożem wskutek usunięcia pośredników. 

Poseł Przedpełski (BB) zaprzecza ja- 
koby handel zbożem był niszczony. Dziś 
nabywców zboża na świecie niema. Sy- 
tuacja jest ciężka, Handel zbożem mo- 


a 


że być przywrócony tylko w razie stabi- 
lizacji cen zboża. Mówca podnosi, że 
ceny drzewa użytkowego i opałowego 
stale wzrastają. 
Zagadnienie cen zboża i sprawa walki 
z kryzysem zbożowym staje się central- 
nem zagadnieniem naszego państwa. 
Walka ta musi być prowadzona i przez 
rząd i przez społeczeństwo ralnicze. 


'Kryzys zbożowy 
zaczął już pociągać za sobą pewne obja- 
wy kryzysu cen mięsa. Cło przywozowe 
na tłuszcz okazało się zbyt niskie. Tak- 


DZIENNIK BYDGOSKI" Rada. dhii: 5 stycznia 1930 uj 


Rolnictwo i przemysł drzewny 


że za niskie jest cło na pszenicę. Kry- 


zys w rolnictwie nie jest zpawiskiem 
czysto polskiem, lecz zjawiskiem świa- 
towem i dłatego zawarcie traktatu han- 
dlowego z Niemcami nie jest bynajmniej 
środkiem do rozwoju tego kryzysu. 


lub owego ministra. A przyczyną 
jego jest ; 
brak gotówki. 


Gdy się rozpocznie spadek cen zboża, 
kończy się kryzys, gdy ceny rosną, TÓW- 
nież nie potrafimy sobie dać rady. ZE 
ga przyczyną jest ? 

niemożność wywozu 


do naszych najbliższych sąsiadów. Rol- 
nictwe powinno organizować się samo. 
Omawiając położenie rolnictwa, mówca 
domaga się od ministerstwa, aby nie po- 
zwoliło na nowe obciążenia rolników. 

Poseł Dąbski (Str. Chł.) zarzuca mi- 
nisterstwu brak programu. Kryzys o- 
becny w rolnictwie zdaniem mówcy nie 
„jest zjawiskiem chwilowem, lecz pecząt- 
kiem stałego. 

Poseł Malinowski (Wyzw.) zarzuca 
brak zrozumienia ważności rolnictwa w 
samem ministerstwie i społeczeństwie. 
Mówca również uważa, że jest za mało 
instruktorów - specjalistów, podkreśla 
brak map gleboznawczych i zwraca tu 


Poseł Kwapiński (PFS) nie może się | uwagę na przeciężenie ludności ciężara- 
zgodzić z tem, że kryzys naszego rolnic- | mi, zwłaszcza zaś Kaszubów w powia- 
twa jest skutkiem złych zarządzeń tego | tach morskich. 
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Poseł Polakiewicz składa swój mandat 
w komisji dia zbadania zajść w Sejmie. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Przy udzia- 
le wszystkich członków odbyło się posie- 
dzenie nadzwyczajnej komisji do zbada- 
nia zajść w Sejmie w dn. 31 październi- 
ka ub. roku. 

Poseł Lieberman (PPS) referował 
akta dochodzeń w sprawie zajść, prze- 
prowadzonych przez marszałka. Daszyń- 
skiego i biuro sejmowe. Z akt tych wy- 
nika, że n.arszałek Daszyński polecił 
przesłuchać wszystkich tych członków 
straży marszałkowskiej, którzy w dniu 
31 października ub. roku pełnili w Sej- 
mie służbę. Zeznania te były na posie- 
dzeniu komisji odczytane w całości przez 
referenta. 

Po referacie posła Barlickiego (PPS) 
podnoszącego, że jak wynika z zeznań, 
członków straży” marszałkowskiej, ofice- 
rowie, którzy w dniu 31 października 
przybyli do przedsionka sejmowego, po- 
woływali się na to, że chcieli się widzieć 
z posł=m Po!akiewiczem. W takim sta- 
nie rzeczy zdaniem posła Barlickiego, 
poseł Polakiewicz nie może zasiadać w 


komisji jako jej członek, lecz powinien 
być zbadany w charakterze świadka. 


Po krótkiej dyskusji, w której zabie- 
rali głos prawie wszyscy członkowie ko- 
misji, poseł Polakiewicz złożył oświad- 
czenie następujące: Wobec oświadcze- 
nia trzech członków nadzwyczajnej ko- 
misji, że pragnęliby mnie przesłuchać w 
charakterze świadka, chociaż mandatu 
członka nadzwyczajnej komisji, nadane- 
go mi przez plenum Sejmu komisja ani 
pozbawić, ani ograniczyć nie może, zło- 
żę swój mandat na najbliższem posiedze- 
niu Sejmu, chcąc w ten sposób dać wy- 
rez naszej zasadzie, że dzżę do wszech- 
stronn'go wyświetlenia prawdy. 


Po tem oświadczeniu zabrał głos prze- 
wodniczący wicemarszałek Czetwertyń- 
ski, dziękując posłowi Połakiewiczw.. 
za zajęcie przez niego stanowiska, które 
ułatwi prace komisji i zapewnił, że wy- 
bór następcy po pośle Polakiewiczowi 
dokonany będzie na najbliższem posie- 
dzeniu Sejmu. 


. 


Zatruta woda w dorzeczu Pilicy. 


Wszystkie ryby 


Warszawa, 14, 1. (PAT) Do Warszawy 
doszła wczoraj wiadomość ze starostwa 
Brzeziny o zatruciu wody w Wiśle. We- 
dług raportu starosty w fabryce związ- 
ków azotowych „Nitrat“ w Niewiado- 
wie' pod Brzezinami pękł ogromny 
zbiornik z kwasem trującym, służącym 
do wytworu sztucznych nawozów, wo- 
bec czego 15 tys. litrów trującego kwa- 
su wpłynęło do pobliskiej rzeki Czar- 
nej, która stanowi dopływ Pilicy, Wy- 
padek zdarzył się o godz. 4 rano i zo- 
stał zauważony przez ludność okolicz- 
ną, która zobaczyła unoszące się nad 
rzeką dymy, oraz że wodą przybrała ko. 
lor żółto-zielony. Zaałarmowano praco- 
wników zakładów, którzy założyli pro- 
wizoryczne tamy i śluzy, by zatrzymać 
wypływające kwasy. Wszystkie ryby w 
tej rzecze uległy zatruciu i pływają po 
powierzchni martwe. Policja ostrzegła 


SAO AG TY CAG kuratorów 
szkolnych. 


W dniu 13 bm. otwarta została w mi- 
nisterstwie wyznań rel. i ośw. publ. kon- 
ferencja kuratorów okręgów szkolnych. 
W konferencji biorą udział wszyscy ku- 
ratorowie, naczelnik wydziału oświece- 
nia publ. woj. śląskiego, wizytator li- 
ceum krzemienieckiego oraz niektórzy 
dyrektorowie departamentu, naczelnicy 
wydziałów i urzędnicy ministerstwa. 
Otwarcia konferencji dokonał p, min. 
wyznań rel. i ośw. publ. dr. Czerwiński. 
Konferencji przewodniczył po odejściu 
p. ministra dyrektor depart. szkolnictwa 
ogólnokształcącego Wł. Złobicki. Konfe- 
rencja potrwa dwa dni. Od dnia 15 do 
dnia 20 bm. odbędzie się konferencja na- 
czelników wydziałów i wizytatorów 
szkół średnich ogólno-kształcących. 


uległy zatruciu. 


publiczność przed czerpaniem wody z 
rzeki jak i ze studzien. W niektórych 
miejscowościach studnie  opieczętowa- 
no dla uniemożliwienia czerpania z 
nich wody. W najbardziej zagrożonych 
miejscowościach pełnią służbę specjal- 
ne posterunki policji, których zadanie 
jest uniemożliwienie miejscowej ludno- 
ści korzystanie z zatrutych studzień. 
Również wydano zarządzenie konfiska- 
ty wszystkich ryb i ustawiono kilkana- 
ście specjalnych sieci, celem wyłowie- 
nia zatrutych ryb, które natychmiast 
po wydobyciu są niszczone i zakopywa. 
ne. Ustałono, że pęknięcie zbiornika 
nie następiło przypadkiem, lecz doko- 
nano świadomie, celem szkodzenią ta- 
bryce. Zachodzi podejrzenie, że dokonał 
to jeden robotnik, wydalony z fabryki, 
robotnik ten znikł i dotychczasowe po- 
szukiwania PW WNIESIE 00) AAZSA koja GB, bez skutku, 


Encyklika o wychowaniu 
młodzieży. # 


Ciita del Vaticano, (PAT). Ojciec św, 
ogłosił encyklikę w sprawie wychowa- 
nia młodzieży. Encyklika głosi, że wy- 
chowanie jest dziełem spęłecznem, bę- 
dącem w rękach równocześnie trzech 
czynników, a mianowicie: Kościoła, ro- 
dziny i państwa, jednakże podlega im 
ono w. różnych stopniach. Ojciec św. 
określa atrybucje wychowawcze każde- 
go z wymienionych czynników, zaleca- 
jąc zwłaszcza wychowanie w ośrodku 
rodzinnym, sharmonizowane z wycho- 
waniem kościelnem. Papież wypowiada 
się przeciwko koedukacji i podkreśla w 
konkluzji, że zadaniem wychowania 
chrześcijańskiego jest stworzenie czło- 
wieka - chrześcijanina, najbardziej goi 
soo i pożytecznego. ; ' 


lux“, 
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> priest odżywiane masę 
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mają zawsze świeże różo” 
ET we policzki, dobrze roz- 


wygląd. . Niezrównanej| 
dobroci mączka odżywczą 
jest wszędzie do nabycia. 


Wesoła rozprawa. — 


Proces fałszerzy czerwońców 


Sensacyjny proces, toczący się od kik 
ku dni w Berlinie przeciwko dwom Gru- 
zinom nazwiskiem Bazyli Sadatijerasz- 
wili oraz Szauwa Karumidze obfituje 
nieraz w wesołe momenty. Czytelnicy 
nasi znają tło sprawy; pisaliśmy o go 
w sobotnim „Dzienniku Bydgoskim 

Jak wiadomo, chodzi o fałszerzy ME 
wońców sowieckich, którzy w Frankfur* 
cie n. Menem mieli potajemną drukar: 
nię. Dyrektywa szła z centralnego ko- 
mitetu członków nNigpodlegtej Gruzji“: 
w Faryżu. 

Picniądze te miały być zużyte na, fi- 
nansowanie powstania przeciw Rosji so- 
wieckiej i oderwanie od niej Ukrainy 
oraz Kaukazu. 

W calą tę. sprawę wmieszani są rów- 
nież niemieccy obywatele, którzy na tym 
interesie chcieli zrobić „kokosy“. 

Ostatnia rozprawa przyniosła cieka- 
we szczegóły, przyczem nie obyło się bez 
serdecznego śmiechu. 

Zeznawali dwaj oskarżeni przyjacie- 
le z ławy szkolnej a mianowicie Schmidt 
i Bell obaj z Norymbergji. Pierwszy % 
nich jest przemysłowcem, drugi inżyniie. 
rem. 

Aczkolwiek Schmidt był przyjacie- 
lem zmarłego gen. Hoffmanna, zaintere- 
sowanego również w tej sprawie; zeznaje, 
on, że o fałszerstwie czerwońców nic nie 
wiedział, owszem przyznaje, że zainie- 
rzano przy pomocy Anglji pozyskać po- 
łudniową Rosję, w celu ciągnienia zy- 
sków z szybów naftowych. 

Przy tej okazji rozpatrywano sprawę 
oszukańczą, która ma styczność z tym 
procesem. Schmidt i Bel! „nabrałt” 
pewnego potentata kiełbas, któremu o- 


|| biecałi postarać się o stanowisko konst- 


la w Bułgarji. Bułgarja miała być bo- 
wiem etapem, gdzie cała akcja wyzwole- 
nia odnośnych terytoryj ruszyć miała z 
kopyta, 

Potentat kiełbas Rieger, pochodzący 
również z Norymbergji, ofiarował za 
wyrobienie stanowiska konsula w Buł- 
garji 3000 marek. Schmidt i Bell sta- 
rali się odebrać ową sumę niedoszłemu 
dyplomacie. W tym celu pojechali do 
Lozanny, skąd zatelegrafowali do Riege- 
ra, że został zamianówany konsulem. 
Na skutek tego otrzymali oni propono- 
waną sumę. Długo czekał Rieger na po- 
wołanie go na zaszczytne stanowisko, 
lecz napróżno. Wkońcu oświadczono 
mu, że musi osobiście zgłosić się u króla, 
Bulgarji. 

Cała ta sprawa wywołała w sądzie 0- 
gólną wesołość. W dalszym ciągu prze- 
słuchiwano oskarżonych dwóch Gruzi- 
nów. 

Ponieważ miał być odczytany jakiś 
dokument, wyproszono publiczność z REL 
rozpraw. 

Jaki obrót cała sprawa weźmie, : nie 
można narazie przewidzieć, 

Proces trwa dalej. 


Tragiczna śmierć 
4-letniego chłopca. 


Z Poznania donoszą: 4-letni Włady- 
sław Krzysiński podczas próbowania. 
mocy lodu na rzece Cybinie 
pchnięty przez rówieśników na środek 
rzeki. Lód się załamał i chłopiec zni- 
knął pod powierzchnią lodu. Zwłoki 
tragicznie zmarłego dziecka przewiezio- 
no do kostnicy, 


Katastrofa samochodowa 
pod Poznaniem. | 


Z Poznania donoszą: Na szosie po- 
między Czerwonakiem a Główną rozbił 
się samochód osobowy firmy „Elektro- 
Samochód został zniszczony, a 
szofer J. Kawronicz doznał kilka, nie 
grożnych na szczęście, obrażeń ciele- 
snych. Katastrofa wydarzyła się pod- 
czas wymijania parokonnego wozi, LNY 
pewnej chwili, Kawronicz, chcęc unit- 
knąć zderzenia, skręcił 
wpadł na drzewo. © o o0 


ow a i zdrowy | 


został - 


"zbyt Awe dion 


doki Cz 


— Nowy zarząd „Macierzy“ Powstańców 
i Wojaków obwodu bydgoskiego. Na rocz- 
nem walnem zebraniu ustąpił dc:ychczaso: 
wy zarząd z p. Mińskim na czele 'i wybra- 
no zupełnie nowy zarząd, do którego na- 
leżą pp.: Krawczak — jako prezes, Wietrzy- 
kowski — wiceprezes, St. Nowak -—— sekre- 
tarz, Graj — zast. sekretarza, Lipska — ko- 
mendant, Damski — zast. komendanta, Rut- 
kowski — Skarbnik, Smoliński — referent 
oświatowy, Kałamaja — bibljotekarz. To- 
warzystwo liczy 252 członków (razem z ho- 
norowymi), posiada umundurowaną orkie- 
strę, sekcję sportową, sanitarną i obrony 
przeciwgazowej i zasobną kasę pogrzebową. 
Drużyna odznaczona została przez miejski 
komitet przysposobienia wojskowego — za 
strzelanie z ciężkich karabinów maszyno- 
„wych, 

— Miejska Szkoła Handlowa. Pięciomie- 
sięczny wieczorny kt'rs handlowy rozpocz- 
nie się w środę, 15 bm. o godz. 7 wieczorem. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje ji błiższych 
wyjaśnień udziela kancelarja szkoły, ulica 
Jagiellońska 24, codziennie w _ godzinach 
urzędowych — tel. 16-61. j 

— „Wtorkóv “ w 62 p. p. Przypomi- 
namy, iż dziś we wtorek, dn. 14 bm. odbę- 
dzie się t. zw. „wtorkówka”, zabawa tanecz- 
na, organizowana w Kasynie Oficerskiem 
przy ul. Jagiellońskiej przez korpus oficer- 
"ski 62 pułku piech. Wejście na salę za za- 
proszeniami, 

~- Koncert ja. 2euszowy — z okazji 10-cio 
lecia os... bodzenia miasta Bydgoszczy przy- 
gotował zarząd XXI Okręgu Wlkp. Związku 
Kół Śpiewaczych na dzień 19 stycznia rb. 

W sali p. Kocerki, wieczorem o godz. 6-tej. 
Koncert ten będzie równocześnie wspaniałą 
manifestacją narnlową, poprzedzony ` sło- 
wem wstępnem, wygłoszonem przez profe- 
sora dr. Wagnera. 

— Dobrana czwórka występuje obecnie 
na scenie kino-teatru „Oko“, a mianowicie: 
pp. Lizycz — doskonała tancerka, Drwęski — 
jako komik - humorysta, Tańska — miła 
subretka j znany już Bajon, : 

— Zaginiona książeczka wojskowa. Za- 
ginęła książeczka wojskowa na nazwisko 
Ludwik Salamon. Znalazca zechce oddać 
ją właścicielowi, zatnieszkałemu przy ulicy 
20 stycznia nr. 31. się; 

— Znaleziona czapka kolejarska. W Miej- 
skim Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego zgłoszono znalezioną czapkę 
kolejarską, Prawo własności należy zgło- 
się w tymże urzędzie, ul. Grodzka. 31. 
fora EE S 00 ZERO TARA POETA) 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dzis poraz ostatni sensacyjno- 
awanturniczy dramat niewinnie posądzonego 
o zabójstwo p. t. „W obronie honoru”. Rolę 
główną odtwarza król prerji Tom Mix. Nadpro- 
gram farsa p. t. „Biali Indjanie", 

KRISTAL, Dziś premjera ciekawego nie- 
zwykle filmu a raczej wspóicześnie osnutego 
dramatu obyczajowego p. t. „W nocnym loka- 
łu”, z Eweliną Holt w roli dziewczęcia nie- 
świadomego czynćw hańb'acych matki. Wysta- 
wa, napięcie, akcja, gra i technika doskonałe. 
Prócz tego nadprogram. 

MARYSIEŃKA wyświetla cieszący się uzna- 
niem publiczności dramat p. t. „Mężu, nie zdra- 
dzaj”, z rasową Suzy Vernon w roli głównej. 

NOWOŚCI na żąd:nie publiczności dziś nie- 
odwołalnie poraz ostatni wyświetlać będzie 
wspaniały dramat p. t. „Grzechy ojców”, z Emi- 
łem Janningsem w roli głównej. 

OKO wyświetla dziś poraz ostatn! wspania- 
ły dramat w 10 aktach p. t. „Jego niewoinica' 
i nadprogram 2-akt, komedja. Od jutra „Dziew- 
częta pod kontrolą", Na scenie jak zwykle wy- 
stępy artystyczne. 

PAW dziś nieodwołalnie" poraz ostatni wy- 
świetla dramat z życia rosyjskiego, z udziałem 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 15 stycznia 1930 roku. 


Zakończenie kursu dia dziennikarzy o Pomorzu. 


-~ Akademicki ‘kurs dla ' dziennikarzy i pu- 
blicystów. o Pomorzu, odbywający się w Toruniu 
jak wiadomo, od wtorku, zakończony został 


(w sobotę referatem red. „Baltische Presse" p. 


Rueckera o stanie prasy w Prusach Wschodnich 
i na Pomorzu. Omówienie wszystkich retera- 
tów, wygłosz. na tym kursie, który stał na bar- 
dzo wysokim poziomie, rezerwujemy sobie na 
później. Rzeczą bowiem niemożliwą byłoby 
ten ogrom wiedzy o Pomorzu, który uczestnicy 
zaczerpnęli, choć pobieżnie nawet w kilku 
artykułach dziennikarskich omówić i udostęp- 
nić szerszemu ogółowi czytelników. A rzeczy 
były takie ciekawe, że omówienia wymagają. 
Już po kursie zaprosiło Pomorskie Tow. Rol- 
nicze uczestników na skromne śniadanie, które 


odbyło się w salach hotelu „Pod Orłem”, Na 
śniadaniu tem przedstawiciel prasy czeskiej 
wygłosił serdeczne przemówienie do braci Pola- 
ków, entuzjastycznie oklaskiwane, Notujemy 
ten fakt z szczególną radością, gdyż dowodzi 
on, że sprawa naszego Pomorza i dostępu do 
morza zaczyna być sprawą ogólną słowiańską, 
sprawą, której szczęśliwe zakończenie leży 
nietylko w interesie Polski, ale i Czechosło- 
wacji. 

W miłym nastroju zakończył się ten kurs. 
Niestety jednak w czasie jego zaszły dysonanse, 
wywołane ze strony tych, którzy i z nauki chcą 
zrobić instrument swej politycznej wiedzy. 

Ale o tem — potem. 


Conajmniej nieoględne oświadczenie 
posła Diamanda w „Robotniku”, jakoby 
Polska a nie Niemcy — wywołała pier- 
wszaą wojnę celnę, zostało całkowicie o- 
balone wyjaśnieniami „Kurjera Warsz.“ 
Polska dążyła w r. 1925 do jak najszyb- 
szego zawarcia traktatu dla zabezpie- 
czenia swego wywozu węgla. Rokowa- 
nia prowizoryczne doprowadziły do za- 
warcia dnia 13 stycznia 1925 układu 
o utrzymaniu istniejącego stanu, wła- 
ściwe jednak pertraktacje zaczęły się 
dopiero w marcu 1925 i natrafiły odrazu 
na wielkie trudności. W obliczu prze- 
wlekłego biegu rokowań delegacja pol- 
ska postawiła Niemcom pytanie, czy 


Niemcy a nie Polska spowodowały wojnę celną. 


godzą się na wywóz węgla polskiego po 
15 czerwca 1925. Niemcy dali odpowiedź 
wymijającą. Strona polska liczyła na 
stosowanie przez Niemcy zakazu impor- 
tu węgla tylko w ramach istotnych wy- 
magań gospodarczych, ĉa więc dla nie- 
naruszania interesów niemieckiego prze- 
mysłu węglowego. Wbrew tym oczeki- 
waniom Niemcy w dniu 15 czerwca 1925 
zaprzestali 
przywóz naszego węgla. W odpowiedzi 
na to Polska dnia 17 czerwca 1925 wy- 
dała rozporządzenie ograniczające przy- 
wóz towarów z Niemiec. Pierwszy więc 
krok zrobili Niemcy. 


— Sekretarjat Polskiego Białego Krzyża 
został przeniesiony z dniem dzisiejszym do 
gmachu starostwa bydgoskiego i jest czyn- 
ną od godz. 5 do 7 popol. w środy i soboty. 

x 
Zapisujcie się na członków 
Poł .12g0 Bi: łego K- yżal 
6 DON AN NACZEP TORABIE DO. 7 DOO OD 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
ŚRODA, 15 STYCZNIA. 


11,58: Kraków. Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Marjackiej. 

12,05; Wilno. Poranek Muzyki popularnej. 

14,00: Królewiec. „Dziewczę z Elizondo", 
w 1 akcie Offenbacha. 

16,35: Poznań, Radjografja (system Fultona). 

17,15: Warszawa. ` „Przyjaciel Mickiewicza” 
(A. E: Odyniec). 

17,15; Poznań. Audycja dla dzieci. 

17,15: Kraków. Najnowsze postępy nauk przy- 
rodniczych” -— wyśł. prof. L, Wygrzywalski, 

17,45: Warszawa. Utwory Offenbacha. 

20,00: Stuttgart. „Parergon' da „Sinfonia Dome- 
stica" — Richarda Strausa. 

20,05: Warszawa, Audycja angielska. 

20,15: Wiedeń. „Król! Ryszard II", 
w 5 aktach Shakespeare:a. 

20,30: Medjolan. „La Sulamita”, opera Amilkara 
Zanella, 

21,00: Lipsk. Wieczór angielski, 

22,35: Londyn. Koncert orkiestry symfonicznej. 

23.00: Warszawa. Muzyka taneczna. 


opt. 


tragedja 


SEEENESONNONIENE E TREE a DIODOWA. 


Ponura tragedja rodzinna 
przed sądem. 
Gniezno, 14. 1. 


Z Gniezna donoszą: Dnia 21 bm. przed 
sądem okręgowym odbędzie się sensa- 
cyjna rozprawa przeciwko St. Nowaczy- 
kowej i jej synowi Stanisławowi Nowa- 
czykowi, oskarżonym o to, że dnia 11-go 
maja 1929 r. wspólnie zabili ś. p. Nowa- 
czyka, ojca rodziny, który żył w niezgo. 
dzie z żoną i synem z powodu zatargu 
majątkowego. Za namową matki syn 
St. Nowaczyk strzelił do ojca, raniąc go 


ODZNACZ ii AA 


— Z Towarzystwa Hodowli Drobiu. 
Dnia 10 bm. odbyło się zebranie wyżej 
wspomnianej organizacji w sali p. Wi- 
cherta przy skromnym udziale człon- 
ków. Obradom przewodniczył prezes, 
który podał do wiadomości wszystkich 
członków, że od 1—3 lutego br. odbędzie 
się w Bydgoszczy wystawa drobiu, go- 
łębi i królików, przyczem wzywał, aby 
w niej nie brakło wystawców. W koñ- 
cu wygłosił referat o wartości wita- 
min w odżywianiu drobiu, za co obda- 
rzoeno go hucznemi oklaskami, 


y4 życia towarzystw. 


XXI. Okręg. Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych. 
Jutro, w środę lekcja chóru - iólneśo męskie- 
go, a w czwartek chóru mieszanego, wieczorem 
o godz. 8, w sali p. Kocerki. Zzbrać nuty „Gau- 
de mater Polonia na chór męski. Programy 
winno każde Tow. odebrać najpóźn, w czwartek 
od skarbnika, podczas lekcji. 

„Dzwen*', Dziś lekcja całego chóru. Z powo- 
du terminowych spraw komplet konieczny, Dnia 
21 bm. walne zebranie o godz. 8 w szkole na 
Okolu. 

O.P. N. „Naprzód“, Zebranie dziś we wtorek 
o godz. 7,30 w salce parafialnej. 

Marynarze rezerwy! Zebr nie reorśanizacyj- 
ne, o czem doniosła odezwa, odbędzie się 16 
bm. o godz. 18,50 w lokalu p. Meilera przy 
Placu Piastowskim. W komitecie znajduje się 
nie Wasilewski, lecz p. Wasiienko Stefan. 

S, M. P. „Przedświt”. Dziś we wtorek o go- 
dzinie 19, zebranie oddz. starszego. 

Tcw. śpiewu „Halka“, W srodę lekcja chó- 
rów ... skich w sali p. Kocerki, ul. Św. Trójcy, 
zaś w czwartek lekcja u p. Błocha. Ze względu 
na *ystęp podczas koncertu w dniu 19 bm. 
komplet konieczny. 

Bydg. Tow, Cyklistów urządza dn. 18 bm. 
o g. 7 w Resursie Kupieckiej wielki bal ma- 
skowy. Wiele niespodzianek, tańce ba! tu itp. 
Zaproszenia można odebrać u p. Biernata, ul, 


| Jasna 20, 


„Sokół* L Uprasza się druhów o jak najli- 
czniejszy udział w eksportacji zwłok ś. p. mał- 
żonki «drh. inż. Szczudłowskiego, która odbę- 
dzie się dnia 14 bm. o godz. 14,45 z domu ża- 
łoby przy ul Dworcowej 62. — Walne zebranie 
23 bm. u Lenśninga o godz. 20. 


wydawania pozwoleń na! 


Baczność, inwalidzi! Walne.zebranie 16 bm. 
o godz. 18, „Pod. Lwem”. Wstęp li tylko za le- 
gitymacjami na rok 1929, 

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych. ; H 
Schadzka w sprawie wspólnej fotografji 14 bm. 
o godz, 19,30 w szkole wydziałowej, ul. Konar- 
skiego. ; 

Tow. śpiewu „Chopin“, Lekcja śpiewu dziś 
we wtorek, o godz. 19,30 u p.: Kleinerta. 

Baczność, zarządy: Stow. Młodzieży Polskiej! 
W środę zebranie komisji i zarządów Stow. 
Młodzieży Polsk. o godz, 7,30 w salce Św. 
Trójcy. : 

Kat. Tew. Rob. Polsk. przy kościele Świętej j 
Trójcy. Zebranie zarządu w środę 15 bm, o go~ 
dzinie 7, w biurze paraljalnem. 

„Lutnia, Dziś lekcja śpiewu o godz», B-ej 
wiecz. u p. Błocha, | 

Tow, śpiewu Św. Wojciecha. Roczne walie | 
zebranie w czwziisk 16 bm, w Domu Katoli- | 
ckim przy Farze o godz, 20, i j 

Związek. Towarzystw Powst. i Wojaków, i 
obwód Bydścszcz. Nadzwyczajne zebranie, 14 IM 
bm. o godz, 19 w lokalu p. Kocerki, Uprasza r (ja 
się o przybycie prezesów ï komendantów | 
miejsc, Towarzystw Powst. i Woj. $ j 

Tow. Czeladzi Katol, Zebranie 15,bm. o go- i 
dzinie 7,30 w Domu Katolickim. Wykład p. 
Grzegorka. W środę 22 bm. zebranie, -` 

Bydgoski Chór Męski. Roczne walne zebra- | I 
nie 17 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Bielawskie- f 
go, Szczecińska 1, i 
BREE" n e e a a a a] | 
Ceduła urzędowa gietuy pie- 

nieżnej w Poznaniu. | 
POZNAŃ. dnia 13 stycznia 180 roku. 
8a- dolarowe listy Pozn. Ziemst. 
00,00—91,50 


| 
4'/, lista zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred. | 
39,00—00,00 t | 
| 
| 


Kred. 


b0/, Pozyczka premjowa serja II 00,00 — 65,00 
Bank Polski I, em.  * : * = 146,00—000,00 
Herzteld Viktorius I em. -© - * « 45,00—44,00 


Tendencja: Bez zmiany. 
Bank Polski płacił dnia 14 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,83—8,84 ; 
funty szterlingów 43.30 
franki szwajcarskie 171,80 
franki francuskie 34,87 
marki niemieckie 211,83 
guldeny gdańskie 172.70 
szylingi austrjackie 124.85 
liry włoskie . 46.46 


Notowania Gieldy Zbożowej.i Towarowej » 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 13. 1. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Mąka żytnia 6b proc. « - 00,00—00,00 


Żyto + 83809 1 ODESE 24,50—23,75 $ 
Pszenica * « * © ©: e + « . + 36,50—38,50 
Jęczmień przemiałowy + « + 23,25——24,25 
Jęczmień browarowy + + «26,25 — 29,25 
Owies em E aE „aaa e. 17,5019,50 
Maks żytnia 70 proc. «+ . 00,00—38,00 
Maka pszenna 65 proc. * « » « + 52,50—61,50 


giga a N S 


Otręby zytnie « « « « « . = + 45,00—16,00 
Otręby pszenne = > * « » > - 18,00—17,06 
Rzepak "© + - «xa a e e + « 76,00—79,00 
Groch polny «1a s wa e » o 38,00—37,00 
Groch Viktorja » e : - « « * * » 35,00—45,00 


- + 86,00—43,00 
. 00—00 gr. t kg. 


Giełda warszawska 
dnia 13 stycznia 1980. 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-5l2t. poż, inwest. « 119,50 120,00 120,25 
b-nr0c. poź. prem]. dol. - 00,00 067,50 067,75 
5-proc. poź. konw. * « * 000,00 000,00 049,75 
10-proe. poż. kol. OU, 009,00 102,50 
5-proc. poż. kol. konw. (lut... 000,00 046,00 


Akcje w złotych: 


Grach Folgera EN 
Ziemniaki fab. franco fab. - 


Bank Polski + - + + 179,00 — 178,50 

Bank Zw. Sp. Zarob. » » « e = 00,00— 78,50 
Siła i Światło: « « -e e e + 000,00—091,00 d 
Liipop 2 37,25— 00,00 l 
Zakłady Ostrowieckie 66,00- 000,00 l 

Parowozy . + « « 000,00-—020,00 
arachowice - « « 021,00— 00,00 | 
TOE E EAE + 135, 00—000,00 | 
„ł 
Stan wody w Wiśle dnia 14. 1. rano: , 
Kraków 2.61, Zawichost 1.14, Warszawa ‘l 
1.15, Płock 0.75, Toruń 0.68, Fordon 3.54, | 


Chełmno 1.16, Grudziądz 1.05, Korzenie- 


Brygidy Helm, p. t „Miłość Jcanny Ney“. Do | śmiertelnie. Na rozprawę powołano 10 Zebranie Sedalicji Marj. Panien w czwartek, | wo 1.13, Piekło 0.37, Tczew 0.11, Einlage 

filmu orkiestra przygrywa melodie rosyjskie. świadków. 16 bm. o godz. 6,30 w Z:.klać 2 Św. Florjana. | 2.22, Schievenhorst 2.40. f 
Z OE owa = oen Ep EEEE a EZ ree m po nec boni k 
e Meble - Poszukujem Kierowca ata E r 

( SPRZEDAŻE | nowe i okazyjne w wiełkim LEKCJE zaraz do naszego WA samochodu, inkasent po < POSADY I 
zat f |wyborze, sprzedajemy bar towarów kolosjalnych je: | trzebny zaraz. poraja omie. A OS VO iea | 
f a, |dzo tanio. Garnitury klub, : dne rutypowanego po- | sręczna 450 zł. i 2%/, obrotu A ią 
ki tre © WZ 350, Saloniki damskie 400 Poznańskie Nocikać OTSE d podaRiC Do objęcia towaru 3000 zł zag onana A è A ahane Ta |- 
dla inwalidy.  ierwszo*|do 6», biurka damskie | Kursy Budowlane (męskie | wymaganej pensji jest wymagane w- gotówce. GEEWA, która Kłakówa: a d R 


rzędny dobrze prosperu- 
jący lokal śniadankowy w 
mieście niedaleko Byd- 
goszczy z powodu wyja- 
zdu natychmiast na sprze- 
daz. W miejscu gimna- 
nazjum, sąd itd. Of. pod 
„Okazja 10” do Dz. Bydg. 
O NE 


Skład j 
artykułów piśmiennych i 
apierosów. 2 pokoje i 
kadhoia w Gnieźnie zaraz 
na sprzedaż z powodu 
objęcia innego interesu. 
Zgł. Jan Łepski, Gniezno. 
Ww ycd po s 
cygar i artykułów szkol- 
Aob. 3 (1124 


do 200, 


Warto obejrzeć 


tel. 1025. 


Plac 


i mę: ue 75—109, bibtjoteki 
dęb. 150, kcedense dęb. 75 
sypiaizi deb. 750, 
jadałki dęb. 750—1200. ka- 
napy 60—100, garnitury sa- 
lonowe orzech. 250 i wiele 
innych ładnych mebii itp. 
tylko u 
„Górnoślązaków'* magazyn 
mebli, ul. Sniadeckich 56 


budowlany lub mały do- 
Składłmek z ogrodem do bu- 
dowli kupię. Zgłosz. pod 
„E. K.”-do filji Dz. Bydg. 


iżeńskiejuruchomiają w lu- 
tym kursy: przygotowawczy, 
pierwszy, drugi. Zgłoszenia 
kierować Kraszewskiego 13 
II prawo. t180 


:< POSADY X 
m WOLNE 


maniu 
dectw 
f-my 

Kartuzy. 


należy składać 


Dziełlnego 
pomocnika 


(1117 Biegły szukuję. Brzozowski. 
ekspedjent z branży ko- | kło. 
lonjalnej i delikatesów z Rur Ach 
(F587 |dłuższą praktyką poszu- Trio 
kuje posady. - Łaskawe | lub kwartet z rep.dancing. 
zgłoszevia Ed. Grabar- |od 1. II. wolne. Oferty do 


ki 8. (1125 | zy 


wolnem mieszkGiu i ntrzy- 
oraz odpisy Świ:- 


Bracia Borzestow='" 
(l2 


fryzjerskiego 
na stałe zatradnienie po- 


czyk, Gniezno, Dabrów- as Dz. Bydg. pod ani; 
ca“, (1097 


Wyczerpujące oferty kie- 

rować do tilji Dzien. Bydg. 

Grudziądz pod „Kierowca” 
1126 


Poszukuję 
dziewczynę do dzieci, 
Z. Pitakowa, Zduny 18. 

1115 


Połrzebna 
inteligentna osoba, dla 
dwojga starszych dzieci 
ną popołudniowe godziny 
Dyr. Siodowa, Aleje Mic- 
kiewicza 2/3. (1408 


ła w kawiarni, cukierni 

i piekarni, zaraz lub pó- 

Źniej poszukuje posady. 

Miejscowość obojętna, — 

Łask zgłaosz. do filji Dz. 

Bydę. Grndziądz pod „77“. 
1128 


gospodarza do wynajęcia. 
Zgłoszenia Gdańska 136, 
1. piętro. F605 
Miesskania (1-609 
2, 8, 4, b. 6 pokojowe 


wskaże Nowakowski, ul. 
Dworcowa 67, tel. 850, 


ose JE 


A. 


a 
fotograficzny w Toruniu bez 
konkurencji wprost od go- 
spodarza do wydzierżawie- 


nia. gł. Toruń, ul, Mickie- |. 


wicza 86. (1131 


Bokój 
umebl. z używaniem ku+ 
chni lub bez, do wynaję- 
cia. Łokietka 14, - 1067 


y=" "pn" Ea 


I" środa, 


Wz ar 
tui ana 


„DZIENNIK BYDGOSK „dnia. 15 stycznia 1930 roku. _ R 


ZĘ ate eb 
‘pokój wynajmę. Pomor- 
ih 42, Michejeff. p (F558 


Ra pipen aji 
na wspólny pokój przyj- 
mę. Ś nkiowicza 1, par- 
ter prawo. = F548 


sai + Ni rić lub 
zamiar wydzierżawić lut 
sprzedać tartak Sak 
kowy z podwójną cyrkyr| 


/ ją. „ Westfalia Ene rg czną 3 Gdzie 
"POLECENIA do slania sztucznego na-|kasjerkę „otrzebuję do | mógłby młody rolnik o- 
|wozu prawie nowa tanio | składu rzeźnickiego zaraz. | trzymać posadę z gotów- 
` Futra sprzedąm. Przybylski į Zgłosz. Dworcowa 57a,| ką 900 zł, ©f, pod „9000% 


kożtchy, kołnierze, czapki, | Wasosz pow. Szubin.(F554| Krzyżaniak. _ _ (F539|do filji Dz. Bydg.  F530|larkś, dynamo, wahadłów-|— r — —|. .. Pokój. 3 43 
kocś, rękawice wykonuje vi | m | ką, lokomobilę 60 konną ... Pokój dla 2 inteligentnych 2 izka 
fachowo Stanisław Rudak, Kuchnię . Posługaczka Pierwszorzędna i 225m okrągłego drzewa |umebl. z wygodami dla|lub jednej. Zgł. od 6— +] 


Płac Poznański 12, I:ptr. 


używaną tanio sprzedam. | potrzebna. Zgłosz.od godz. | krawcowa przyjmie pracę | 1047 
prawo. ooo ja 


aną tanio sp l : 1, II, III kl. Marta Brzo- 
leśniewski, Graniczna 8.|11—1. Kordeckiego 3 par-|wdom lub poza domem. 


1 golid. intel. pana lub pani. 
skowska, Brusy Pom. (987 


Chrobrego 13,1 p. Il 
jet. ody TM 


Dworcowa 64. F534 


Meble 1041 ter lewo, W "1052 | Adres wskaże filja Dzien. | — ARE. wójście. . TREZETA TE FERE 
używane, leżanka, stoły MN | Bydg. 1F544 | Koioniaikę m oean eee „Pokój , 
dębowe, krzesła, szaty Lekki i i Służąca - z wyszynkiem piwa, pow.| =: Pokój [dla pana z własną poście- 
mahoniowe, łóżka żeła-| Wóz roboczy tanio sprze-| sumienna uczciwa do Pianisła . |mieście, zajazd, 3 pokoje|z osobnem wejściem dla |lą do wynajęcia. Pomor- 
zne i inne rzeczy sprze- | Jam. Grunwałdzka 98, wszelkich prac domowych |rutynowany od 1 lutego | wydzierżawię, dzierżawa | 2 panów do wynajęcia. | ska 30a, II. -lewo. . E561 
dam. Świecie n./W., Ry- 1062 i do dzieci bez spania| wolny. Ot. do Dz. Bydg.| mies. 100 zł. Zgłoszenia Cheimińska 16. _. 1044] ~ PEE 
nek 7, skład kolonjalny. zaraz potrzebna, ul. Pod|pod „Ensembłe”.  (1065]„,Skrzynka pocztowa |——————————| |. Pokój | 

F433 Baczność! Blankami 29.. ` 1U58 i Sępolne nr.$.  (F552| ~> Pokój ` |ciepły dla pana ż utrzy- 
Wszelkie maszyny do ce- j PEEN DTE „. "Duet o dO wynajęcia dla solidnej | maniem: lub bez. Swieto- 
Futra mentowych wyrob. sprze Służąca ; . lub trio z dużym: reper- «Skład - (F564|osoby z „niekrępującęm |jańska 14, II ptr, - F36 


wejściem zaraz. Gimna- |—— RE + 
zjalna 2, I ptr. prawo, | | pokój |, 
s Fop 0055 | umebk-z utrzymaniem do 


:'o2 oknach „wystawowych 7 7 
z. mieszkaniem 5 pok, w 


mieście pow. gdzie garni- 


wszelkie przerabiam, od- 
nawiam, reperuję modnie 
i tanio. Kuśnierz, Pomor- 


dam. Zgłoszenia do Dz.|z gotowaniem zaraz po-|tuarem poszukuje posady. 
Bydg. pod „Cement“, (1098 eUa: Saule aska Mh Zgł de Bydg. Torun 
OM AA | DAK, - 1055| pod „Duet”. 627 


ska 32a, Il. ptr. _ 28518] . Rolwóz ZPP CZ WER WENCJ zon 1 wyższe Szkoły, w | m (WYNAJĘCIA. Król Jadwigi 7, 
duży sprzedam. Jehn, Na-| - pjęrwszorzędny Drogerzysta najlepszym punkcie zaraz| „, Wynajmę parter, (pos 
Farbowanie włosów |€}0, Hotel Polonia. (F947 pomocnik fryzjerski. po- | dypl. lat 42, poszukuje po-| wynajmę. Oferty do filji|ząraz dwa horae razem | ————— GE 
nieszkodliwe.najnowszemi trzebny zaraz. Dwor-|sady w hurtowni lub tem | Dz. Bydg. pod „K. K, 800”, fi jeden oddzielnie z cen- „Umebłowańy 
sposobami, Budziński , Pianino < [zowa 10. (F594 | podobnej. Miejscowość |————— == |tralnem ogrzewaniem. W| pokój do wynajęcia, Chro- 
naprzeciw Klarysek, (24459 | zagraniczne, mało uży-]—— m Q| obojętna, skromne wyha- Skład domu telefon 41854) od | brego 16, part. (1064 


wane okazyjnie sprzedam. 

goi Rango, Uzomeszaa c tia aleatorii Kl 

e WADA. C in chłopców w. Wyki z 
Tanie 14—17 lat na naukę. Zgł. Pomocnik 

Ą „| osobiste do' dnia 25 &ty- $ 4 i 

maleraos B. Sramoweki | sza Joao. rola | Eryzjeraki damsko-mgski 

k), Wełnia- ; poszukuje posady. Zgł. 


godziny 9-—14-tej. Z utrzy- EE — 
maniem lub bez (gotuje| Pokój (1071 
doskonaly kucharz) tylko |z' utrzymaniem lub- bez 
[solidnym panom. Reja? |dla lepszego pana. 
wila. (F559 | Marcinkowskiego 8b, I. 


"Pokój: Ładny 


o awóch oknach wystawo- 
wych z mieszkaniem 5pok, 
w Chełmnie Marszałka 
Focha 18 zaraz wynajmę: 
Wiadom. J. Ujmo, Byd: 
goszcz, Gdańska 5, (F563 


ZZA OREW PAT ARA 
Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę- 
skich. Bydgoszcz, Pomor- 
ska 28/29, (16012 


grodzenie. Oferty do fiji 
Dzien. Bydg. pod „S. J.. 
F569 


Zegarmistrz 


Langner, Nakielska 3, wy-|ny Rynek, skład. ' 1iżu i , do Dziennika Býdg. pod 4 "Lokati “= |dobrze umebl.*do wyna- pokój : umeblowany «od 
konuje najtaniej ipik PE EE E, EHTA Suasa ała „Fryzjer”. (1063 | mniejszy przy ul. Grodz-|jęcia, telefon :w domu.| 15. bm. z osobnem wej- 
reperacje z jednoroczną , Nowe Ecorae domow yoh harak ana kiej 17, róg ul. Mostowej, | Cieszkowskiego 17, 1 ptr.|ściem wynajmę b. tanio. 

wozy robocze 2%/, i 2 cal p y 2 Miejsce nadający śię na biuro,|lew. > ` F574 | Leszczyńskiego 16, Kobier- 


gwarancją, 1050 


; H : p „skiego s = 
korzystnie na sprzedaż. potrzebna. Paderewskiego | 45 prania posznkuję No ska. . i 1059 
Hetmańska 35. F51 | nr LU 1l. ptr. prawo. (F550 wieka, Gdańska 71, 4 ptr. 


prawo. F587 


sklep lub składnicę zaraz 
de wynajęcja. Tow. Kre- 
dytowo -Oszezędnościowe, 
ul. Grodzką 17. 1061 


_ Pokój > | 
do wynajęcią.  Sienkie- 
wieza 52, I p. pr. (994 


y (sim JĄ 


Frak 


Cd ' ; 
15. T. 1920 r. poszukuje do 


3 cały garnitur, mało uży- - m — 
Nieruchomość ak IAS „» |mego składu artykułów ; 
y oraz cutaway korzy- | =; z _„|z kursem handlowym, z Kuźni Umeblowany j 
dochodowa — fabryczna, | «tme na sprzedaż. Herm. | TeSnych dzielnej sprze dobrej rodziny, wstąpi na z Potas mórg | pokój- z używaniem. ku- Obiad 


miasto powiatowe, sklep 


1106 dawaczki, władającej języ- 
z mieszkaniem Wolne, do 


1,20 zł. Jadłodajnia, Snia- 
kiem polskim i niemiec- DAE CANS 


chni do wynajęcia. Na» | dackish 46. 


Frankego 8, 1 lewo. ) 
m kielska 25, Il. ptr, 1012 


praktykę do biura. Zgł. 


; iu ziemi, w dużej okolicy do 
pod „Biurowość” do Dz. | 4 


wydzierżawienia. Potrze- 


objęcia, roczny dochód kim. Zgłosz. z podaniem | |) f 7. ; 4 - 
5.000 zł. Cena 40.000 zł, okazyjnie anino wia. | Wynagrodzenia oraz foto | BIS > (1045 | ba do objęcia 500-1000 zł. Pokój Państwo  . 
wpłaty 20.000 i wiele in- dorkaśść Warszawska 16 grafją osobistą należy| 1711777011 OE pod „Kuźnią 10%” do dh. wynajsaiać KONA którzy  wsirzymują syna | 
nych poleca Biuro Pogoń, | Restauraej ANES pooż skierować do: Alfreda „szofer „ (fuji Dzien. Bydg. . (F567. Roa Wice 006 | mego M. W. od uczęszcza- 
Bydgoszcz, Dworcowa 80. srauracja l | Flittnera, mistrza rzeźnie- | mechanik, radjomerhanik z nr RD MA nia do gimnazjum oddam 
i „2 03 jo VESES RB kiego, w Tczewie, ul. Mar- | oszukuje posady od''15. I. ł Lokal Pokój do odpowiedzialności. 
Resztówka szałka Piłsudskiego 3, (981 |1: lub od 1. 1I. 1930 r.| duży do wynajęcia zaraz, bl i A Matka. F586 | 
100 mórg pszenno-bura- KUPNA aiaa | Łask, oferty, dO Dz. Bydg | nodający, się ma -każdej UMeV.. Dolina 24, part, SEN ró | 
czanej ziemi, pow, Choj. Caesa Kucharza(ke) pod „J. S. 1048 przedsiębiorstwo: War- 1U54 1 Kto. em | 
nice, 7 kim. od Chojnic, Kupię hołelowo-restauracyjną f7 sztat, składnice, etc. Zgło- Pokój -- pożyczy pare tysięcy zło- 
dom 11 ubikacji masywny autobus używany. Of. do pierwszorzędną siłę poszu- .. Krójczyni szenia: Jackowskiego 2, ro E ; ża (1075 tych? Procent podług u- 
bez hipotek, bez żywego | D2 Bydg. pod „2000”.(8 3| kuje Rotel Sanssouci Brod- | Pieźniarka - poszukuje ju p. Tulibackiej, admini- wynajmę, Stroma 58, mowy,. zabezpieczenie na 
inwentarza, lecz z kompl. nica Pomorze. 1021 | Pracy w Toruniu lub|strątorki, 1080 Ładni majątku ziemskim 500 mg. 
martwym inwentarzem| ., Poszukuję A Lorelei 14045255 | BYAZOSZCZY: Of. do Bhig a ; adnie Sprawa pilna. Of. do filji | 
sprzedam korzystnie przy | Większą ilość prosiaków. Portjera . | Dzien. Bydg. pod „Bieli E TEA TETEE umebl. pokój blisko dwor- Dz. Bydg. pod '„Nieprzewi- | 
wpłacie 20—25000 zł. Ce- | Mleczarnia Diethelin, nast. | samotnego g dłuż. praktyką | miarka". (F54 IK mieszxania 9 ca dla lepocego pana varaz |dziany wydatek”. _ F562 j 
na około 50000 zł. F. Sar. | Knuth, Bydgoszcz, Piotra | hotelową poszukuje Hotel p SET o Roo uż! go Aa EA A IOON Spólnika ; 
netikt Tezéw; uh Poügór- Nkargi nrinn. (ROB6 Sanssouci Brodhica Poti: S EA a ną Ouupolojawa r. 15 oma: f Ph aaea Mann aad 
na 22, tel. 26, REC L= BRODY 1022 PORROT E PERCA „COM Ot mieszkanie wynajmę,„F6- | Pokój warsztat mechaniczny po- 
E TCA k Za 8-25 0CO zł NEAT RETTE TWE TOŃ Go i Bua Eon, kot ruńska 5, Dobrzański, umebl z centr, ogrzewa: |Szukuję lub“ sprzedam 
Posiadłość VN listy gruntowe lub Kucharka Wandan. >. yog. F581 F507 niem do” wynajęcia. Pa- | warsztat. Adres wskaże 
z restauracją, składem | "ipoteczne. Oferty pod | mówiąca po niemiecku dof” ‘ R | derewskiego 6 j ptr. (F5%4 | Dzien. Bydę. F600 
kawy i konfitur przy ma- | „Lindo 38” do filji Dzien. | |epszego domu potrzebna p kui Mieszkanie © |_-—__ $ š | 
łej wpłacie na sprzedaż. | BYdZ. F579} zaraz lub, później.  Gra- akad Sako a iik 3 pokojowe, z“ ubikacją Pokój ||| 5—20 000 zł > M 
Takowa nadaje się na cu- wunder, Dworcowa 20. filji, nadającą się na warsztat | do wynajęcia, ul. War-| Jam tylko na 1. hipotekę. 


kiernię, ponieważ jest piec 
piekarski. H. Kaszubow- 
ska, Skarszewy  (Pom.), 
Rynek 18. 839 


Oferty pod „lewante 53” 


poszukuję. zaraz. Oferty wska 10, II ptr. (F576 
SPODU E Aio HDi Dzien. BYS g (RESO 


do Dz. B. ped „D. D.300u7, 
Pokój 


_ Skład cze nr. 4, parter. 
mieszkanie wydzierżawię. aji RSKO a 


Gdanska 4ł, Kołecki. 


F598 fi branża obojętna, 

LEKCJE złożę kaucję do 2000 zł. 

" JKuchark "" | Zgł. do filj: Dzien. Bydg. 

amuen ue a pod „Kierownik”. (F554 


Ucdzieiam zamiłowana `` gospodyni, 
lekcje na skrzypcach. | oszczędna, znająca gospo- 
Godziny przyjęć 10-12, | darstwo wiejskie, © po- 


Pożyczkę (1077 
500 zł na 3 „miesiące po- 
szukuję, .proceht pokój 


Sprzedam Mistrz młynarski 


-skład kołonjalny z 2 po-|2—4, A. Idziolek, Ogro- |trzebna od 1 lutego. Of.|7903%5, poszukuje stałej Feri ; : mebl. 600 zł, Oferty 
kojami i kuchnią, Gru-|dowa 1a. |. i (1046 wyczerpujące składać| POSAdy z kaucją na więke | ALONE do Dz Byd : a LAG 
dziądz Małe Tarpno, ulf -—- Swiecie n/W. Dwor-| 77 lub mniejszy młyn Mieszkanie pokoje a) iunn ohiiipa £ ENER Ai 
Grudziądzka 26. 579] Lekcji cowa 16, „Internat”, (F305 | J2k9 Samodzielny od 1. 1L.| przy ul Gdańskiej L. ptr. | jo s aleda Cen- kał aA Ea 

í i a i 30. lub później. Zgłosz | RZYJU “xdanskiej i. Dir | jralne ogrzewanie, teleton, Dobry 


ZKE 6 pokoi odstąpię ala leka- 
rza, adwokata lub na biu- 
ra. Oferty do filji Dzien. 


Bydg. pod „Luty”. F584 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią, wa- 
runek zwrot remontu wy- 


gry fortepianowej teorji z - m 
i solfeggio udziela ruty- służąca 
nowana nauczycielka jz. gotowaniem, praniem 
Garbary 11, I, p.l. oficyna. |do 3 osób zaraz, świa- 


800 
1005 Za ża? Reja 
moe | Gołosz ul. Św. Florjana 5 
p [ono | part. Wach. (1137 (CEN 2 
(4 POSADY 3 DziERZAWY ) 


zysk cichego spólnika(czki) „| 
inb” pożyczki 7—9 tys, zł A 
dia dobrej cukierni. -Dam 
B00 zysku od wkładn* | 
Współpraca nie wykluczona, | 
Zgł. „Par“ Toruń, Szeroką. 
pod nr. 66 110. 2020 


„a | 


Obejrzeć można w godzin. 
15—16 lub 19—20. Śnia- 
deckich 86, HI'pr.. (1107 


| „ Pokój 
umebl. z nzywaniem ku- 
chni do wynajęcia. „Dr. 
Emila Warmińskiego 3, 

F59 


proszę „skierować do Dz. 
pod „Mistrz młynarski“ 


_ Dom 
wolna piekarnia, kościel- 
na wioska wpłata 10000 zł 
sprzeda. Sokołowski, Snia- 
deckich 40, F590 


r 


. 


De 
komfortowe wolne miesz- 


I r WOLNE Służąca 2 8.000 zł. dzierzawi gospodarz Ter, ; Unieważniam | 
kanie, centrum, okazyjnie o z gotowaniem od 15 sty- |poszukuję gospodarstwo | Gdzie? wskaże filja Dz. preget ; zgubioną książeczkę woj- 
a Sokołowski Soia Podróżujący __ |cznia potrzebna. Zgł. pod | rolne z dobrą ziemią, ce- | Bydg. (F570 Pokój skową i wykaz. osobisty. 
ećkich 40. F592 | który odwiedza Poznań- | „Spokojna”* do filji. Dz |lem dzierżawy. Of. do fili |—— r = ——— | dla solidnej osoby. Kołłą- | Wojciech Skałecki, Koro- w 
~=} skie i Pomorze do zbie-| Bydg. F435 | Dz. Bydg. Dworcowa 2, pod Mieszkania taja 10. : F5s5|nówska 21. (6569 | 


Kolonialkę 
urządzenie, towar, 3 pok. 
z kuchnią sprzedam. Wia- 
domość Konieczny, Nakło, 


korzystne, czynsz roczny 
1—2—3—4 pokojowe od- 
da „Norma”, Sniadeckich 
nr, 6. ; F599 


rania pokupnego artyku- | —————-————— | 8,0008, F531 
łu potrzebny zaraz. Zgł. Służąca A 
pod „U. P. I.” do filji Dz. | do wszelkich prac domo- " Ubikacja 

Bydg. F546 | wych potrzebna. Dworeo* i 


Pokój ; 
który rozmawiał z moją 


2 panom wynajmę. Swig- 


7%81/, metra nadająca si tojańskaą 20 podwórze |.) Zoną dnia 13 stycznia 1930 
ai Sk R Poszukuję PAra I PoE prawe Ra a mi OC w ań Eon ocz | zi) FoB LECA 1 o godzinie 8t/, wieczorem, | 
Biy i Si coś innego, woda i światło 4 ) j - | proszę w sprawie ważnej ty 
E Mapa ARAB pani go MESEN biura, Of. - jest, ać dobry handlo- K POKOJE X ladny |o adres, jestem bardz 
przy srl na sprzedaż. ce bież ydg. pod „Przed- „_ Służąca wy. Zgłcsz. biuro Pogoń, umebl. pokój. wolny, dla | pokrzywdzony.  .Kamiń- | 
olni MRETI BAF E OWA 1060| uczciwa i porządna, u- | Dworcowa 80, telef 18-15. Pokój 'dwóch panów. Chwytowo |Ski, Piotrą Skargi 5,F602 | 
Zełódwy Ek ai, aeaea aa a ea samodzielnie -do- umebl. dla pana do.wynar | nr.. 16, pr prawo, . (1073| — s i | 
BOZE POR |  Kuczer brze gotować potrzebna Ubikacja jęcia. Plac Piastowski 3 i j 
Sępólno nr. 5.. F553 nie żonaty, który zną | zaraz. Szulezyńska, Ja- T p. 1 f ? lu, oe o | 


na cele przemysłowe lub 


(F538 


| raroinowękiego sb. II.p. <C i 
griat bani ź 


pracę w roli, moze Się | giellońska 65-46. IV ptr. 


Koloniaikę zgłosić zaraz. Cieszyński, F568 na składnieę szer. 4 i dłu- ak 
i jem Oki z I ość 8 m. obliżu Pl. | „okój $ | A 
łapy PPren Łokietka 6. (1056 ME. 5 asłowEkieko zaraz do | umebl. tanio. Adr. wska- a | katl. wdowa z majątkiem 
H lech A TE - > ‘Pokojowa | wynajecia, Zgł. do składu! że Dz Bydg. 1042 Pokój życzy znajomości szo | 
yog. i Poirzebna potrzebna do "hotelu | sgór Długa 45. 862 p duży umebl. dla solidne- | „5 Starszego * drżeńdika 6 
intelłeentna panienka do | Warszawskiego, ul. War- , ga %0. i Pokój go pana przy Zbożowym | Š g zę š $ 


Nauczyciel 1 wdowiec ma- | 


Araby wk sięgarn i.f szawska, 16, '(F-615 - Pewna umebl. z używaniem ku- Rynku do wynajęcia. Żył. ją pierwszeństwo. (.gl oże 


Las 
‘budolcowy 25 mórg na 


ferty'z fotograja daw jp WŚ chni. Dabrowskiego tl a 157 1” Bl. 1) 
sprzedaż. Alojzy Kiedrow- Ati Bydkosliiego, Seh ASNN EENE FZ egzystencja, Hotel, restau- | y ra a : W, „Kujawska. izb | lewo, nek. Oferty upraszam ped jaj 
ski, Mielno, pow. Chojnice. | „Bookstore" ` F583 POSADY rację. ogród i zajazd zj... LEG Mezo BOB ae oce pe D: HS” da Dzi Bydg. 4602 1 
a 1099 i j Jak POSZUKUJĄ powodu. choroby właści» -Umeblowany | EEP : an S E s 
Drzewo śliwk (6 pianista a PaE zł ec) AI pokój zaraz do wynajęcia, wspólny, ul SE Óronya 9, | z dobrej FREAR urzęd A, 
7. Drzewo wkowe gio zaraz w e, 1. zat iod ta pa A, PONY, Hte T KA TA « , ZĘd= 
sl! sprzedam. _ Ostromecko, ptr Be, zaraz ewa RANE mły. | do filji Dzien. Bydg. pod tynk I jei 6 tel Hoper, parter. prawo. „1073 | niczka. państw., posiata bj 
a Wielka Kepa, Dowmont PE EA PIRROWNA I PORE nsrski, któremu zależy tyl. | „dl. B+ 25.7 (USA M OE RONE 1820 91. wm t paki W” 20.000, 5 pok. mieszkanie, TRA 
l 1043 r pk - ko na calszem Austen: EA ; F533 zyć Pokój . wyjdzie zamąż. Profeso- i 


CZ 


umebl, z osobnem wej. | rowie seminary ni, gimnas h 
ściem dla lepszych pań | zjalni, doktorzy, ziemianie, pE. 
lub panów. zaraz do wy-| wyżsi urzednicy.od lat 35 gh 
najęcia. Król. Jadwigi ù, | proszeni śą o załoszeńie, = — 
T ptr. lewu. | * „F582 Rip sPrzyszłlość”. Snia- zz] 
SERA ——= pdeckich 40. .  Listownie Wj 
WY: Pokój „| znaczki, (Fo57 K 
umebl. zaraz wynajmę, (2 tk 
wydaję również prywatnej Która NY, 
obiady. Nakielska 8, Jl|z pań posiałiająca własne / 
prawo, A (1092 mieszkanie, zapozna sym- k 
; —— | patycznego przyjaciela. OŚ 
da p pią 5j * A bayją A ji IE r 
a pana. Mierzuchowska, | pod „Przyjezdny lat dus o0 
Warszawska 5, F601 Te P e za 


| Wydzierżawię 

2 pokoje, ew. oddzielnie, 

osobne wejście. ; Podol- 

ska 20, parter pr. (E560 
Pokój 3 

z utrzymaniem do wynaję: 

cia. Nakielska 8 p. |. (1049 


|... Pekój 
duży, frontowy przy Pla- 
cu Wolności wynajmę. 
Gimnazjalna i, II ptr. 
BE Fó82 Pk 


M 


Trio | nu przyjmie posadę zaraz Piekarnia 

lub kwartet z rep.dancing. |ną większym młynie. Of.| dobrze prosperującą „w 
od 1. II. wolne. Oferty do | należy kierować do filjjj dobrem położeniu w 
tilji Dz. bydg. pod „Mu-| Dzien Rydg. Dworcowa 2, | Mniejszem miescie zaraz 
zyka“, (1097 | pod „Miynarz“. F532|do wydzierżawienia. Of, 

É ZE o E Go acentury: DZ. Vo yg 
Fryzjerka Kzizskewa Nowe (Pom.) pod „Pie- 
pierwszej siły potrzebna. |z długoletnią praktyką, | 5arnia”. 1087 
E. Uthke, bydgoszcz, Her-| biegła w pisaniu na mas] 111 
manna Frankego 1. (F578]szynie, słaba, w polskim Skład 
poszukuje zaraz lub pó-| próżny z pokojem ko- 

Pokojowa zniej dobrej posady, Of, | rzystnie wydzierżawię. Po- 
potrzebna, ul. Długa 14.| pod „Posada B.” do filjij morska 32b, gospodarz. 
4057. - - "Dz, Bydg, o FA. "o F608 


©kazyjnie 
na sprzedaż damskiefutro 
rSniadeckich 42, w podwó- 
rzu. F549 


i Choinki 
do dekoracji tanio sprze- 
da. 3 Maja 20. F512 


Dobre 
«meble i wózek dziecięcy 
na sprzedaż. Chrobrego 
mr. 13, HI ptre Fòla 


z 


p 


f 
| r 


Str. 12. l U 


Dnia 12 bm. o godzinie 19 zasnęła w Bogu 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 15 stycznia 1930 roku. 


opatrzona Sakra- 


mentami św. moja droga żona, nasza najukochańsza, troskliwa 
i nigdy niezapomniana mamusia, córka, siostra, bratowa i ciocia 


Marja Wanin Świefiikowa | 


w 47 roku życia, o czem donosi w smutku poztążona 


Bydgoszcz, ul. Naruszewicza la, dnia 13 stycznia 1930 r. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. o godz. 3% 


z kaplicy nowego cmentarza. 
Prosi o modlitwę. 


Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
memu mężowi. naszemu kuzynowi Ś. p. 
Janowi Danielewskiemu 

zastępcy zawiadowcy stacji I. kl. w Bydgoszczy 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowień 
stwu, Dełega"ji i Poczetowi sztandarowemu, Kol 
orzysposob. Wojskowego. oraz wszystkim pp. 
"rzełożonym, Kolegom, Współpracownikom, Przy 
aciołom i Znajomym, składamy na tem miejscu 
serdeczne (1053 


Bóg zapłać. 


Przetraré prz? muso va. 

W środę dnia 15. I. 1930 r. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 

o godz. 9-tej przy ul. Poznańskiej 21: (1083 


rower imeSlci 
o godz. 10-tej przy ul. Ułańskiej 28: 


kanape 
Stężycki, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W środę dnia 15. i. 1950 r. Sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą : 


o godz. 9,30 przy ul. Kordeckiego 3: (1034 


2 centryfugi nowe 


Stężycki, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy. 


Bezpliasmie? z 
Czytelnikom. „Dziennika „Bydgoskiego” | 
Redaktor Szylier-Szkolnik (autor 
prac naukowych), określa charakter. 
zdolności i przeznaczenie bezinitereso- 
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - Grafolog 
Szylier - Szkolnik, Nowowiejska 
nr. 32, m. 6. Znaczkami pocztowemi 
75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcie 
osobiste płatne godzina 11—7. (35261 


(1076 


À LAY 
Wózki dla chorych 
dostarcza firma 


„Auto Pol“, Bydgoszcz 
ul. Król. Jadwigi nr. 18 
tel. 665. F5i4 


Siop? 


Autogaraże i pokoje 
dla przyjezdnych po- 
leca 38934 
Konieczny 
Śniadeckich nr. 46 
Tel. 412. 


t8 
Papier 


do pakowania w arku- 
szach i rolkach korzyst- 
nie do oddania. 620 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 99. 
Tel. 306. Tel. 36.. 
© 


| SPE GG 


B.S 


Dostawca Państw. Konserwatorjum Muzycznego w Katowicach. 


Nerwowi neurastenicy 


cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak energji, me- 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wra- 
źliwość nerwów, s edzenicę, nerwowe zaburzen'a serca 
i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisego 

Cierpienia nerwów. (28188 


Dr. Gebhard & Co., Gdańsk, oddz. 83. 


KUPUJEMY: [e 


200 krzeseł ogroodwych > 

200 stołów ogrodowych = 
100 sfołów resiauracyjnych 
200 krzeseł resiaurazyjnych 


w dobrym stanie. Oferty z podaniem ceny prosimy 
skierować do Dzien. Bydg. Grudziądz pod nr. „101” 


Dzwona - szprychy - bale dębowe, 


bukowe, brzozowe, jesionowe = Gieski 
sosnowe, lipowe, dębowe, jesionowe, to- 
połowe = dyszłe dęb., brzoz. « piasty 

w każdej ilości - poleca (1030 


ST. SZCZEPAŃSKI, skład drzewa |F8 


CHEŁMŻA (Pomorze). Telefon 69. 


Nóż platiorme 


z hamulcem 4X 1,80sprze- 
da 1136 
F. Wolff, 
Grunwaldzka 138. 


Tylko u nas 


można nabyć na warunkach 
niezwykle dogodnych najiep- 
sze radjoodbiorniai doby obe- 
cnej, eufony, gramofony, płyty, 
gitary, mandoliny, maszyny do 
szy ia, zegary, platery, biżułerja, 
wyżymaczki, rowery i wiele t. p. 
rzeczy niezbędnych w każdym 
domu. W interesie własnym po- 
winien każdy zwrócić się do nas 
A | / po wielki ilusirowany cennik na 
t rok 1930, który wysyłamy po o- 
trzymaniu adresu bezpłatnie. 


D-T. „Ema“ i. OKcń, Warszawa, 
Lielna 11, tel. 121-66. 451 


FOTOGRAFJE 
PRZEPIJOWO 
* WYKONUJE 


r 


ggio ot” 


RAF 1,20 zł. t 1018 
RES 3 Jadłodajnia 
SE OARSKIEJ 143 ul. Sniadeckich 46. 
TEL. 1286. , 


Ge 


Największa w Polsce fabryka pianin 


BYDGOSZCZ, UŁ. ŚNIADECKICH 56 - Tel. 883 


Filja: Grudziądz, uł. Groblowa 4 


j l Nr. 11. 


Frącek zpod „DzwonaijegoŻona 
urządzają w środę, dnia 15 stycznia 1930 r. 


WIECZOREK FAMILIJNY 


przy dźwiękach muzyki. Specjalność: indyk, gęś, kiszki, 
nogi wieprzowe i flaki po warszawsku. 1008 
Na'uprzejmiej zapraszam wszys'kich Przyjaciiół i Gości 


f£. PIOTROWSKI, Wełniany Rynek nr. 9. 


jeszcze nie zaprenumerowałaś 
dwuty2odnika 


„MŁODA MATKA" 


czy nie jasteś troskliwą matką! 
Pamiętaj, że czytając systematycznie dwutygodnik „MŁODA MATKA* 


ZDOBĘDZIESZ dużo wiadomości o pielęgnowa- 
niu zdrowia i wychowaniu dziecka 
do lat siedmiu. 

UNIKNIESZ wiele trosk i kłopotów. 


STAŁE BEZPŁATNE DODATKI: 
Rady praktyczne, tablice robót i kroju. 


Prenumerata dwutygodnika „Młoda Matka tylko zł. 3.70 kwartalnie, 
Adres Redakcji i Administracji : 


Warszawa, ul. Górnośląska 20, telefon 401-24. P. K. 0. 14.555. 


Żądaj bezpłatnego numeru okazowego! (1069 


Wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon- 
j|kiem wspierającym T. ©. L.? 


pi Osloszemie. 


Szefostwo Budownictwa ©. K. VIII. w To- 
runiu poszukuje na etatowe stanowiska 


1) dyplomowanych inżynierów architektów, 
2) techników budowianych 


z ukończoną Średnią szkołą przemysłową dział bu- 
dowlany — obeznanych z wykonywaniem projektów, 
kosztorysów budowlanych, sprawowaniem samodziel- 
nego kierownictwa robót budowlanych i odbiorem 
wykonanych robót. 

Wymagana conajmniej 3 letnia praktyka. 

Podania z dołączeniem życiorysu, dowodu oby- 
watelstwa polskiego, metryki urodzenia, świadectwa 
moralności karty ostatniego zameldowania policyj- 
nego z dokładnym adresem, fotografji, świadectw 
szkolnych i z odbytej praktyki, należy nadsyłać w 
terminie do dnia 40 stycznia 1930 r. do $ Okr. 
Szef. Bud. Toruń, ul. Łazienna 11. 

Uposażenia przewidziane są: dla inżynierów 
od VII— VI st. sł. dla techników IX — VIII st. sł. 
zależnie od posiadanych kwalifikacyj. (1123 


p o. Szefa Budownictwa O. K. VIN. 
(—) Inż. L. Jarosławski, kapitan. 


1 maszyniste 
2 nakłacdaczki 


przyjmie natychmiast 


jDrukarnia Bydgoska S.A. 


ul. Poznańska 80. 


CAY. CERENEN 
(emamna . armar 
AZ, 5000 zł a Służ Ślusarz-tokarz POETY Pokó, 
Pierz użąca AATE, okój 
KCraem YJ wpłaty sprzedam domjna 2 Łóżka rok EEE z dobremi świadectwami | młody z dobremi świade- POKOJE pani. Długa 17, II "ptr. 
A dopirzwc wolne mieszkanie, 3 morgi | sprzedam Zgł. Księgarnia | potrzebna zaraz. Zgłosz ctwami Ai Aa paray EE rzezi podw. (1088 
krawcowa! poleca się do | Ziemi. , Sokołowski, Snie- | Masłowski, Soleo. Kujaw- Restauracja „Zagłoba“ | Bude pod A M” (872 |dla 2 śe. REKI 
szycia w domu i poza siwe F591 | ski, 8708 | Gdańska 103 ARA E EE U a e LIT ptr lewo. 2 panó ga bl 
domem. Ceny umiarkowa- EA A FAA ; ” F595 * kij: "pokój A okolicy 
ne, Giese, Jagiellońska 11, Na sprzedaż Skład 2 dziewczyny _Ţ DZIERZAWY Poznańskiej potrzebny. — 
lll. ptr. lewo. 5804] sztanca: batansowa,  auto- | *. Poznaniu, - kapelnszy | z gotowaniem =" praniem Pokój Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
geniczny aparat i przy- | damskich tanio sprzedam, | MOSĄ | SIĘ „natychmiast k dla rzemieślników. Jezuic- | „B. R*, sk 10 
| Oy ETEN rząd do robienia A nadaje się na skład bła- | zgłosić. Jagiellońska 7, „ Piekarnia __ ||213 HI, Miller,  1086|——— : 
SPRZEDAŻE Hejnowski. Pomorska 58,| watów. Of. Nowy Kurjer swą 1086 |= biegu, zaraz dONyy erari VEN Pokój 
in F588 “| pod „Skład”. (1138 M = a wok 24 nE MA (1083 Pokój umebł. duży z używaniem 
D użąca , 2 do wynajęcia. Nakielska | kuchni przy Sw. Tróje 
20 lat asfi BENOR Zz [ez | z gotowaniem potrzebna. Stajni nr. 8, TLI p. lewo. (1087 | dla malała do bd. 
powodu choroby sprze- PROCH POSADY Długa 42, parter, | 1091]. 4 pop a do wy- dania, Adres w Dzien. 
dam przyległe mieszkanie, | w pełnym biegu z urzą- WOLNE A S E E EE E BEA AGR (18 Bydg. (1114 
remizy targi, jarmarki, | dzeniem i mieszkaniem w SADY Igoa. : Pokój e 
Ę : | pow. mieście tanio sprze- Pomocnika POSAD —— ~ | umebi. Długa 42 ptr. (1094 En) 
Wpłaty 13—15 tys. Zł. D POSZUKUJĄ Piekarnie ; 
do Dz. Bydg. pod „20 lat” | dam. Zgł. do Dz Bydg. | fryzjerskiego po EW M OMA 1EŁ0ROG | 17 27 a JO ROŻNE 
Znaczek na odpowiedź | Toruń pod „Rzeźnictwo”.|zaraz Gniatczyk, Gdań- arm SAS Wd zaj Hak Pokój 
dolczyć San ało | E a AA | arkorą o a a R Wika 
7 Kolonjaik i NI is hę ka. A sną tokarką i narzędzia-| wydzierżawię, potrzeba | wg, SR F6io.| waler Te re SA 
z 2 pokoj. w BYNA z skie. a, Paka załze lub trio do kawiarni i| praktyk ETN 4 500 zł. Sokolowski, Snia. przystojną, młodziutką 
powodu wyjazdu sprze-ļ| żenia prądu. Wiadomość | restauracji zaraz potrze- naszyn:pbszachjć posńdy. GRA "Re Pokój przyjaciółkę. Zgłoszenia 


dam. Wiad. „Iro”, Herm. 
Frankego 3. 1116 


Kamienicę 
skład, mieszkanie wolne 
przy Gdańskiej sprzedam 
tanio. Gdańska 41, „Ro- 
wer”. F612 


Place 
budowlane, mtrkw. 1 zł 
sprzedam. Gdańska 41, 

ołecki. (F613 


Koń 
roboczy ciężki natych- 
miast na sprzedaż. Bracia 
Tutlewscy, Bydgoszcz, 
Poznańska 10. 1085 


AN 
Ceny ogioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroni 
na dalszych stronach 35 gr. za milim, I łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce 


.Politowicz, Grudziądz, ul. 


Nadgórna 22. (1129 
Najlepsze 
kupno okazyjne dobrych 


mebli, Kilka pokoi sypial- 
nych, jadalnych, męskich, 
piarka, stoły do rozciągania, 
lustra, maszyny do szycia, 
garnitury pluszowe, kuchnie 
115, kanapy 40—120, leżanki 
45—55, szafy 55, szafonierki 
42, łóżka 23, garderoby, 
garnitur koszyk., pierzyna, 
stoły, krzesła, zegary (re- 
gulatory) sprzedaje Jaku- 
bowski, Okole, Jasna 9. 
7 miuut od dworca. (1111 


| przy wolnem utrzymaniu 


bny. Zgł. Esplonale, ul. 
Gdańska 143. F6v6 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
może się od 15 lub t lu- 
tego zgłosić, Wiad. „Iro* 
Hermana Frankego 3. 
1102 


Poszukuję 


|9d 1. 2. 30. do mego skła- 


du  kolonjalno-restauracyj. 
młodszą sprzeddwaczkę lub 
bufetową.  Zgł. z pensją 


swiadectw i fotografji. Wł. 


Augustyn, Tczew. (1135 


Łaskawe zgłoszenia pod 


„Fachowiec C. B.” do Dz. 
Bydgoskiego. (1113 
Ekspedjent 


dzielny z branży bława- 
tów i konfekcji z 2 letnią 
praktyką pragnie zmienić 
posadę. Oferty skierować 
do Dz. Bydg. pod „Eks- 
pedjent”. (1112 


Szofer 
ogrodnik, kawaler, poszu- 
kuje posady zaraz lub od 
pierwszego. Miejscowość 
obojętna. Sajer, Toruń-Mo- 
kre, Wodna 34. 1182 


e 7-lamowej szerokości 38 mm, Za reklamy na stronie przed ogłoszeni 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., kazde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszen O tym samym tekscie udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n miejsca o 209/, drożej, 
łatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


[yz 


Mieszkania 
3-pokojowe z kuchnią 
roczny czynsz, odda Loska 
Sniadeckich 22, l. ptr. 

F605 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia lub 
pokój z kuchnią i morga 
ziemi wydzierżawię na 
2 lata. Czynsz z góry, 
przy ul. Glinki. Zgłosz. 
Czeszewska, Grodzka 18 
1081 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań, 


wspólny dla pana, Wileń- 
ska 12, parter lewo. F596 


Poszukuję 
lepszego pana lub panią 
na umebl. pokój z osobnem 
wejściem na parterze. 
Mężydłowa, Sienkie- 
wicza 61. (F589 


Dwa 
pokoje z używaniem knch- 
ni do wynajęcia. Pl. Po- 
znański 13 II ptr. pr. 1090 


Pokój 
próżny. Garbary 7, 
ciciel. 


właś- 
1082 


pod „Reduta* do Dzien. 
Bydg. ~ (1109 


Spólnika 
kupca w wieku od lat 45-50 
(ewang. polak) z 20-30000 zł. 
gotówką do posiadłości han- 
dlowej zskładem, poszuknię. 
Ewentl. ozenek. Wiadom. 
fachowe nie wymagane. Of. 
pod „K. K. Grudziądz” do 
eksp. Holtzendorit, Byd- 
goszez, Pomorska 5. (1119 


Zgubiono 
torebkę z kluczami. Uczci- 
wego znalazcę upraszam 
o zwrot kluczy do Dzien. 
Bydg. pod „M. S“. (11 


ami 60 zr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 
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Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 
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